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Janusz Hańderek przekazuje z Sejmu Uroczystości w Gdańsku

Musi być gorzej, aby było lepiej
Apel Lecha Wałęsy chłodno przyjęty przez OKP B W oczekiwaniu na nowy ład ekonomiczny
B Wicepremier Leszek Balcerowicz o polityce gospodarczej w roku 1990 B Najpierw częścio­

wa — później pełna wymienialność złotego B Poselskie wątpliwości — czyli długa runda

pytań

W rocznicę Grudnia 70
Depesza od premiera Mazowieckiego B Wieńce

Tytuł dzisiejszej relacji jest
identyczny z tytułem mojego
zejrąowego komentarza sprzed
kilku miesięcy. Tylko że wów­
czas rzecz dotyczyła programu
ekonomicznego rządu Mieczy­
sława F. Rakowskiego. Pro­
gram ten został skrytykowany
przez ówczesną opozycję, któ­
ra stała na stanowisku,, że wy­
chodzenie z kryzysu nie może

odbywać się kosztem' ludzi
pracy. Teraz okazuje się, że

gabinet Rakowskiego miał jed­
nak rację, gdyż bez poświęceń,
bez obniżenia stopy życiowej
raczej trudno mówić o zaże­

gnaniu kryzysu. Ale taki Jest
już urok polityki, że te same

słowa w różnych okresach zna­
czą zupełnie co innego...

„Plecy” Lecha Wałęsy
Co innego także znaczyły

nadzwyczajne uprawnienia
poprzedniego gabinetu — a co

innego miały one znaczyć te­
raz. Przypomnijmy więc, że

obecny Sejm już na początku
swojej kadencji ostro i pryn­
cypialnie potraktował owe

..nadzwyczajności” określając
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Czy wicepremier Balcerowicz
stanie przed Trybunałem Stanu?

(od red. Janusza Hańderka z Warszawy)
Do wniosków o postawie- i to zaledwie po kilku mie­

nie członków byłego rządu siąaach rządów. Wniosek ta-

przed Trybunałem Stanu ki zaś odnosi się do wice-
zdążyliśmy się prżyzwy- premiera, ministra finan-
czaić. Nikt nie spodziewał sów LESZKA BALCERO-
się jednak, że podobny W1CZA.
wniosek dotyczyć będzie
członka obecnego gabinetu (CIĄG DALSZY NA STK. 4)

i kwiaty u stóp pomnika
GDAŃSK (PAP). 16 bm. w

19. rocznicę wydarzeń na u-

lićach Gdańska mieszkańcy
Trójmiasta, delegacje zakła­
dów pracy i „Solidarności” z

całego kraju, spotkali sie
przed pomnikiem Poległych
Stoczniowców. W ciągu mi­
nionych 9. lat monument ten
stał się także symbolem kon-

Poległych Stoczniowców

fliktów społecznych 1 ofiar
stanu wojennego.

Odczytano depesze premiera
Tadeusza Mazowieckiego do
Letha Wałęsy i ordynariusza
di cesji . gdańskiej biskupa
Tadeusza Gocłowskiego na­
stępującej treści:

(DOKOŃCZENIE NA STR 3)

Kongres Polskiej Spółdzielczości zadecydował

Likwidacja związków spółdzielczych
jest konieczna

Urodziny prymasa
WARSZAWA (PAP). W

związku z 60. rocznicą uro­
dzin Jego Eminencji prymasa
Polski, księdza kardynała JO­
ZEFA GLEMPA, prezydent
■Wojciech Jaruzelski skierował
do Jubilata serdeczne gratula­
cje i najlepsze życzenia.

Moskwa żegna Andrieja Sacharowa
Wieniec od premiera Mazowieckiego

M. F. Rakowski w Łodzi
ŁÓDŹ (PAP). Mamy ciągle

wielką -szansę, żeby z wielkie­
go zamieszania w naszych sze­
regach wyjść z XI Zjazdu ja­
ko wielka partia polskiej le­
wicy, być może jako najwięk­
sza w tej części Europy. Od­
rzucić to, co było złe. ale je­
dnocześnie wskazać na nasze

niewątpliwe sukcesy — powie­
dział I sekretarz KC PZPR
Mieczysław F. Rakowski pod­
czas sobotniego spotkania, w

Łodzi.

MOSKWA (PAP). Setki ty­
sięcy mieszkańców Moskwy,
a także przyjezdnych z róż­
nych stron Związku Radziec­
kiego, przybyły w niedzielę do
Pałacu Młodzieży na prospek­
cie Komsomolskim, jednej z

głównych arterii komunikacyj­
nych radzieckiej stolicy, by
pożegnać Andrieja Sacharo-
wa.

Mimo kilkunastostopniowego
mrozu, kolejka do wejścia do
Pałacu Młodzieży, gdzie wy­
stawiono trumnę z ciałem
zmarłego, ciągnęła- się kilome­
trami, a zaczęła się formować
jeszcze w sobotnie przedpo­
łudnie. Ludzie w milczeniu i

skupieniu, często ze łzami w

oczach, czekali na moment,
kiedy będą mogli oddać hołd
swojemu wielkiemu rodakowi.

jednej z najwybitniejszych po­
staci współczesności. :

Otwartą trumnę z ciałem
Andrieja Sacharowa ustawio­
no na postumencie pośrodku
wielkiego holu. Nad głowa —

spowity kirem portret zmar­
łego. Przed trumną — góra
kwiatów usypana przez współ­
obywateli. Wokół — liczne
wieńce od różnych organizacji
politycznych i społecznych, z

którymi związany był Andriej
Sacharow. Obok wieńca od
Rady Najwyższej i Rady Mi­
nistrów ZSRR — wieniec z

czerwonych goździków j żół­
tych chryzantem. Na biało-
czerwonej szarfie napis: „An-
driejowi Sacharowowi — prezes
Rady Ministrów Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej”.

KRfllKO
(z) 17 BH. przypadła 35.

rocznica śmierci Zofii' Nał­
kowskiej, jednej z najwybit­
niejszych pisarek polskich.

W przededniu rocznicy, 16
bm. na grobie Zofii. Nałkow­
skiej. w Alei Zasłużonych na

cmentarzu komunalnym . na

Powązkach w Warszawie zło­
żono . kwiaty od ministra, kul­
tury i sztuki oraz ZLP.

W SOBOTĘ premier Ta­
deusz Mazowiecki spotkał s e

z delegacja KKW NSZZ „So
lidarność” z członkami Prezy­
dium KKW Jackiem Merke-
Icm i Stefanem Jurczakiem ia
czele.

Przedstawiciele rządu za­
prezentowali cele i kierunki
programu gospodarczego na

1990 r. oraz środki jego rea­
lizacji.

WARSZAWA (PAP). W cych zarówno jego organiza-
Warszawie 16 bm. zakończył cji, jak i zasad gospodarowa-
sie dwudniowy Kongres Pol- nia. Miał zadecydować o pro-
skiei Spółdzielczości. Według gramie ruchu. Owocem kon-
oczekiwań ponad 15-miliono- gresu jest, kilka dokumentów,
wej rzeszy jej członków miał mających być odpowiedzią na

dokonać istotnych zmian w te oczekiwania, oraz na nropo-
ruchu spółdzielczym, dotyczą- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Pierwsza ofiara wojny
panamsko-amerykańskiej

PANAMA CITY (REUTER). nierze — będący w cywilu i
Oficer amerykański został w nie na służbie — zabłądzili w

sobotę wieczorem (czyli w nie- mieście i około 9 wieczorem
dzielę nad ranem czasu euro- znaleźli się w pobliżu kwatery
pejskięgo) zastrzelony przez Noriegi.' Doszło tu do kłótni z

żołnierzy panamskich przy sześcioma gwardzistami pa-
kwaterze głównej generała namskimi, którzy chcieli wy-
Manuela Noriegi. Przypomnij- Ciągnąć Amerykanów 'z samo-

my. że dwa dni temu Panama chodu. Ci rzucili się do uciecz-
ogłósiła ..stan, wojny z U&A”.- ki i wtedy Panamczycy otwo-

Dowództwo kontyngentu rzyli ogień. Kierownictwo
USA stwierdziło w wydanym Pentagonu ..ustala reakcję,
oświadczeniu, żć czterej żół- USA” na to, wydarzenie.

Połowiczna zmiana nazwy
BERLIN (REUTER, AFP). Na nadzwyczajnym tjeździe

Niemiećkiej Socjalistycznej Partii Jedności nowy przy­
wódca NSPJ Gregor Gysi ogłosił, że prowizorycznie par­
tia będzie miała podwójną nazwę: Niemiecka Socjall-*
styczna Partia Jedności — Partia Demokratycznego So­
cjalizmu. Celem tego posunięcia ma być zerwanie ze sta­
linowską przeszłością przy jednoczesnym poszanowaniu
poglądów tych członków partii, którzy nie chcą zrywać >

całą przeszłością NSPJ.

Ponad 600 tys. żołnierzy radzieckich

poza granicami ZSRR :

MOSKWA (PAP). Związek Radziecki po raz pierwszy
ujawnił, że utrzymuje poza granicami kraju 627 tys. żoł­
nierzy i doradców wojskowych. Wiceminister spraw za­
granicznych Pietrowski oświadczył; na forum Narodów
Zjednoczonych, że ZSRR zamierza wycofać ich do roku
2000 i że proces ten już jest w toku.

Prezydent RFN w Poczdamie
POCZDAM (REUTER). Rozmowy prezydenta RFN. Ri­

charda von Weizsaeckera z przywódcami NRD — pre­
mierem Hansem Modrowem i przewodniczącym Rady Pań­
stwa Manfredem Gerlachem — odbyły się w zamku, Ce-
cilienhof,. który był miejscem spotkania „wielkiej trójki”
w 1945 roku.

W oświadczeniu dla dziennikarzy po zakończeniu pół­
godzinnego spotkania trzech polityków zaapelowano. o

ostrożność i wzajemne zaufanie podczas dyskusji nad

przyszłymi stosunkami, między obu państwami niemiec­
kimi.

Papież przyjął burmistrza Betlejem
RZYM (AFP). Papież Jan Paweł II przyjął w sobotę

na audiencji prywatnej w Watykanie burmistrza Betle­
jem Eliasa Freija — podano ze źródeł zbliżonych do Sto­
licy Apostolskiej. Burmistrz Betlejem od tygodnia, przę-
bywa we Włoszech na zaproszenie: władz regionu Emilia-
Romania i burmistrza, Asyżu. Spotkanie ojca miasta Be­
tlejem i papieża miało charakter ściśle prywatny.

W Kabulu — 10 ofiar

KABUL, ISLAMABAD (TASS, AFP, REUTER). Radio
kabulskie podało, że w niedzielę co najmniej 10 osób po­
niosło śmierć, a 27 zostało rannych w wyniku ostrzału
mieszkaniowych dzielnic stolicy rakietami dalekiego za­
sięgu ziemia-ziemia. Według tei informacji ostrzału doko­
nała frakcja ItKhad-i-Iśmani, mająca bazy w Pakistanie,
której przywódca, Sajjaf, stoi na czele tymczasowego rzą­
du opozycji afgańskiej, utworzonego w lutym br. w Paki­
stanie.

HH

IV Krajowy Zjazd NSZZ RI „Solidarność’’

zakończył obrady
Przeczytaj, i ty możesz być bezrobotny! (3|

Wieś osamotniona, chłop bezbronny?
Gabriel Janowski przewodniczącym

■■i■1■■■■ ' ■.■ . .

Grupowe zwolnienia i związki zawodowe
Przez trzy dni w kościele

p.w. św. Maksymiliana Kolbe­
go w krakowskich Misirzejo-
wicach toczyły się obrady IV

Krajowego Zjazdu NSZZ RI
„Solidarność”. Zjazd dał

związkowi nowego nrzewodni-
czącego, delegatom zaś i ob­
serwatorom mnóstwo rozcza­
rowań i .wątpliwości. W pow­
szechnym odczuciu delegatów
zjazd został zignorowany
przez rząd oraz bratnią „Soli­
darność”. Premier Tadeusz
Mazowiecki wysłał telegram i
trzeci garnitur rządowych
przedstawicieli, obecnych tyl­

ko na otwarciu obrad, Lech
Wałęsa nie przysłał nikogo i
nic. Wczoraj, w trzecim dniu
obrad pojawił się w Mistrze-
jowicach minister stanu w U-
rzęazie Prezydenta Piotr No-
wina-Konopka, którego część
zebranych wzięła za przedsta­
wiciela rządu. W opinii znacz­
nej części delegatów uznano to

zgodnie za przejaw nieliczenia
się obecnej ekipy ze sprawami
wsi i rolnictwa, choć niektó­
rzy wyjaśniali, że gdyby zwią­
zek był mocny i zorganizowa-

(DOKONCZENIF NA STR 2)
\

Przy zwolnieniach nracówników na skutek
liwidacji lub upadłości zakładu sprawa jest
prosta — wymówienia otrzymuje cała zało­
ga. Bardziej skomplikowany jest natomiast
tryb, gdy do redukcji dochodzi z powodów
organizacyjno-produkcyjnych. zaś zwolnienia
dotyczą ..większych grup pracowniczych”.
Przypomnijmy. że za takie wieksze grupy u-

waża sie zwolnienia co najmniej 10 pracowni­
ków w Zakładzie zatrudniającym od 20 do
100 osób; 10 proc, załogi w zakładzie zatrud­
niającym od 101 do 1000 osób, albo co naj­
mniej 100 osób w zakładzie zatrudniającym
ponad 1000 pracowników.

Projekt ustawy przewiduje, że w przypad­
ku „grupowych zwolnień” kierownik zakia-
du bedzie miał obowiązek poinformowania,
na co najmniej 30 dni przed planowanymi re­
dukcjami. wszystkich istniejących w zakładzie

organizacji związkowych. Organizacje te maja
mieć prawo do zgłoszenia wniosku określają­
cego zasady i tryb postępowania w spra­
wach dotyczących zwalnianych pracowników.
Możliwe jest zawarcie , miedzy dyrekcja a

związkami zawodowymi porozumienia okre­
ślającego zarówno liczbę zwolnień, kolejność
i ich terminy, a także obowiązki zakładu
pracy w stosunku do zwalnianych.

Nietrudno zauważyć, że projekt, ustawy
zmierza do kontroli społecznej nad redukcja­
mi. Chodzi o to. by „grupowe zwolnienia”
wynikały rzeczywiście z aktualnej sytuacji
ekonomicznej zakładu, iego potrzeb kadro­
wych itp. — a nie były zaś okazja do pozby­
wania sie ludzi z różnych względów niewy­
godnych. przy jednoczesnej preferencji tych,
którzy -znaleźli sie w określonych układach i

zakładowych koteriach. (hań)

Kto będzie prezydentem Czechosłowacji?

Havel chce mleć Dubczeka przy sobie
Gdzie Dubczek chce mieć Havla — jeszcze nie wiadomo B Czesti-

mir Cisarz kolejnym pretendentem

PRAGA' (PAP). Podstawo­
wym warunkiem dia mojej
kandydatury na prezydenta
jest. to, że jeśli zostanę wy­
brany, będzie ze mną bardzo
blisko, na wysokim państwo­
wym stanowisku Aleksander
Dubczek — oświadczył 16 bm.
wieczorem w wystąpieniu te

lewizyjnym lider opozycji
Vaclav IIavei. Współtwórca
„Kąrty 77” narwał b. sekreta­
rza generalnego KC KPCz.

który również zamierza kan­
dydować na prezydenta, jed­
nym z największych ludzi w

dziejach Słowacji.

Mavel raz .jeszcze opowie­
dział sie za możliwie jak
najszybszymi wyborami pre­
zydenckimi. Ich odkładanie —

dodał — oznacza olbrzymie
moralne i materialne straty
dla kraju.

Tego samego wieczoru. w

wywiadzie dla agencji CTK.
koleiny kandydat do pałacu-
na Hradczanach Czestimir
Cisarz oświadczył, że gdyp./
nie został wybrany, to wśród;
ludzi najbardziej godnych sta­
nowiska prezydenta widzi ró­
wnież człowieka, który „miał:

nailenszy start” Vaclava Ka­
cia.

■■*
BRATYSŁAWA (PAP). W

oświadczeniu opublikowanym
w sobotniej prasie czechosło­
wackiej Aleksander Dubczek

oftcjąlnie potwierdził swą
zgodę na wysuniecie jego
kandydatury na stanowisko
rezydenta CSRS. Jego kan­

dydaturę wysunęło Prezy­
dium KC Narodowego Frontu
Słowacji, skupiającego główne
partie i-organizacje społeczna
tej rępubljki.

Nowe ceny na

„carmeny" i ,>caro"
Jak informują. Zakłady

Przemysłu Tytoniowego w

Krakowie, z dniem 18 bm. u-

legają podwyższeniu ceny de­
taliczne papierosów: „carmen”
(Z 1050 na 1400 zł) i „caro” (z
900 zł na 1250 zł). Ceny deta­
liczne na pozostałe papierosy
produkowane w Krakowie nie
ulegają zmianie.

Podwyżka spowodowana jest
przede wszystkim stałym
wzrostem kursu dolara.

W Zakopanem ani śladu po zimie
(Inf. wł.) Jeszcze tydzień

temu narciarze byli prawie w

pełni szczęścia, szusowali po
ośnieżonych trasach, a wczoraj
w południe termometry w Za­
kopanem notowały plus 12
stopni i ani centymetra śnie­
gu. Podobnie w Tatrach, na

Kasprowym Wierchu pokrywa
śniegu wynosiła tylko 55 cm.

Stało się tak za sprawą silnie
wiejącego od paru dni halne-
g'o. Ód 13 bm. nieczynne są

kolejki i wyciągi górskie. Na
rachunek kasy' Państwowych

Kolei Linowych pracuję tylko
Gubałówka. Prognoza nadal
zapowiada ciepło, czyżby Świę­
ta bez śniegu? Do Zakopanego
powoli zjeżdżają pierwsi świą­
teczni goście, wszędzie zapo­
wiada się tłoczno, a nieliczne
wolnę miejsca tylko na obrze­
żach miasta. Z niepokojem na

sezon patrzą handlowcy,- ma­
lejąca sieć placówek handlo­
wych. Cieszy dobre zaopatrze­
nie, ale zostaje pytanie czy
nie zabraknie Chleba i -mleka.

(sk)

Po ostrych mrozach

powiał halny

Na Podhalu —

wielka woda

(Inf wł.) Przełom listopada
i grudnia w górskich rejonach
Nowosądeckiego był prawdzi-
wa zima z obfitymi opadami
śniegu, silnymi mrozami i wi­
dokiem narciarzy na wielu
stokach. Teraz, w połowie
grudnia powiał halny i hasta -

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przyjdź koniecznie — możesz wygrać

karnawałową kreację

„Moda Polska” dziś wieczorem

w krakowskim „Mustangu”
(Ińf. wł.) Już dzisiaj wie- łowp-wiosenna kolekcją. „Mo-

czorem w sali kongresowej da Polska’’ przybyła do Kra-
krako-wskiego hotelu „Forum” kowa na zaproszenie Sylwii
po długiej nieobecności pod Treter. założycielki i właści-
Wawelem zaprezentuje się cielki Galerii Mody „Mustang”,
szef artystyczny ..Mody Pol- która firmuje' największy po-
skiej” Jerzy Antkowiak wraz
ze swoją najnowszą karnawa- (DOKOŃCZENIE NA STR. »

Terroryzm

Porwanie chińskiego „boeinga11
■ (z) Samolot chińskich li­

nii lotniczych „boeing 747” z

223 pasażerami, lecącymi z Pe­
kinu do Nowego Jorku, został
uprowadzony w sobotę i wylą­
dował w japońskim mieście
Fukuoka. Porywacze — para
małżeńska z 10-letnim dzie­
ckiem — zagrozili eksplodo­
waniem ładunku wybuchowe­
go i zażądali, aby samolot wy­
lądował w Seulu w Korei Po­
łudniowej. Jednak tamtejsze

lotnisko odmówiło zgody n»

przyjęcie samolotu.
36-Ietniego porywacza, kie­

rownika przedsiębiorstwa tek­
stylnego, przewieziono w sta­
nie ciężkim do szpitala w Ja­
ponii. Odniósł on obrażenia
skacząe z samolotu po jego
wylądowaniu na lotnisku w

Fukuoce.
Następnie uprowadzony sa­

molot odleciał w nocy z sć’ y
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Na granicy węgierskiej

Cła gwarancyjne
naprawdę obowiązują
W ciągu ostatnich pięciu dni zatrzymano

około 1000 Polaków

BUDAPESZT (PAP). Z in­
formacji węgierskich władz

celnych wynika, że wielu na­
szych rodaków nadal ignoru­
je przepisy tego kraju o cłach

gwarancyjnych, które przy­
wrócono 11 bm. Muszą się do
nich stosować wszyscy oby­
watele krajów socjalistycz­
nych:

Przypomnijmy, że przejeż­
dżający przez Węgry, tranzy­
tem muszą mieć wymianę w

wysokości 600 forintów i bilet
docelowy, a przyjeżdżający do
tego kraju minimalną wymia­
nę 1200 ft. Ponadto osoby, któ­
rych bagaż wskazuje na'han­
dlowy charakter podróży, mu­
szą zapłacić cło gwarancyjne
w wysokości 45 proc, wartości

towaru w dolarach amerykań­
skich lub markach zachodnio-
niemieckich.

W ciągu ostatnich 5 dni na

granicy węgierskiej zatrzyma­
no ok. 1000 Polaków, którzy
nie chcieli zastosować się do
węgierskich przepisów cel­
nych.

Główny Urząd Ceł Republi­
ki Węgierskiej ostrzegł, że je­
żeli obywatele polscy nie będą
przestrzegać obowiązujących
przepisów, będzie zmuszony
wezwać na pomoc siły porząd­
kowe. Zdarzają się bowiem

przypadki, iż nasi rodacy oku­
pują tory kolejowe na grani­
cy węgierskiej, nie pozwalając
przejechać pociągom relacji
międzynarodowych.

O rewindykacji obiektów

własności kościelnej bez emocji

Brunon Rajca

o stosunku państwa do
Rzeczypospolitej Ludo-

Ustawa z dnia 17 maja .1989 r.

Kościoła katolickiego w Polskiej
wej — art. 66:

„1. Przydziały lokali dokonane
szczególnym trybie najmu na rzecz państwowych jedno­
stek organizacyjnych lub organizacji politycznych, zawo­
dowych, spółdzielczych lub społecznych w nieruchomo­
ściach stanowiących własność kościelnych osób praw­
nych tracą moc z upływem dwóch lat od dnia wejścia w

życie ustawy.
2. W terminie określonym w ust. 1- nastąpi zwrot lokalu

w stanie wolnym lub też strony zawrą nową umowę naj­
mu lokalu lub urnowe o przeniesienie własności nierucho­
mości.

3. Jeżeli strony dojdą do porozumienia w sprawne naj­
mu lokalu, lecz nie zdołały uzgodnić wysokości czyn­
szu. każda z nich może zwrócić się w tej sprawne do są­
du”.

w trybie przepisów e

(Dziennik Ustaw nr 29
z 23 .maja. 1989 r.)

Zacytowany na wstępie fragment ustawy wzbudził w nie­
których kręgach naśżędó śnóIećżeA”'wa wiele emocji. Nikt',
rzecz jasna, nie kwestionuje praw Kościoła wynikających s

tej ustawy, jednakże należy mieć świadomość, że jej pra­
ktyczna realizacja nastręcza wiele problemów. Z jednej stro­
ny wiadomo, iż w latach powojennych wystąpiło ogromne za­
potrzebowanie na lokale użytkowe i mieszkalne. Z drugiej —

trudno nie zauważyć znacznego rozwoju działalności religij­
nej i społecznej Kościoła katolickiego w naszym kraju. Po­
jawiające się w prasie informacje o zwracaniu obiektów ko­
ścielnych ich właścicielom sprawiły w ogólnym odbiorze «po-
łecznym wrażenie, iż problem powatał dopiero a chwilą wej-.
ścia w życie ustawy z 17 maja br.

Warto więc przypomnieć, że na terenie Krakowa
1 województwa krakowskiego w mijającym dziesięcioleciu
przekazano Kościołowi katolickiemu 17 obiektów (lub ich
części). W ostatnim czasie władze administracyjne miasta wy­
dały cztery pisemne zobowiązania zwrotu takich obiektów
w możliwie najbliższym terminie. Owe zobowiązania doty­
czą budynków zajmowanych dotąd przez Zespół Szkół Ga­
stronomicznych (ul. Sienna 11—13),-szkołę położnych (ul. Ba­
torego 8), Akademię Medyczną (ul. Kopernika 26) oraz MON.

Obecnie w dyspozycji miasta jest 86 budynków (lub ich
części); które na mocy ustawy mają być. zwrócone Kościo­
łowi. Strona kościelna 5vystąpiła o zwrot 48 obiektów. Kto
je użytkuje? Oto krótkie zestawienie:

—

. 7 budynków zajmuja wyższe uczelnie
— a-szkoły średnie . . . ■• ■

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Jest dobrze!
Nie wiem czy Adam Michnik zapatrzony jest, na Tadeu­

sza Mazowieckiego? Tak czy inaczej na łamach „Gazety
Wyborczej” — jeszcze na temat tego wydawnictwa nie
zabrał głosu Lech Wałęsa — sporo, jeśli nie mnóstwo,
krytycznych materiałów o założeniach polityki społeczno-
- gospodarczej rządu na rok 1930. Tón wypowiedzi Ste­
fana Bratkowskiego a także prof. Janusza Beksiaka jest
zdecydowany i ostry, a sformułowania, że projekt — jego
realizacja! — przyniesie nieobliczalne konsekwencje dla
społeczefistwa, należą, do bardziej wykwintnych i łagod­
nych. Naród mimo że Leszek Balcerowicz mówił o jego
męstwie, nie przygotowany jest aż do takich wyrzeczeń
i poświęceń. Teraz już 20 proc, społeczeństwa nie dojada,
a eo będzie — jeśli zgodnie z zapowiedzią — płace real­
ne spadną o~20 proc., ehoć optymiści — tacy też są —

mówią o 15 proc. Niestety, ludzie nie będą pracowali
lepiej, gdyż okrutny system podatkowy będzie karał —

określenie Stefana Bratkowskiego dla RWE — za lepszą
opłacalną pracę. Musi więc wszystkim od 1 stycznia 19.90
roku towarzyszyć niepewność. Tylko 20 proc, społeczeń­
stwa nie będzie się martwić, gdyż posiada oficjalnie lub
nieoficjalnie dewizy, które wymieni, na złote w NBP. Na­
wet Leszek Balcerowicz nie doję gwarancji, że przedsię­
wzięcie powiedzie się, toteż nie' pozostaje nic innego jak
wiara w przepowiednie i-proroctwa ekonomistów,, któ­
rych, jak pamiętam, Antoni Słonimski nazywał duchami
—

'

fuszerami.
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Likwidacja związków spółdzielczych
jest konieczna

Timeo Danaos et dona ferentes W rocznicę Grudnia 70

(DOKOŃCZENIE ZE STR h zawiesić prace legislacyjne
aycja legislacyjne, które pow- nad ustawą do końca czerwca

stały poza ruchem. przyszłego roku, aby dać czas

Kongres przyjął: deklarację spółdzielczości na samodzielne
programowo-ideową, zaakcep- przeprowadzenie zmian. Pro-
tował ocenę przeszłości i stan jekt wywołał protesty sali,
polskiej spółdzielczości oraz Jest to zakamuflowany sposób
przyjął stanowisko w spra- na pozostawienie starych
wach: mechanizmów ekono- struktur, łącznie z Naczelną
miczno-finanśowych, działał- Radą Spółdzielczą — mówio-
ności społeczno-wychowawczej no.

i założeń nowego prawa spół- W rezultacie, przy 548 gło-
dzielczego. W założeniach tych sach za i 418 przeciwko, przy-
stwierdza się, że 'istotą spół- jęto stanowisko w wersji
dzielczości jest dobrowolne gdańskiej. Kongres postanawia
zrzeszanie się. w nim uznać likwidację

Z kongresowej dyskusji zro- związków spółdzielczych za

dziło się także stanowisko w konieczną. Zwraca się jednak
sprawie rządowego projektu o dopuszczenie w ustawie
ustawy o zmianach w spół- dwóch trybów ich likwidacji:
dzielczości. Przyjęto go w wer- dobrowolnego — dokonanego
sji zapronowanej przez dele- przez statutowe zjazdy dele­
gata z Gdańska — Ryszarda gatów związków zwołane do 30
Markowskiego. Tekst, sformu- kwietnia 1990 r. — oraz tśybu
łowany przez Komisję Uchwał zaproponowanego w projekcie
i Wniosków, nie znalazł bo- rządowym. Ten drugi doty-
wiem akceptacji kongresu, czyłby związków, które nie
Proponowano w nim m. in. zlikwidują się same.

Odpowiedź na list otwarty

z ziemi chrzanowskiej
do krakowskich postów i senatorów

Szanowni Państwo!

To nieprawda, że Kraków jest tak bogaty i pełen
..wielkomiejskich aspiracji”, iż nie zależy mu na odzyska­
niu ziem odebranych pochopnie naszemu województwu w

1975 roku.
Władze miasta i mieszkańcy województwa w pełni zda­

ła sobie snrawe z krzywdy, jaka została w ten sposób
wyrządzona ziemi krakowskiej. Także i nam, posłom
leży na sercu odzyskanie .,ziem utraconych”, niezbędnych
wszak dla dalszego funkcjonowania i rozwoju wojewódz­
twa krakowskiego.

Informujemy uprzejmie, że w październiku br. wysto­
sowaliśmy do prezesa Rady Ministrów PRL interpelację
w sprawie zmiany granic województwa krakowskiego.
Obejmuje ona wprawdzie propozycje zmian'” granic wo­
jewództwa. które Rada Narodowa Miasta Krakowa wy­
sunęła i przedłożyła rządowi już w 1981 roku, nie wy­
klucza jednak dążeń do odzyskania również innych ziem,
odłączonych niefortunnymi decyzjami ekipy gierkow­
skiej.

Pragniemy zatem zapewnić Was — Szanowni Państwo,
że naszym najmocniejszym pragnieniem i dążeniem jest
ponowne przyłączenie do ziemi krakowskiej wszystkich
terenów, powiązanych z nia geograficznie, historycznie i
ekonomicznie, a więc także ziemi chrzanowskiej.

Jesteśmy głęboko przekonani, że odpowiedź prezesa
Rady Ministrów na złożona w Sejmie interpelacje wy­
raźniej pokaże problem regulacji terytorialnych, a nasza

sprawa będzie dobrym tego przykładem.

Pozostajemy z szacunkiem
Wiesław Woda

Stanisław Mazur

Ryszard Jan Zieliński
Bolesław W. Szkutnik

Eugeniusz Brzeziński

W czasie wizyty, jaką w

dniach od 23 do 27 listopada"
złożył w Związku Radzieckim
premier Tadeusz Mazowiecki
odbyła się m. in. konferencja
prasowa dla dziennikarzy miej­
scowych i zagranicznych, w

czasie której na zadane pyta­
nie o gwarancje radzieckie dla
naszej zachodniej granicy szef

polskiego rządu odpowiedział:
„Nie wysuwałem takiej

kwestii, ponieważ jej nie ma.

Zachodnie granice Polski ist­
nieją i nie ma żadnej kwestii
a już w szczególności nie ma

żadnej kwestii pomiędzy na

mi a Związkiem Radzieckim"
(cyt. za „Przekrojem” nr

2320).
Pozostając z całym szacun­

kiem należnym premierowi
rządu Rzeczypospolitej muszę
jednak stwierdzić, że nie wy­
kazał On dostatecznej przeni­
kliwości w stosunku do praw­
dziwych intencji Swojego nie­
dawnego gościa Helmuta Ko-
hla. który w kilka zaledwie
dni po owej konferencji pra­
sowej ogłosił 10-punktowy
program zjednoczenia Niemiec,
będący jednoznacznym po­
twierdzeniem woli kanclerza
RFN nienotwierdzanla na­
szych granic zachodnich. Szyb­
ko się więc okazało, że je­
dnak „kwestia” jest. Także
prof. Skubiszewski w swoim
wykładzie monograficznym
rit. historii stosunków . polsko-
-niemieckich. który wygłosił w

Sejmie 7 grudnia usiłował w

sumie przekonać słuchaczy, że

możemy być całkowicie spo­
kojni o nienaruszalność na­
szych ziem odzyskanych.

W związku z wizytą kancle­
rza federalnego nasiliły się
różne, bardzo nieraz dziwne
zabiegi propagandowe wokół
kwestii stosunków z naszym
zachodnim sąsiadem. A to ja­

kiś dyspozycyjny profesor czy
też' docent, nazwiska niestety
nie spamiętałem, pewnie zre­
sztą i nie warto, usiłuje mnie
przez radio przekonać, że my
z Niemcami nieprzyjacioły do­
piero od rozbiorów, od dwu­
stu lat, wcześniej była sielan­
ka. Uczony ów mąż myśli za­
pewne, bo o wiedzę trudno go
podejrzewać, iż wszyscy ko­
lejni władcy z piastowskiej dy­
nastii walczyli o zachodnie
rubieże z Chińczykami, a‘za­
kon krzyżacki, z którym mieli
do czynienia Jagiellonowie
składał się głównie z Indian
północnoamerykańskich. In­
nym razem redaktor szczeciń­
skiej rozgłośni udowadnia z

dużym oddaniem, że rodowód
historyczny złem nad Odrą
i Bałtykiem ma drugorzędne
znaczenie wobec faktu, czy
potrafiliśmy te ziemie dobrze
zagospodarować. W powietrzu
wisi pointa, że Niemcy zrobi­
liby to znacznie lepiej, może

by więc dla dobra... Właściwie
nie ma się czemu dziwić, ni­
gdy nam w Polsce nie brako­
wało dyspozycyjnych profeso­
rów czy dziennikarzy, dla­
czego teraz miałoby być ina­
czej.

Zdecydowanie przeciwko
próbie robienia niemieckiego
„ordnungu” w. Europie za­
reagowały państwa EWG i
Związek Radziecki. Wprawdzie
Kohl został w Strasburgu
zmuszony przez swoich soju­
szników do oświadczenia, że
nie ma zamiaru naruszać gra­
nicy na Odrze i Nysie, spry­
tny polityk wszakże zaraz po
powrocie ze szczytu EWG 8
grudnia wieczorem w I pro­
gramie telewizji zachodnionie-
mieckiej jednozhacznie zaprze­
czył, jakoby tę granicę Polski
uważał za ostateczną. Gwoli
prawdy przyznać trzeba, iż
na kanclerskie krętactwo o-

zwały się także w Polsce sta­
nowcza sprzeciwy, w tym ró­
wnież z najwyższych szczebli
społecznej drabiny.

Wizytę Helmuta Kohla mia­
łem okazję obserwować za po­
średnictwem telewizji zacho-
dnionlemieckiej i muszę po­
wiedzieć, iż wrażenia jakie od­
niosłem są całkowicie odmien­
ne od tych, które jak mnie­
mam stały się udziałem czy­
telników naszej prasy. Całość
tamtejszych relacji zdomino­
wana była w sposób zdecydo­
wany dwoma wydarzeniami —

mszą w Krzyżowej 1 wizytą w

Oświęcimiu. Jest to zrozumia­
łe, ponieważ te właśnie dwa
elementy wizyty były bez­
sprzecznie głównym celem
przyjazdu zachodnioniemlec-
kiego kanclerza. W telewizyj­
nych sprawozdaniach bardzo
dużo było mowy o niemieckiej
mniejszości w Polsce, bardzo
mało natomiast o ewentualnej
współpracy gospodarczej. Inie
ma się co dziwić, ponieważ
Polska dla patrzących zza Ła­
by jawi się jako kraj trzecie­
go, ba może nawet czwartego
świata, któremu można coś
rzucić tytułem pomocy, po to
m. in. aby nie nastawał na­
trętnie na należne mu 1 Jego
obywatelom olbrzymie odszko­
dowania wojenne, ale który
nie może być poważnie trak­
towany jako ewentualny par­
tner gospodarczy. Wiele jest
w tym niestety 1 naszej winy,
ponieważ to co my za cnotę i

zalety swoje uwalamy, jest
przez gospodarnych Niem­
ców pobłażliwie traktowa­
ne Jako rodzaj folklo-
kloru. Nie znaidula nato­
miast u nas cech, które są w

całym świecie podstawą za­
ufania niezbędnego do robie­
nia interesów — solidności,
rzetelności i punktualności, do
szoku Ich doprowadzają pol­

skie toalety. Pomimo to osta­
tnio do ambasady polskiej w

Kolonii napływa sporo propo­
zycji od obywateli RFN zain­
teresowanych współpracą 1
Polską. Bieda w tym, że kwo­
ty przez nich deklarowane to

kilkanaście, kilkadziesiąt, w

wyjątkowych przypadkach kil­
kaset tysięcy marek. Kierują
tymi ludźmi najczęściej wzglę­
dy sentymentalne, to Polonia,
bądź nadzieja szybkiego wzbo­
gacenia się. Średni kapitał wy­
raża umiarkowane zaintereso­
wanie werbalne, wielki.„ w

ogóle nas nie zauważa.

Sytuacji takiej sprzyja o-

statnio rozwój wypadków na

Węgrzech, w NRD i Czecho­
słowacji, które są dla Niem­
ców zachodnich bliższym u-

czuciowo i pewniejszym eko­
nomicznie obiektem zaintere­
sowania. Polska straciła jiiż
urok jedynej panny młodej
wschodnioeuropejskiej odno­
wy. Te młodsze z pewnością
nie takie szlachetne 1 pobożne,
ale za to zdecydowanie bar­
dziej posażne i gospodarne. Na
razie od wielu już lat RFN
skupuje nasze długi płacąc
zniecierpliwionym wierzycie­
lom jakąś tam część ich
prawdziwej wartości. Można
mniemać, że kiedy zostanie na­
szym jedynym wierzycielem
zaproponuje współpracę na

własnych warunkach. Prece­
densy są. Stany Zjednoczone
odkupiły wszak Alaskę od Ro­
sji za dolary. Na razie powin­
niśmy kontentować się dara­
mi.
Timeo Danaos et dona fe­
rentes, ten cytat z „Eneidy"
Werglliusza w wolnym tłu­
maczeniu wykłada się nastę­
pująco — strzeżcie się nie­
przyjaciół, którzy przychodzą
do was z darami.

HENRYK SZYDŁOWSKI

(DOKOŃCZENIE U ETK. D

„W rocznicę pamiętnych
wydarzeń Grudnia 1970 roku
łączę się myślą i modlitwa z

mieszkańcami Trójmiasta,
zgromadzonymi wokół pomni­
ka Poległych Stoczniowców.
Obowiązki nie pozwoliły mi
przybyć do Gdańska. Ser­
cem jestem jednak z wami.
Protest robotników Trójmia­
sta i ich ofiara krwi z grud­
nia 1970 r nie poszły na

marne. W tamtym proteście
tkwią źródła Sierpnia roku
osiemdziesiątego i tych donio­
słych zmian, jakie dokonują
sie teraz w Polsce. Głęboko
wierze, że w Polsce, która te­
raz wspólnie budujemy, taka
ofiara nie będzie nigdy wię­
cej składana”.

Zabierając głos Lech Wałę­
sa powiedział m. in.:

Musimy zachować spokój i

urpiar. Rząd przystąpił do re­
form państwa. Pracuje pod
presją upływającego czasu i
narastającej niecierpliwości
społecznej. Radykalnie musi
zmienić zaskorupiały przez 45
lat system. Stawka idzie o

wszystko. By dokonać dzieła
naprawy państwa, potrzeba
pełnej akceptacji społeczne:.

Popierać rząd, to nie tylko
próbować jego decyzje, ale I
zmieniać siebie. Często bo­
wiem bardziej myślimy o so­
bie. niż o interesie społecz­
nym.

Pod pomnikiem złożyli
wieńce i kwiaty Lech Wałęsa,
a także uczestniczący w uro­
czystości: wicemarszałek Sej­
mu Tadeusz Fiszbach, mini­
ster stanu Piotr Nowlna-Ko-
nopka, członek Biura Polity­
cznego, sekretarz KC PZPR
Leszek Miller, gospodarze
miasta i województwa, dele­
gacje zakładów pracy i ogniw
„Solidarności” gdańskich mi­
licjantów.

Uroczystościom - towarzy­
szyły recytacje aktorów pre­
zentujących poezję patrioty­
czną.

Przed pomnikiem Poległych
Stoczniowców biskup Ta­
deusz Gocłowski koncelebro­
wał mszę połową w intencji
ojczyzny.

Podczas mszy odczytano te­
legram metropolity krakow­
skiego. kardynała Franciszką
Macharskiego, który łączy się
z uczestnikami uroczystości w

Gdańsku w modlitwie za po­
mordowanych 1 za umiłowa­
na ojczyznę.

Wieś osamotniona, chłop bezbronny?

Mrninimiiimiinninnmiiiii'
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PARKIET — boazeria — sprzedaż
kupno. Kraków. Hnfftnanowe.1 9.
czynne 10—17. parter, tel. 66-63-37.
8—12 . gk-36355z.

PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLOWO-

-PRODUKCY.JNE
I USŁUG

„KOMPUTER”
spółka z o.o. j.g.u.

w Krakowie
.E

SPRZEDAM szklarnie w elemen­
tachszkło30mX9moraz2uka
A-D. Wiadomość: Karniowice 8'5.
gmina Zabierzów. Kraków, tel
21-46-85. wewn. 275. PO 16. gk-86354

. zatrudni

informatyków-
-programistów

ss możliwością pracy
granicą. Kontakt

sty — Kraków, ul. Par­
kowa 15 łub telefoniczny
66-85-83 .

SPRZEDAM o:lnte duża wieże
‘szuflada), w dobrym stanie. Pa
proc: 3/1. gk-8634S

OKAZYJNIE sprzedam silnik Ur­
susa C-360. Tarnów, tel. 21-06-54

T-85567

s

za

osobi-

ŚWIĘTOCHŁOWICE! 46 m2. kem
fortowe, telefon — sprzedam lub
•zamienię na Tarnów. Kraków
Tarnów tel. 21 -36-51. 10—17.

T-83665

gHK8
ffniiiiiumiiiimtHiiiinimHtf

K-1812-GK
PARKIET bukowy dębowy —

sprzedam. Dębica, tel. 48-50. po 19.
T-85566

„MORA” «',0. 2-b:egowy — surze-

djam. Tel. 37-96-17. gk-86340

KUPIĘ pumeks. Tel. 22-50-91.

KUPIĘ pralnice 30 lub 50. wirów­
kę 1S. suszarkę. Tel. 22-50-91.

- 86311

CIĄGNIK MF-255. nowy — zamie­
nię na C-330 . nowy. Stanisław Ku-
miega. 36-165 Jodłowa 331 v T-85560

AUTOMAT NRD. do lodów wło­
skich — sprzedam. Tarnów, tel.
33-11-26, 33-03-27. T-85572

DUO inwalidzki — tanio sprze­
dam. Tel. 21 -29-34. gk-86332

SPRZEDAM karoserie Fiata I26p.
nową. Plaszowska 31. gk-88344

WTRYSKARKĘ ślimakową, 1000 g.
nową, gwarancja — sprzedam.
Dębica. Łysogórska 8. T-85348

AKCJE ..Drewbud-Bank" —sprze­
dam. Tel. 47-48-38. gk-05938

POSZUKUJĘ lokalu na cele biu­
rowe. min. 4 nokoje. Wiadomość-
do godz. 13. tel 22-08-99 . po godz.
19. tel. 47-59-84. K-1895-GK

SPRZEDAM futro, ( lamy. Tel
47-18-03. gk-86288

ZASTAVĘ liOOp — sprzedam. Tel.
68-68-37. parter. g-38356

PRZETARGI

Zakłady Metalurgiczne w Skawinie, ul, Dzierżyńskiego 83
ogłaszają, że w dniu 6.01.1990 o godz. 8 W DRODZE I PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzedadzą:
— Star A-28, rok prod. 1980, st. zużycia 60 proc., cena wywo­

ławcza 1.400.000 zł
— Star W-28, rok prod. 1974, st. zużycia 50 proc., cena wywo-

łówcza 2.500.000 zł
— Star A-28. osinobus, rok prod. 1981, st. zużycia 60 proc.,

cena wywoławcza 1.800.000 zł
— autosan H9-35, rok prod. 1976, st. zużycia 85 proc., cena wy­

woławcza 1.700.000 zł
— przyczepę D-47-A, rok prod. 1980, st. zużycia 85 proc., ceńa

wywoławcza 260.000 zł

Pojazdy można oglądać w dni robocze od godz. 9—13 w Za­
kładach Metalurgicznych w Skawinie, ul. Dzierżyńskiego 23.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie przedsiębiorstwa w godzinach 7.30—8.15 ora?
12.30—14 najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważniania przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

K-1904-GK

Komunikat ZG RSW „Prasa-Książka-Ruch”
Centrala Kolportażu Prasy i Wydawnictw w Warszawie

informuje, że wpłaty na prenumeratę prasy importowa­
nej oraz krajowej ze zleceniem dostawy do odbiorców

zagranicznych, dokonane przez osoby fizyczne i orawne

w roku 1989 na rok 1990, zmuszona jest traktować jako
zaliczkę na poczet prenumeraty w I kwartale 1990 r.

Zmiana warunków prenumeraty wynika z bardzo wy­
sokiego wzrostu cen prasy, kosztów dostawy oraz prze­
licznika dewizowego.

W przypadku rezygnacji z prenumeraty na nowych
warunkach prosimy o pilne powiadomienie centrali kol­
portażu, 00-958 Warszawa, ul. Towarowa 28.

Szczegółowe rozliczenie dokonanych wpłat prenumera-
rzy otrzymają w terminie późniejszym.

Czy dzięki fundacji „Ars Longa"
powstanie znowu Teatr Rapsodyczny?

Radni zdecydowali

Miliony na ochronę zostają w Krakowie

(luf. wł.) W Krakowie pow­
stała Fundacja Kultury i Sztu­
ki Europy Środkowej ..Ars Lon-

ga” Mieczysława Święcickie­
go. Minister kultury i sztuki
zatwierdziła projekt tej fun­
dacji dnia 5 grudnia br.

Jako cel działania fundacja
stawia prezentację i upow­
szechnianie kultury narodow
Europy Środkowej. .-.Ars Lon­
ga” jako instytucja apolitycz­
na będzie dążyć do umacnia­
nia więzi pomiędzy narodami
w oparciu o ideę współdzia­
łania i współpracy narodów.
W założeniach fundacji, która
pow-ołał znany artysta pieś­
niarz Mieczysław Święcicki,
czytamy, że środkowoeuro­
pejska formacja ponadnaro­
dowa — swoiste zespolenie
ras, religii. języków, literatur
i obyczajów — nie ulegała roz­
padowi i iest dowodem mo­
żliwości współdziałania i
współżycia różnych formacji
narodowych obok siebie. Kul­
turę Europy Środkowej two­
rzyli Polacy i Niemcy, Czesi
i Węgrzy, Słowacy i Serbo­
wie. Włosi i Żydzi. Odnosząc
się do tej tradycji fundacja
zamierza działać na obszarze
Czech. Słowacji. Węgier. Au­
strii. Włoch Jugosławii, Pol­
ski oraz ra terytoriach o-

ściennych. Kraków iako iedno
z centrów Europy Środkowe!
bedrie wiec miejscem ożywię
nia tego regionu przez zacieś­
nienie współpracy miedzy na­
rodami. Działalność fundacji
między innymi polegać będzie,
na prezentacji i promocji do-

ouiarnej i rozrywkowej mu­

zyki środkowoeuropejskiej i

jej twórców, organizacji i re­
żyserii koncertów muzyki po­
ważnej. prezentacji różnora­
kich form teatralnych, orga­
nizacji wystaw malarstwa,
grafiki i rzeźby, popularyzacji
literatury, dramatu i poezji,
organizacji i wspieraniu wy­
dawnictw prasy i książki, po­
pularyzacji sztuki filmowej i

osiągnięć artystycznych tele­
wizji, promocji sztuki ludowej
i rzemiosła artystycznego Eu­
ropy Środkowej, wreszcie na

działalności gospodarczej.
Założyciel fundacji pragnie

w najbliższych dniach właś­
nie w ramach tej nowej in­
stytucji zająć się losem spuś­
cizny byłego Teatru Rapsody­
cznego, powołaniem go do .ży­
cia i nazwaniem tego teatru
imieniem jego twórcy —

Mieczysława Kotlarczyka.
Teatr został rozwiązany decy­
zja administracyjna co wy­
wołało oburzenie opinii Kra­
kowa i całej Polski. Były pró­
by rekonstrukcji zespołu.
..Ars Longa” chce upomnieć sie
o lokale i dorobek materiał
ny zespołu, bibliotekę z cen­
nymi uwagami zapisanymi ha
marginesach dzieł realizowa­
nych na tej scenie, chce kon-
k-etnie odbudować zespół tea­
tralny. który przypomni Pol­
sce i Europie twórcę świet­
nych przedstawień rapsody­
cznych. poetyckich, takich jak
.Reniowski” ..Lord Jim”.
Pan Tadeusz”. „Aktorzy w

Flsynorze” wg Szekspira i in­
ne.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

(Inf. wł.) Tragicznie wyglą­
da ochrona środowiska natu­
ralnego w Krakowie. Ze środ­
ków przeznaczonych na ekolo­
gię, wypracowanych przez wo­
jewództwo, 40 procent, zgo­
dnie z rządową umową ma

być odprowadzane na konto
Narodowego Funduszu Ochro­
ny Środowiska. Te pieniądze
miały być zwrócone Krako­
wowi, jako przyczynek do
kwoty na Inwestycje związa­
ne z ochroną środowiska. War­
szawskie, ministerialne przy­
rzeczenia nie zostały jednak
dotrzymane. Kraków, z 40 pro­
cent pieniędzy odprowadzo­
nych do centrali, nie wziął ani
grosza. Za II półrocze 1989
roku do budżetu centralnego
Kraków winien odprowadzić
500 milionów złotych. Ta
kwota z powodzeniem pokry­
łaby część kosztów związa­
nych z inwestycjami ekologicz­
nymi.

W związku z tym, na sobo­
tnim posiedzeniu Komisji O-
chrony Środowiska i Gospo­
darki Komunalnej, radni za­
opiniowali decyzję dotyczącą
nieprzekazywania środków
pieniężnych do centrali. Druga
decyzja. podjęta przez te sama

komisie dotyczy niedofinanso-
wywania z Funduszu OchronyŚrodowiska przedsiębiorstw
państwowych. Nie można do­
tować potentatów przemysło­
wych truiacych środowisko, z

puli, którą należy przeznaczyć
na inwestycje ekologiczne. Z

powyższej decyzji wyłączono
Jedynie Instytut Pediatrii (któ­
ry otrzyma 20 milionów na

modernizację urządzeń odpy­
lających), elektrociepłownię w

Skawinie i Łęg. Pozostałe
przedsiębiorstwa będą musia
ły z własnych środków robić
modernizacje i budować in­
westycje ekologiczne.

(ml)

„Moda Polska”

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kaz mody, jaki do tei pory wi­
dział Kraków.

Ponad 150 wzorów i modeli,
mody damskiei i mesklei. bite
trzy godziny muzyki i ele­
ganckiego ruchu scenicznego,
a ponadto śwtatła, dymy, za­
pachy i inne efekty specjalne.

Jednym słowem wielkie

gwiazdkowe show, z którego
będzie można wyjść... ubra­
nym. bowiem wśród widzów
rozlosowane zostaną dwie z

prezentowanych kreacji. Przy
odrobinie szczęścia może się
trafić... nawet suknia ślubna z

pięciometrowym trenem!!!

(jb)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ny. to w Mistrzejowicach by­
liby wszyscy.

Istotnie, kwestia organizacji
„Solidarności” RI jest trudna
do precyzyjnego przedstawie­
nia. Nawet wysokie związko­
we osobistości nie bardzo wie­
dzą ilu członków liczy „Soli­
darność” rolnicza a podawane
przez nich dane różnią się
znacznie od siebie, ho chyba
że pół miliona w te czv wewte
to detal. Organizacja samego
zjazdu była fatalna. W pierw­
szy dzień, gdy przemawiali
zaproszeni goście, senatorowie
i posłowie, w sali unosiło się
„kadzidło”. Kiedy jednak zo­
stali sami swoi zapanował
chaos. W dyskusji plenarnej
każdy mówił o czym chciał, w

sumie o rzeczach starych i
znanych, bardzo niewiele na­
tomiast powiedziano jak to
zrobić. W efekcie zjazd zakoń­
czył się bez przyjęcia progra­
mowego dokumentu. Przedsta­
wiono tylko zarys, zbiór uwag
i pomysłów, nad którymi nadal
ma pracować komisja progra­
mowa zjazdu.

Niewątpliwie najwięcej e-

mocji wywołał wybór prze­
wodniczącego związku, który
dokonywał się w sobotę. Zgło­
szono najpierw 8 kandydatur,
ale zaraz zrezygnował Roman
Bartoszcze proponując Włady­
sława Żabińskiego z Tarnow­
skiego, ten jednak zrezygno­
wał również celując swą opcję
na Józefa Slisza. Ż kolei zre­
zygnował także z kandydowa­
nia Piotr Baumgart występu­
jąc przeciw Slisaowi. Do wy­
boru stanęło ostatecznie 5
kandydatów: Gabriel Janow­
ski z Warszawy, Józef Slisz o-

raz Aleksander Zaręba z Cie­

chanowskiego, Ryszard Ma­
jewski z Poznańskiego i Ko*
man Wierzbicki z Lubelskiego.
Wynik zapadl w pierwszej tu­
rze a walka rozegrała się mię­
dzy dwoma pierwszymi. Ga­
briel Janowski otrzymał 160
głosów, Józef Slisz 84. Na po­
zostałych głosowali sąsiedzi.
Nowo wybrany przewodniczący
jest doktorem nauk rolni­
czych, pracował w warszaw­
skiej SGGW. Obecnie prowa­
dzi: gospodarstwo rolne wspól­
nie z rodzicami i bratem. No­
wy przewodniczący zapowia­
da, że będzie nieustępliwie u-

pominał się o sprawy wsi i
rolnictwa. Wybrano też Radę
Naczelną.

Zjazd przyjął uchwały, w

których zobowiązuje nowe

władze związku do przedsta­
wienia rządowi zagrożeń rol­
nictwa oraz propozycji działań
interwencyjnych w tzw. okre­
sie przejściowym. Przyjęto też
oświadczenie, „że w przyszłym
roku rolnicy polscy nie będą
w stanie wyżywić narodu”.
Wypowiedziano się też prze­
ciw przyznaniu rządowi nad­
zwyczajnych uprawnień.

Wielu delegatów uczciwie

przyznawało, że do zjeździe
niewiele dobrego będą mieli
do powiedzenia swym człon­
kom. A przecież wśród dele­
gatów nie brakło ludzi głębo­
ko zaangażowanych, .znają­
cych znakomicie wszystkie
problemy wsi i rolnictwa. Nie­
stety. broni do walki o chłop­
ską sprawę na krakowskim
zjeździe nie dostali.

(tor)

PS Obszerniejszy komentarz
do zjeździe w jutrzejszym wy­
daniu „GK”.

„Religia w ZSRR"
Od stycznia 1990 roku A

genc.ia Prasowa Nowosti (APN)
wspólnie z Polską Agencja
Interpress wydawać będą pol­
ską wersie miesięcznika .Re

ligia w ZSRR”. Podejmie on

szeroko problematykę wyzna­
niowa w ZSRR, udziału ludzi
wierzących w życiu społecz
nym i w ruchu ekumenicz­
nym. będzie informować o ży­
ciu religijnym Polaków za­
mieszkujących w republikach
radzieckich, o kontaktach Ko
ścio’ów w ZSRR i w Polsce.

Miesięcznik „Religia w

ZSRR” bedzie Kolportowany
wyłącznie w prenumeracie.

^

Zainteresowani prenumera­
ta winni przesłać pod adresem:
Polskiej Agencji Interpress —

00-585 Warszawa, ul. Bagate-
a 12 zgłoszenia z podaniem

adresu i zaświadczenia o do­
konaniu wpłaty.

Nr konta na który należy
wpłaty tei dokonać: Państwo­
wy Bank Kredytowy II O/
Warszawa 370015-5799 z doui-
skiem „Religia w ZSRR".

Szersze informacje można
uzyskać u źródeł w Warsza­
wie — telefon nr 29-89-99.

(e)

Z dalekopisu
HANDEL DZIEĆMI

(z) Na Madagaskarze w

alarmującym tempie rozwi­
ja się proceder porywania
przez wyspecjalizowane
gangi malgaskich dzieci i
sprzedawania ich za gra­
nicę. Podając przykłady
nasilającego się zjawiska
handlu dziećmi dziennik
„Midi-Madagascar” pisze,
że miejscowi kfdnaperzy
porywają dzieci w biały
dzień z ulic większych
miast, a następnie aplikują
im środki odurzające i wy­
wożą do zawczasu przygo­
towanych kryjówek. Dzierf
sprzedawane są bogatym
bezdzietnym obcokrajow­
com...

REKORDZISTKĄ
JEST JASKÓŁKA

Grupa naukowców amery­
kańskich od wielu lat pro­
wadzi badania dotyczące
przelotu ptaków żyjących
na półkuli północnej, a

„zimujących” na półkuli
południowej.

Zdaniem naukowców,
przed wiekami znacznie
lepsze warunki do życia
istniały na półkuli północ­
nej. Wraz z ich pogarsza­
niem ptaki zaczęły wędro­
wać na południe, ale nadal
uważają, że ich ojczyzna
leży na półkuli północnej.

Do rekordzistów w wę­
drówkach należy niewątpli­
wie niewielka jaskółka po­
larna, która jedno lato spę­
dza na obrzeżach Arktyki,
a następnie leci na krańce
Ameryki Południowej,
gdzie z kolei następuje o-

kres letni. Rocznie przela­
tuje ok. 40 tyz. km.

W BENINIE TEŻ...
Prezydent Beninu (pań­

stwo w Afryce), zapowie­
dział dokonanie daleko idą­
cych zmian politycznych i
gospodarczych. Krytycznie
ocenił stan państwa w 15
lat po „przyjęciu socjaliz­
mu, jako celu strategiczne­
go 1 marksizmu-leninizmu,
jako ideologii państwa”.

W Chile — kilkudziesięciu rannych
■ Po ogłoszeniu wyników wyborów prezydenckich,

które przyniosły zwycięstwo przywódcy opozycji Patricio
Aylwinowi, w stolicy Chile w piątek Wieczorem i w so­
botę czasu miejscowego doszło do burzliwych demonstra­
cji, których uczestnicy skandowali hasła wrogie wobec
rządu generała Pinocheta. Jego kadencja upływa w mar­
cu przyszłego roku. Najpoważniejsze były incydenty
przed pałacem prezydenckim Moneda, gdzfe siły porząd­
kowe użyły pałek i gazów łzawiących by odeprzeć de­
monstrantów.

Wyjaśnień ciąg dalszy

WiP oskarża milicję

Na Podhalu —

wielka woda
(DOKOŃCZENIE ZE STR D
ło gwałtowne ocieplenie. Za­
miast minus osiemnastu ter­
mometry wskazują plus szes­
naście. Na Podhalu gwałtow­
na odwilż W miniony piątek
<15 grudnia) około godziny 22

począł tworzyć się niebezpie­
czny zator kry lodowej na

Dunajcu we wsi Ostrowsko.
Zator ten narastał w rejonie
tamtejszego tartaku wodnego.
Wody górskiego Harnasia
wylały się poza koryto. Szyb­
kość podjęcia akcji ratowni
czej 1 sprawność jej prowa­
dzenia zadecydowały o sukce­
sie w walce z zimowa powo­
dzią. (sż)

(Inf. wł.) W sobotnim wyda­
niu „GK” ogłosiliśmy treść o-

świadczenia ruchu Wolność i
Pokój w sprawie wydarzeń,
które miały miejsce w Krako­
wie w minioną środę, 13 grud­
nia. Przedwczoraj na konfe­
rencji prasowej organizatorzy
środowych manifestacji prze­
kazali więcej szczegółów.

Prowadzący konferencję Ra­
dosław Iluget mówił o poko­
jowym charakterze manifesta­
cji, sugerując, iż dalsze wypad­
ki sprowokowała Milicja Oby­
watelska... samym swym wi­
dokiem. Zjawiła się bowiem w

Małym Rynku i biernie przy­

glądała się manifestantom, to

wystarczyło...
Pracownicy Komitetu Kra­

kowskiego zostali dla odmiany
oskarżeni o agresywną posta­
wę wobec demonstrantów i
zaatakowanie ich gazami łza­
wiącymi, zabrakło . tylko
stwierdzenia, iż to oni właśnie
zniszczyli i podpalili własny
budynek, po to aby rzucić
podejrzenie na Bogu ducha
winną młodzież.

Z zaciekawieniem oczeku­
jemy na wyniki, prowadzone­
go przez prokuraturę śledz­
twa.

Porwanie chińskiego „boeinga"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

na niedzielę czasu lokalnego ■
Japonii do Pekinu s 208 oso­
bami na pokładzie. Wśród pa­
sażerów była żona i dziecko
porywacza — oświadczył rze­
cznik rządu japońskiego.

Według zapowiedzi władz
Japońskich, po przeprowadze­
niu dochodzenia porywacz zo­
stanie wydany władzom chiń­
skim na mocy międzynarodo­
wych umów dotyczących spra­

wców uprowadzania samolo­
tów.

Porywacz chciał uzyskać dla
siebie i rodziny azyl politycz­
ny na Tajwanie.

■ W sobotę w centrum Kai­
ru eksplodowała ciężarówka ■
materiałami wybuchowymi na

trasie codziennego przejazdu
ministra spraw wewnętrznych
Zakiego EI-Badra. Eksplozja
nastąpiła kiedy samochód mi­
nistra znajdował się około 30
metrów od miejsca wybuchu.
Obeszło się be* ofiar.

(Inf. wł.) Decyzja Urzędu
Miasta Krakowa w sprawi*
ograniczenia prodkucji stali w

HiL do 3 min ton roczni* od
roku 1990 została podjęta
w 1982 r. przez 180 radnych,
reprezentujących stanowisko
krakowskiego społeczeństwa.
Nie jest ona zatem zaskoczę
nlem dla dyrekcji kombinatu,
ani nie jest też wymierzona
w jego załogę. Rzecznik Re­
gionu Krakowskiego Polskiej
Partii Zielonych — Jerzy
Roieiszewskl, przedstawił
wczoraj stanowisko „Zielo
nych” zaprezentowane w Se­
nacie. Powiedział, te HiL jest
jedną z 12 dużych fabryk w

Polsce, i :e> produkcja wyno
*i zaledwie kilkanaście pro­
cent' w skali kraju. Na Dra1
ki i lodówki HiL przeznacz*
zaledwie (‘5 procent produk-
c.n krajowe’ stali. Tak więc
tłumaczenia że zabraknie

tychże, skierowane do posłów
orzez dyrekcje kombinatu.
wvdąją s>e być nieprawdziwe.

Wśród załogi HiL aiepo-

Polska Partia Zielonych o:

Ograniczeniu produkcji HiL
* Wspólnej akcji z Zielonymi

CSRS przeciw Stonawie
* Elektrowni w Żarnowcu

trzebnic
głoski o

piacy. w ......

nym epadkiem produkcji. Wal­
cownia i Stalownia wykorzy
stanę są zaledwie w 20 pro­
centach, z powodu braku rak
do Drący. Tak więc przy
spadku produkcji, nie zwa!
nianie, ale przenoszenie pra­
cowników do innych działów
będzie środkiem rozwiązują­
cym problem. Obrana Krata-

rozsiewane s< po­
zwalnianiu ludzi z

związku z ewentual-

chrony ekologicznej Krakowa
i jego mieszkańców.

. Od roku toczą się wspólne
akcie „Zielonych” z Polski z

„Zielonymi” z Czechosłowacji
w sprawie decyzji o powsta­
niu w Stonawie koksowni.
Polska Partia Zielonych zwró­
ciła się do Senatu o przedsta­
wienie tej sprawy na spotka­
niu w Hadze. Europejscy
„Zieloni" też uważają, że
Sfonawa zagraża państwom
europeiskim.

„Zieloni” gprzeciwiają się
powstaniu w Żarnowcu elek­
trowni atomowej. Energetyka
atomowa nawet najnowocześ­
niej zabezpieczona. «tanowi

wa przed przemysłem ciężkim
jest w tej chwili najważniej­
szym problemem nie tylko ____

.
______

mieszkańców naszego miasta ogromne zagrożenie dla spo-
Decyzja t 1982 roku, podjęta

obecności aktualnego mini
stra Bronisława Kamlńskiego
będzie obowiązywać od 1 sty­
cznia 1990 roku. PPZ uważa,
że Drzez *iedem lat HiL nie
wywiązała się należycie z na­
łożonych przez radnych mia­
sta obowiązków względem o-

łeczeństwa Udowodnił to

Czarnobyl. W swoim wystą-
Dieniu w Senacie PPZ przed­
stawiła racjonalne rozwiąza­
nia związane z tymi trzema

najbardzie’ bulwersującymi
dzisiaj tematami w Polsce.
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O pochodzeniu, o interwencji radzieckiej, o własności, o partiach

Przesłuchanie Vaclava Havla

20 lat Baletu

Form Nowoczesnych AGH

Jubileusz sztuki tańca w Krakowie to
wydarzenie niecodzienne. Na tle nie będące­
go ostatnio w formie baletu Opery sukcesy

Baletu Form Nowoczesnych AGH i jego twór­
cy i szefa Jerzego Marti Birczyńskiego są tym
bardziej znaczące, że wpisują do kalendarza
dziejów krakowskiej kultury zjawisko w na­
szym mieście znakomite. JERZY MARIA
BIRCZYŃSKI jest człowiekiem, który dzię­
ki uporowi, sile woli i wewnętrznemu impe­
ratywowi. ookonuiac przeszkody (których nie­
mało) prowadzi swój zespół od 20 lat. Ko­
rzystając wówczas z uprzejmości władz AGH
skupił wokół siebie zdolną młodzież, zarażo­
ną słuchaniem Arethy Franklin, Janis Jo-
plin i wskazał jej drogę twórczą, wiodącą
przez ruch i taniec do zafascynowania tą
formą wyrazu artystycznego. Tak powstały
ąalążki baletu, który po 20 latach, dzięki ta­
lentowi jego twórcy, wspomaganego przez
władze uczelni, przedstawił swa sztukę nie
tylko w Polsce, ale także w Czechosłowacji,
NRD, Francji, Szwajcarii, RFN. ZSRR, Buł­
garii, Jugosławii, we Włoszech i na Wę­
grzech. Wystąpił w wielu programach tele­
wizji, na festiwalach choreograficznych w

Polsce, we Francji i Szwajcarii. Birczyński-—
twórca ceniony, były tancerz Teatru Wiel­
kiego w Łodzi i Polskiego Teatru Tańca
Conrada Drzewieckiego, kontynuuje współ­
pracę choreograficianą z tymi zespołami, a

także jest autorem wielu układów ruchu scer

nicznego w teatrach dramatycznych, audycji
TV, prowadził warsztaty taneczne dla stu­
dentów z Francji. Berlina Zachodniego. Jest
laureatem nagród w konkursach choreografi­
cznych w Paryżu i w Szwajcarii, Prócz innych
otrzymał Medal Francuskiego towarzystwa
Miłośników Sztuki „Le Quarteron” i Nagrodę
Artystyczną Młodych im. S. Wyspiańskiego
za osiągnięcia w tańcu nowoczesnym. W

programie jubileuszowych koncertów, które

odbyły się w Starym Teatrze w dn. 8—10 bm.,
ujrzeliśmy zestaw, będący wyborem cho­
reografii z 20-letniej działalności zespołu.
Były pozycje dawniejsze i zupełnie nowe.

Wszystkie świadczą o ogromnej inwencji
Birczyńskiego — autora wszystkich choreo­
grafii i jego młodzieńczości. Fascynacja ru­
chem, szybkość i precyzja wykonawcza (aż
niewiarygodna w zespole amatorskim!) świad­
czą o twórczym nawiązaniu do nurtu i tech­
niki „modem” współczesnego baletu, który
mogliśmy oglądać w tegorocznych występach
w Polsce „Elisa Monte Dance Company” z.

USA. Inspiracją dla J. M. Birczyńskiego jest
jazz, blues, toteż kompozycje choreograficz­
ne na nich oparte stanowią znaczną część
programu (H. Hancock. M. Davis, O. Nel­
son), są też układy do muzyki klasycznej
(Penderecki, Bach). W szybko zmieniającymi
się obrazach po eksplozji radości (np. „Tears
of Joy”, „Child of Ecstasy” Ellisa) poddam
byliśmy liryce pięknego obrazu „Larghetto”
(Chopin), wreszcie przejmującym wizjom u-

mierąjącego świata w „Songu 2” (Górecki)
czy w „Trenie” (Penderecki). Na uwagę za­
sługuje piękna kolorystyka kostiumów i o-

perowanie światłem (też autorstwa Birczyń­
skiego). Balet Form Nowoczesnych AGH jest
zespołem autorskim, nierozerwalnie związa­
nym ze swym twórcą. Doceniając i honoru­
jąc jubileusz 20-lecia zespołu, po uroczystym
koncercie w dniu 812. w obecności wicedyrek­
tora Wydz. Kultury Urzędu Miasta S. Dziedzica,
przedstawicieli władz uczelni i przyjaciół
zespołu — wicepremier, rektor AGH. prof.
Jan Janowski wręczył J. M. Birczyńskiemu
Złoty Medal 70-lecia AGH Nagrodę Rektora
i prezent — 5 min zł dla zespołu na jego dal­
szą działalność. Najstarsze członkinie — A.
Laska i V. Glińska otrzymały srebrne me­
dale. J. M. Birczyński i Agnieszka Łaska —

asystent choreograf i pedagog otrzymali
Złote Odznaki ..Za prace społeczna dla miasta
Krakowa”'.zespól Złota Odznakę ..Za zasługi

dla ziemi krakowskiej". W powodzi życzeń
nadszedł m. in. adres gratulacyjny od dy­
rektora współpracującej z BFN Estrady
Krakowskiej — Janusza Andrzejowskiego.
Teatr Stu i jego dyrektor K. Jasiński gościli
Zespół i jego gości na uroczystym spotkaniu
po koncercie, towarzyszyły wystawy plaka­
tów i fotografii. Koncerty jubileuszowe BFN

zgromadziły w sali Starego Teatru tłumy
sympatyków i byłych członków zespołu,
których w Krakowie i poza nim jest sporo,
co autor tej relacji ma okazję dyskontować
na premierach baletowych w Warszawie,
Łodzi czy Poznaniu. Bo J. M. Birczyński
„zaraża” ludzi baletem. Celem jego, „niespo­
kojnego ducha” (przyznajmy: czasem kontro­
wersyjnego i niepokornego) jest jedno: sztu­
ka tańca. Na wybitnych spektaklach baleto­
wych' w Polsce (np. występ „Ballet du XX-ę
Siecle” Bejarta podczas Łódzkich Spotkań
Baletowych) nie spotkałem wielu innych
tancerzy przybyłych tam „z Polski”, by o-

bejrzeć sławnych kolegów, ale z reguły był
obecny na sali balet Birczyńskiego. Komen­
tować tego nie trzeba! Bolączką Jerzego jest
chyba rotacja członków zespołu. Życzymy
hy była jak najmniejsza!

Pragnąc uświetnić jubileusz krakowskiego
baletu, na specjalne występy do Krakowa
przybył (w zmniejszonym składzie) Polski
Teatr Tańca z Poznania pod d.vr. Ewy Wy­
cichowskiej. Pani Dyrektor, która szczegól­
nie, jak mi mówiła, ceni Jurka Bircżyńsk ego,
zaprosiła go do realizacji spektaklu .Kon­
cert op. 1” — inaugurującego w uh. roku,
działalność Polskiego Teatru Tańca pod jej
dyrekcją,. Obecnie ujrzeliśmy prograrn. „Kon-.
cert op. 2” — składankę specjalną z.okażjK
jubileuszu Birczyńskiego. W programie 2 po­
zycje starsze; „Sekunda” (chor. Kaoru Ish'i,
monodram stanowiący obraz przeżyć kobiety
pod wpływem utraty ukochanego i dziecka,
'tańczą: D. Antkowiak, W. Janicki) i kapi­
talny obraz „Panna i śmierć” w chor. Pa­
wła Smoka (tańczą: M. Hendrykowska i R

.Węgrzynek), treścią są przeżycia starej ko­
biety w ostatnich chwilach życia, gdy wspo­
mina ona szczęśliwe chwile. Dwie pozostałe
pozycje w chor. Ewy Wycichowskiej to: „Cap-
priccio na choreografa” (muz. K. Penderec­
ki), groteska w wyk. Ewy Wycichowskiej (to­
warzyszy D. Antkowiak) i przejmujący o-

braz „Samotność fauna” (muz. N. M. Kuż-

nik), będący nawiązaniem do „Popołudnia
fauna” — twórczego osiągnięcia Wacława

Niżyńskiego i do tragicznego jego losu, gdy
żył pogrążony w nieuleczalnej schizofrenii

(tańczą: K. Boczkowski, R. Szymański, P.

Kromolicki, D. Antkowiak, M. Hendrykow­
ska). Program Baletu Poznańskiego — obra­
zów choreograficznych opartych na warstwie

fabularnej, po czysto ruchowych kompozy­
cjach Birczyńskiego był znakomitym uwień­
czeniem wieczoru, był wspaniałym prezentem
Ewy Wycichowskiej dla J. M. Birczyńskiego,
dowodem szacunku i uznania, jakim kra­
kowski twórca cieszy się w słynnym Tea­
trze Tańca. W braku w ostatnim czasie śla­
dów baletu w Krakowie, stanowiły owe 3

wieczory — święto baletu i kultury Krako­
wa. Na zakończenie dołączmy do życzeń dla

Jubilata — aby nadal cieszył sie zespół i je­
go szef tak dobra jak dotąd opieka i mece­
natem rektora AGH. aby spełniło sie marze­
nie młodzieży zespołu — zakup nowoczes­
nej aparatury dźwiękowej. No i w ogóle -

dalszych 20 lat (co najmniej) pomyślności*
ADAM DOMAŃSKI

O swoim „burżujskini**
pochodzeniu:

„W dzieciństwie, zwłaszcza
kiedy mieszkaliśmy w na­
szej wiejskiej posiadłości, a

ja chodziłem do wiejskiej
szkoły, korzystałem z różnych
udogodnień i przywilejów; w

odróżnieniu od móich kole­
gów byłem .pańskim syn­
kiem”, pochodziłem z bogatej,
a zatem wpływowej rodziny,
zatrudniającej — jak było w

tym środowisku w zwyczaju
— także służbę: kucharkę,
służącą, ogrodnika, szofera i
moją wychowawczynię. To
wszystko tworzyło pomiędzy
mną i moim bezpośrednim o-

toczeniem (ściślej: znaczną czę­
ścią tego otoczenia, czyli tą,
którą tworzyli moi biedniejsi
koledzy i nasza służba) zrozu­
miałą barierę społeczną, któ­
rą ja — mimo iż byłem szkra­
bem — o dziwo, bardzo wy­
raźnie odczuwałem i bardzo
ciężko znosiłem, traktując ją
zdecydowanie jako swój han­
dicap; wstydziłem sie moich
przywilejów, prosiłem o ich
zniesienie, pragnąłem być tra­
ktowany na równi z innymi.
Chyba nie dlatego, żebym był
od dziecka jakimś społecznym
rewolucjonistą, ale z tej przy­
czyny, że czułem się wyłączo­
ny i odseparowany, że czułem
wokół siebie pewną nieuf­
ność, pewien dystans (niena­
wiścią klasową nazwać tego
bym się nie odważył), po pro­
stu wiedziałem. że między mną
i moim otoczeniem jest jakiś
niewidzialny mur i czułem się
za tym murem — choć może

wydawać się to paradoksem
— Jakiś osamotniony, mniej
wartościowy, zgubiony, wy­
śmiewany. Jakbym podświa­
domie czuł, czy też obawiał

się, że wszyscy — i to słusz­
nie — w zmowie przeciw
mnie albo przynajmniej w ci­
chym porozumieniu, zgadzają
się co do bezzasadności przy­
wilejów małego posiadacza i

śmieszności mojej osoby..,”.

O sobie — „obywateiu
niższej kategorii’':

„Na pozór bardzo kiepskie­
mu połączeniu burżuazyjnego
pochodzenia i konieczności ży­
cia w kraju komunistycznym
zawdzięczam, że od samego
początku miałem możliwość o-

glądania świata «z dołu», to

znaczy takiego, jakim on Jest

naprawdę, co pomogło mi

później ustrzec się przed róż­
nymi iluzjami czy zmistyfiko-
wanymi wyobrażeniami. Wpra­
wdzie nie sądzę, abym żyjąc
z tym samym pochodzeniem
w innym kraju — stał się ka­
pitalistą lub odwrotnie — ży­
jąc z innym pochodzeniem w

moim kraju — stał się działa­
czem partyjnym (...), ale je­
stem zupełnie świadom, że w

obydwu przypadkach, mając
pozornie ułatwioną sytuację,
właśnie dlatego wewnętrznie
byłbym znacznie uboższy —

zostałbym pozbawiony do­
świadczenia życia «ną dole»
(jako obywatel niższej kate­
gorii pokutujący nie za swoje
winy), które prawdopodobnie
dało mi więcej niż wtedy by­
łem skłonny sądzić...”.

O interwencji
radzieckiej

w Czechosłowacji:

„...W ludziach zaczęła budzić
się szybko — ku ich własne­
mu zdumieniu — świadomość
obywatelska i narodowa, po­
czucie dumy i samorządności.
Gdyby i kierownictwo zacho­
wywało się naprawdę dumnie
i samorządnie, miałoby potęż­
ne zaplecze i potężne oparcie
w społeczeństwie. Istniała re­
alna szansa jakiejś moralnej
mobilizacji narodu, można'by-
ło oprzeć się na odradzającej
się świadomości narodowej i

systematycznie ją wzmacniać
Tak robił przez całe lata Ti-
to i tak uczynił swego czasu

Ceausescu, gdy chcieli zapo­
biec radzieckiej inwazji. Wy­
starczyłoby wciąż podkreślać,
że się nie damy, że bronimy
swego, że nie pozwolimy ob­
cym żołnierzom przekroczyć

naszych granic; dałoby się zor­
ganizować samoobronę cywil­
ną i można też chyba było o-

głosić jakąś ćwiczebną mobi­
lizację wojskową, niezależną
od kalendarza manewrów U-
kładu Warszawskiego (.„) Kie­
rownictwo na Kremlu doko­
nało inwazji tylko dlatego, że
wiedziało, iż żadnego zbroj­
nego oporu nie będzie 1 być
nie może; nawet sklerotyczna
ekipa pod wodzą Breżniewa
miałaby tyle rozumu, że nie
odważyłaby się ryzykować ja­
kiegoś nowego Wietnamu w

środku uzbrojonej po sęby
Europy. Może wystarczyło po
prostu trzymać Kreml w nie­
pewności. to znaczy stwarzać
nieustannie atmosferę wzma­
gającej się narodowej woli
obrony niezależności i nie wy­
kluczać w ten sposób możli­
wości spontanicznego oporu
niektórych jednostek (...)”.

O początkach
czechosłowackiej

tragedii:

„(.„) W sierpniu 1968 r. nie
dokonała się (...) normalna
zmiana reżimu z liberalnego
na bardziej konserwatywny,
ani też nie nastąpiło trady­
cyjne przykręcenie śruby po
okresie rozluźnienia. To było
coś więcej — koniec jednej e-

poki, zniszczenie życia umy­
słowego i społecznego, głębo­
ki upadek i załamanie (...) To
był nie tylko koniec karna­
wałowego upojenia 1968 roku,
lecz rozpad całego świata;
świata, w którym potrafiliśmy
się tak dobrze poruszać 1 w

jakim tak świetnie się orien­
towaliśmy, świata, który wy-
karmił nas własną piersią —

ustatkowanego, trochę komi­
cznego, trochę zblazowanego 1
bardzo biedermeierowskiego
świata lat sześćdziesiątych.
(...) Na zgliszczach i ruinach
wyrastał już świat diametral­
nie różny od tamtego: bezli­
tosny, ponury i poważny, a-

zjatycko twardy. Definityw­
nie skończyła się komedią, a

zaczęła się tragedia..,”.

O fetyszj zowaniu
własności:

„...Nie sądzę,
'

by zmiana
właściciela mogła wszystko
odmienić jak za dotknięciem
czarodziejskiej różdżki, i że
dla naprawy obecnej sytuacji
wystarczyłoby przywrócić u

nas kapitalizm. Kapitalizm
bowiem boryka się przecież —

choć na innym poziomie i nie
w tak trywialnych formach —

i tymi samymi problemami
(wyobcowanie po raz pierw­
szy opisano właśnie na przy­
kładzie kapitalizmu). Wiado­
mo na przykład, że ogromne,
zintegrowane i zinternacjona-
lizowane prywatne firmy ka­
pitalistyczne niepokojąco upo­
dobniają się do firm socjali­
stycznych; wraz z industriali­
zacją, centralizacją, specjali­
zacją, monopolizacją i wresz­
cie automatyzacją i kompute
ryzacją, wciąż pogłębiają się
pierwiastki dehumanizacji pra­
cy, pozbawiając ją sensu, a

równocześnie także proces ca­
łościowej manipulacji, jakiej
poddawany jest człowiek ze

strony systemu (choćby ta

manipulacja była — w porów­
naniu z państwem totalitar­
nym — najbardziej dyskret­
na)”.

O skutecznym systemie
gospodarczym:

.... Skłaniałbym się ku ta­
kiemu systemowi gospodarcze­
mu, który opierałby się na

maksymalnym pluralizmie wie­
lu zdecentralizowanych, struk­
turalnie różnorodnych, mniej­
szych raczej przedsiębiorstw,
respektujących specyfikę róż­
nych regionalnych spraw i
różnych tradycji, i przeciwsta­
wiających się unifikującym
naciskom poprzez pluralizm
rozmaitych typów własności i
zarządzania gospodarką; od
prywatnego (w dziedzinie rze­
miosła, usług, drobnego han­
dlu i przedsiębiorczości, nieza­
stąpionego w rolnictwie oraz

w kulturze), poprzez różne ro­
dzaje własności spółdzielczej
i akcyjnej, prżęz własność
zbiorową (połączoną z samo­

rządem), aż po własność pań*
stwową. Nic nie powinno przy
tym na obszarze swego dziw
łania wykluczać a priori pó*
wstania czegoś innego...".

O skutecznym systemie
politycznym:

....Nie polegałbym, zbytni®
na tradycyjnej zasadzie dwócn
lub trzech dużych partii po®
litycznych jako jedynej moż*
liwej gwarancji demokracji,
Jeśli w państwach komuni*
stycznych wszelka władz®
znajduje się w rękach biuro­
kratycznego aDaratu jednej
partii politycznej, jest to o-*

czywiście gorsze niż kiedy j*
stnieją dwie partie i obie są
pod kontrolą swobodnie wy­
rażanej opinii publicznej, a

społeczeństwo może w głoso­
waniu dokonać między nimi

wyboru. Niemniej jednak, na­
wet takiego rozwiązania nie
uważam w żadnym razie za

idealne. Sensowniejsze wyda-
je ml się, żeby wybierano lu­
dzi, a nie partie (ściślej mó­
wiąc: żeby ludzie nie potrze­
bowali żadnych partii do tego,
aby zostać wybranymi), a

więc żeby o względy wybor­
ców zabiegali politycy sanri,
jako konkretne osoby, a nie
tylko Jako trybiki partyjnej
megąmaszynerli albo jej fawo­
ryci. Partii niech bedzie ile kto
chce, powinny one jednak
mieć raczej charakter klubów
politycznych, w których ludzie
wymienialiby poglądy, pozna*
wali się i wyszukiwali spo­
śród siebie najbardziej prede­
stynowanych do zajmowania
się sprawami publicznymi, nie
powinny natomiast bezpośred­
nio uczestniczyć w wyborach
i komukolwiek przyznawać
apriorycznie berła władzy.
Krótko mówiąc, nie powinny
bezpośrednio uczestniczyć w

jej sprawowaniu — to zawsze

stanowi zarodek ich biurokra-

.tyzacji. skorumpowania i anty*
■deniokratyzmu...”.

(Interpress)
Wybrała:

HALINA
RETKOWSKA

jTh atoniej pytano: MA-
gJ SŁO CZY ARMATY?

Odpowiedź brzmiała:
armaty! Przyjęło się uwa­
żać, że o pozycji państwa
na arenie międzynarodowej
decyduje jego siła zbrojna,
a nie produkcja żywności.

Okazuje się, że jest od­
wrotnie. Otóż w warunkach

równowagi sił, armaty tra­
cą swoje decydujące ł zna­
czenie. Potencjał militarny
przestał być środkiem słu­
żącym osiąganiu celów po­
litycznych, skoro nikt nte

potrafi rozstrzygnąć kon­
fliktu zbrojnego trwale na

swoją korzyść.
Łatwiej osiągnąć cele po­

lityczne dzięki produkcji
żywności. Utrzymujący się
brak równowagi żywno­
ściowej świata fi brak wi­
doków na to, by taką rów­
nowagę udało się osiągnąć
w przewidywalnej przy­
szłości) umacnia pozycję
państw produkujących
żywność.

Żywność jest ważną bro­
nią polityczna dającą jej
producentom poczucie siły
ś stabilizacji.

Poczucie siły — ponieważ
państwa mające nadwyżki
żywności dysponują środ­
kami nacisku na politykę
państw importujących żyw­
ność. Wystarczy tu przy­
pomnieć pamiętną „wojnę
paszową” prezydenta Ro­
nalda Reagana z polskimi
kurczakami lub inne, po­
krewne restrykcje, jak
przegnanie polskich flotylii
rybackich t amerykańskich
łowisk.

Poczucie stabilizacji —

ponieważ katastrofy żywio­
łowe, mające wpływ na

wielkość produkcji żywno­
ści w świecie, pociągają
nierzadko za sobą żywioło­
wą zwyżkę cen żywności.
Koszty takich katastrof po­
noszą nie tylko kraje nimi
nawiedzone, lect przede
wszystkim kraje skazane
na import żywności.

W świecie liczą się dzi­
siaj nie państwa, które dys­
ponują armatami, lecz pań­
stwa, które dysponują ma­
słem. W tradycyjnych kal­
kulacjach politycznych
brano pod uwagę _ przede
wszystkim, ile jakie pań­

WYDAWCA
MUSI POMÓC

SAM SOBIE
1 Wacław Sadkowski — kry­

tyk, tłumacz, dyrektor i pre­
zes Spółdzielni Wydawniczej
..Czytelnik”: ..Jeszcze korzysta­
my, z reglamentacji papieru i

. kupujemy go ńocenach niż­
szych: niż wolnorynkowe. Mam
nadzieję, że ta reglamentacja
jeszcze przez jakiś czas zo­
stanie utrzymana że dojdzie
także do uporządkowania sy­
stemu podatkowego, bo w tej
chwili godzi on w wydaw­
ców. Sądzę też. że urynkowie­
niu podlegać będzie cały sy­
stem gospodarczy, a książka
będzie jego elementem i nie aukcje, programy telewizyjne,
stanie się jego pierwszą ofia­
rą. Nie można dopuścić do
Zniszczenia czytelnictwa. Co
w takiej sytuacji może robić

wydawca? Apeluje do wszyst­
kich władz, aby te niebezpie­
czeństwa zechciały dostrzec,
•zrozumieć i aby opracowały
jakaś sensowną strategie ich
pokonywania. Po drugie zaś.
zgodnie z metoda Beniamina
Frankltna. który mawiał, że

opatrzność pomaga tym, co

sobie sami pomagają, również
wydawca musi pomóc sam

sobie. (...) Czy stać nas będzie
na zakupy na tak zwanym
wolnym rynku za kolosalne
kwoty? Ale nawet przy ogra­
niczonym planie tytułowym,
kłopotach z papierem, zwięk­
szonych kosztach chcemy u-

trzymać nasze ambitne serie”.
I tak trzymać. Wbrew kłopo­
tom, na przekór prozie
dzienności należy bronić
rych tradycji.

co-

dob-

ARTYŚCI
DLA RZECZPOSPOLITEJ

„Artyści dla Rzeczpospoli­
tej” to hasło wielkiego przed­
sięwzięcia przygotowanego
przez ludzi kultury, artystów
różnych specjalności, którzy
postanowili wesprzeć Fundusz
Daru Narodowego. Dzisiaj. 18

stwo ma dywizji — względ­
nie ile wydobywa węgla
lub produkuje stali Wcale
niewykluczone, że w bli­
skiej już przyszłości będzie
się brać pod uwagę, ile W
tym państwie jest., gatun­
ków sera.

Nikt wówczas nie będzie
dowodził, jak wielce lekko­
myślnie czyniono to przed
laty, że Polska mieści się w

pierwszej dziesiątce naj­
bardziej rozwiniętych kra­
jów świata. W-ybóru w ga­
tunkach sera nie było w

Polsce nigdy, nawet w la­
tach względnej pomyślno­
ści

W-

Uontekst
■ 1'1!! fu(iktualnos^i ku/Uwaliic

grudnia odbę.dżife się W War­
szawie, w Sali Warszawskiej
Operetki wielki kor\cert inau- -angielski film
gurujący całą akcję. Maciej T T_____ __

Wojtyszko przygotował „Spek- lekiego kraju”. Jest to intere-
takl wigilijny”, i w którym
weźmie udział cała plejada
polskich aktorów. Koncerty,

kiermasze organizowane pod
hasłem ..Artyści dla Rzeczpos­
politej” składaja się na tę
akcję wspierania inicjatyw
rządu Tadeusza Mazowieckie­
go. Telewizja
„koncerty spełnionych życzeń”,
najwybitniejsi plastycy eolscy
podarowali swoje dzieła. 14
stycznia w galerii Studio od­
będzie się aukcja, której o-

fertę wstępnie szacuje sie na

180 milionów złotych. Wiele

niespodzianek przygotowano
na koncert finałowy, jaki ma

się odbyć w styczniu. Zapo­
wiedział swój udział Roman
Polański i Liza Minelli.

Masło
Obecnie Polska jest kra­

jem pogrążonym w naj­
dłuższym kryzysie w nowo­
żytnej historii Europy. Eu­
ropa najpierw długo od­
wracała sie. od nas pleca­
mi, obecnie postanowiła do­
starczyć Polsce pomoc żyw^
nościową.

Jest to pomoc nadzwy­
czaj wątpliwa. Jej wartość
jest znikoma. Oni — upłyn­
nią nadwyżki żywności, my
— zjemy wszystko ze sma­
kiem, lecz przejadając po­
moc, z kryzysu nie wy­
brniemy.

Polska otrzymywała Z
zagranicy pomoc żywno­
ściową po drugiej wojnie
światowej, ale sytuacja by­
ła wówczas inna. Po pierw­
sze. kraj był zniszczony w

następstwie działań wojen­
nych. Po drugie, z dostaw
żywności po wojnie korzy­
stało wiele państw europej­
skich.

pierwszy dzień świąt, w po­
niedziałek. zobaczymy włosko-

i w reżyserii
Krzysztofa Zanussiego „Z da*

miło jej gdy dowiaduje się o

kolejnych dowodach uznania i
o tym, że jest znana nawet

tam, gdzie nie słyszano o Eli­
zabeth Taylor -czy Robercie
Redfordzie..

Wiele firm na święcie łoży
grube pieniądze na promocję
swoich seriali, zabiega o re­
klamę, tymczasem firma „Glo-
bo” TV nie musi- się o to
starać. Warto przy tym zau­
ważyć, że produkuje seriale
tanim kosztem i. podobnie jak
to było w ..Kamiennym krę­
gu” czy. obecnie w „Pannio
dziedziczce". ogranicza się
tylko do zmian kostiumów i
kawałka tego samego pleneru.
Dochody jakie przysparza fir­
mie „Globo” popularność Lu-
celli Santos są ogromne i nie
dziwnego, że kreowana jest w

swoim kraju na supergwiaz-
dę. Bawi ją ta pozycja i za­
mierza kiedyś papisać książką
tia temat swojej kariery. Tym­
czasem występuje teleno­
welach brazylijskich i zajmu­
je się siedmioletnim synkiem
a także czynnie ochroną śro­
dowiska, Pozostaje • w separa­
cji z mężem, któremu najwi­
doczniej nie odpowiadała rola
cienia niezwykle popularnej
małżonki. Lucellia Santos . za­
mierza zakupić dużą posiad­
łość i zająć sic osieroconymi
dziećmi, bo opieka nad dzieć­
mi to ponoć jej pasja. O ka­
rierze zagranicznej w Holly­
wood nie myśli, właściwie o-

ceniając swoje lam szanse,
choć kto to może wiedzieć,

'jakimi drogami chadza popu­
larność? Jedno jest pewno —

żadna z brazylijskich aktorek,
pięknych i utalentowanych nie
zrobiła kariery w Hollywood.
Wyjątkiem jest Sonia Braga,
ale w jej przypadku do ka­
riery w kinie amerykańskim
przyczynił się romans z Ro­
bertem Redfordem. Może i Lu­
cellia Santos znajdzie swojego
Redforda?

Opracowała:
URSZULA ORMAN

..Dookoła świata z Michaelem
Jacksonem”. Miłośnicy, tej
gwiazdy muzyki rozrywkowej
będą zapewne, usatysfakcjono­
wani. bowiem, jest to obszer­
ny zapis z zagranicznego
tournee Jacksona z fragmenta­
mi

sująca próba przedstawienia
biografii wielkiego Polaka Ja­
na Pawia II. Program drugi
natomiast, w tym samym dniu
w cyklu ..Polacy” zaprezentu­
je nam sylwetkę Lecha Wałę­
sy. Z pewnością oba te filmy
spotkają się z dużym zainte­
resowaniem telewidzów. W

przygotowuje Akademii Filmowej ..jedynki”
25 grudnia przedostatni film

Grety Garbo z 1939 roku w

reżyserii znanego twórcy hol­
lywoodzkiego Ernsta Lubitscha.

Wart obejrzenia jest propo­
nowany telewidzom przez pr
II australijski fiim o polskich
emigrantach „Srebrne miasto”.
W tym samym programie,
także w pierwszy dzień świąt,
specjalne wydanie brytyjskiego
programu rozrywkowego
„French i Saunders”. hit za­
chodnich telewizji.

Na drugi dzień świąt tele­
wizja proponuje cztery filtry

«

jego koncertów.

FENOMEN
POPULARNOŚCI

To niebywałe!
bardzo
grająca
znamion
zyskała ogromna popularność,
której rozmiarami sama jest
zaskoczona. Mowa o Lucelli
Santos, którą znamy dosko­
nale. bo nasza TV nie poz­
wala nam o niej zapomnieć i
raczy nas ciągle tasiemcowy­
mi serialami z jej udziałem.
W każdą niedzielę popołud­
niową porą wielu telewidzów
zasiada przed telewizorami,
aby śledzić losy „Panny dzie­
dziczki”. Także Duńczycy są
jej losami bardzo zaintereso-

__ _____

. . wani i w godzinach emisji se

Zwykle oczekujemy od świą- fabularne. ..Jedynka” ..W sta- rialu w Danii pustoszeją nli-
tecznego programu telewizyj- rym kinie” przypomni kome-
nego, by był atrakcyjniejszy dię z 1935 roku „Antek Polic-
niż ten w dni powszednie. Te- majster”, w którym wystąpi
lewlzja również o to zabiega, cała plejada gwiazd kina
choć nie zawsze jej się udaje. tamtych lat. Będzie też wes-

Jak będzie podczas tegorocz- tern „Dódge City” a wieczo-
nych świąt? Nie można liczyć rem I odcinek włoskiego se-

na zbyt wiele nowości, ale rialu z ubiegłego roku „Rzy- towany zainteresowanie
repertuar bożonarodzeniowy mianka” w reżyserii Giusep-
nie wygląda najgorzej. W nie- pe Patroni Grlff. z Giną Lo-
dzielę 24 grudnia rozpocznie
sie w ..jedynce” emisja włoskie­
go serialu dokumentalnego
„Złoto” zrealizowanego w 1983
roku przez Stefanio Ubezio. W

Aktorka o

przeciętnej urodzie,
poprawnie, ale ber.
wielkiego talentu.

DOMOWE KINO
W ŚWIĘTA

lobrygidą w

Akcja toczy się
sklch Włoszech.
warto obejrzeć
afrykański” a także program

roli głównej,
w faszystow-
W ..dwójce"
film ..Lew

ce, aż 66 proc, tzw oglad,’-
ności zyskał serial w ty i
kraju. Zasiadają przed tele­
wizorami Szwajcarzy (prawie
50 proc, widzów ogląda „Dzie­
dziczkę”). w Grecji, gdzie rów­
nież serial jest obecnie emi-

iest
chyba największe. Zakupiła
film francuska TF-1. Chiń­
czycy ogłosili Lucellie Santos
aktorką roku za ..Niewolnicę
Isaure”. Słowem fenomen po-
nulamoścl. który sama aktor­
ka nie bardzo rozumie, ale

czy środowisko?
Obecnie, poza Polską,

żadne państwo europejskie
nie korzysta z liczącej się
pomocy żywnościowej.

Wprawdzie Europa nie
doświadcza płodu, ale bory­
ka się z innymi problema­
mi

Pierwszym jest skażenie
środowiska. Na znacznych
obszarach Europy skażenie
środowiska przekroczyło
granice ryzyka. Na obsza­
rach objętych skażeniem
spada produkcja żywności.
Rodzi to ważne następstwa
w polityce zagranicznej i
wewnętrznej. W polityce
zagranicznej — ponieważ
państwa, które nie potrafią
wyżywić się same, przesto­
ją się liczyć w świecie. W
polityce wewnętrznej —

ponieważ państwa o skażo­
nym środowisku i zmniej­
szającej się produkcji żyw­
ności są bardziej podatne
na wstrząsy i destabiUza-
eję‘.

Drugim, pokrewnym pro­
blemem naszego kontynen­
tu, jest bardzo nierówno­
mierna geografia produkcji
żywności. Otóż, jedne pań­
stwa dysponują znaleźnymi
nadwyżkami, podczas gdy
inne państwa z trudem za­
spokajają potrzeby swoich
społeczeństw. Znaczenie
pierwszych rośnie, znacze­
nie drugich maleje.

Dysproporcje żywnościo­
we będą rosły w miarę po­
stępowania skażenia środo­
wiska. Występuje tu bez­
względna prawidłowość;
państwa o skażonym środo­
wisku mają trudności z

wyżywieniem się, a przy
tym — eksportując skaże­
nia środowiska na obszar
innych państw — stwarzają
im przeszkody w rozwija­
niu produkcji żywności.

Polska należy do krajów
zaniedbujących zarówno
swoje środowisko natural­

ne, jak rozwój produkcji
żywności. Przyjęliśmy błęd­
ne założenie, że doścignie­
my świat, rozwijając prze­
mysł wydobywczy, hutnic­
two i przemysł ciężki, czyli
gałęzie produkcji całkiem
nieopłacalne, zważywszy
ich koszty uboczne. Po­
dobnie postępują nasi naj­
bliżsi sąsiedzi.

Państwa Europy Środko­
wej i Wschodniej są z teao

punktu widzenia uciążliwe
dla reszty Europy. Popra­
wa stanu środowiska w

Polsce leży więc w intere­
sie całego kontynentu.

Z dwóch powodów Pol­
ska nie jest w stanie samo­
dzielnie rozwiązać proble­
mów związanych ze środo­
wiskiem. Po pierwsze, bra­
kuje nam środków. Po dru­
gie, środowisko wcale nie
jest priorytetem rządu. Na­
kłady na ochronę środowi­
ska nie dadzą szybkich e-

fektów. nie doprowadza od
razu do zapełnienia półek,
natomiast półki sklepowe
zapełnione zachodnią żyw­
nością tworzą złudzenie
sukcesu.

Zachód obecnie chce po­
magać Polsce. Musimy się
zastanowić, czego potrzebu-
je:ny. Moim zdaniem, dosta­
wy żywności wcale nie le­
żą w interesie Polski. Mcgą
one wpłynąć hamująco na

rozwój polskiego rolnictwa
i w żadnym razie nie przy­
czynią się do rozwiązania
problemów, z jakimi bory­
ka się kraj.

POLSKA ZAMIAST ZA­
CHODNIEGO MASŁA. PO­
TRZEBUJE POMOCY W
DZIEDZINIE OCHRONY
Środowiska.

Dopiero postęp w dzie­
dzinie ochrony środowiska
pozwoli Polsce rozwiązać
problemy wyżywienia i
przyczyni się do podniesie­
nia jakości życia w kraju.
Na zmniejszeniu się emisji
zanieczyszczeń eksportowa­
nych przez Polskę skorzy­
sta cała Europa. Nadwyżki
zachodniej żywności będą
mogły wówczas trafić do
państw naprawdę potrze­
bujących, nawiedzonych
głodem lub dotkniętych
Klęskami żywiołowymi.
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ja jako niedemokratyczna i
bezzasadne. Aliści gabinet Ta­
deusza Mazowieckiego przed
dwoma tygodniami ostrożnie i
zakulisowo sondował, lak za­
chowałby się parlament gdyby
został poproszony o udzielenie
nadzwyczajnych nełnomoc-
niotw rządowi. Kropkę nad „i”
postawiło znane oświadczenie
Lecha Wałęsy postulujące wy­
posażenie ekipy rządowej w

szczególne uprawnienia.

Trzeba przyznać, że w trud­
nej sytuacji znalazł się Oby­
watelski Klub Parlamentarny.
Z jednej strony jasno sformu­
łowane stanowisko szefa „So­
lidarności” — z drugiej świa­
domość, iż jeszcze niedawno
właśnie członkowie OKP~tak
zdecydowanie występowali
przeciwko stanowisku poprze­
dniego Sejmu ochoczo akcep­
tującego „uprawnieniowy” po­
stulat rządu. Nic Więc dziwne­
go, że w trakcie sobotniego
posiedzenia . OKP sprawie
oświadczenia Lecha Wałęsy
poświęcono wiele uwagi. Nie
brakowało uszczypliwości w

rodzaju, iż szef „Solidarności”
dość często zarzuca „swoich”
posłów różnymi monitami opie­
rającymi się na twierdzeniu:
„po moich ■plecach weszliście
do parlamentu wiec teraz ma­
cie mnie słuchać”, zastanawia­
no się czy wysłać do Lecha
Wałęsy list, czy też nie. Osta­
tecznie przeważył argument, iż
nie ma zwyczaju (i nie trzeba
go wprowadzać), by OKP wy­
syłał specjalne listy. Zdecydo­
wano się na oświadczenie,

Musi być gorzej, aby było lepiej
które przytaczamy w dosłow­
nym brzmieniu:

„Obywatelski Klub Parla­
mentarny przyjął z najwyższą
uwagą oświadczenie przewodni­
czącego NSZZ „Solidarność”
Lecha Wałęsy z dnia 12 grud­
nia br. Senatorowie i posłowie
OKP traktują to oświadczenie

jako .wyraz niepokoju wobec
opóźnienia się zmian ekono­
micznych i systemowych w

naszym kraju.
Swoją rolę jako Klub Parla­

mentarny widzimy w nie­
zwłocznym podjęciu bardzo
intensywnej pracy nad usta­
wami gospodarczymi, które
rząd w ostatnich dniach prze­
kazał Sejmowi. Jesteśmy prze­
konani, że przyjęty przez Sejm
i Senat tryb pracy pozwóli
parlamentowi na wywiązanie
się ze swoich zadań ustawo­
dawczych, bez konieczności
udzielenia rządowi specjal­
nych uprawnień”.

Kilkadziesiąt ustaw

Takiego ..maratonu” ustawo­
dawczego już dawno na Wiej­
skiej nie było. Na porządku
obecnych trzydniowych obrad

Sejmu (mówi się o możliwości
przedłużenia sesji o dzień
czwarty) znalazło się 'kilka­
dziesiąt rządowych i. posel­
skich projektów ustaw (nie­
które w tzw. drugim czyta­
niu). Większość z nich. mą
ekonomiczny charakter i to o

fundamentalnym znaczeniu.
Chodzi zarówno m. in. o zmia­
nę ustawy o gospodarce finan­
sowej przedsiębiorstw jak i
zmianę zasad opodatkowania,
prawo bankowe, prawo dewi­
zowe, prawo celne, prawo o

zatrudnieniu, szczególne wa­
runki rozwiązywania z pra­
cownikami stosunku pracy z

przyczyn dotyczących zakła­
dów pracy (warunki te oma­
wiane sa od piątku na łamach
„Gazety Krakowskiej” w ra­
mach cyklu „Przeczytaj, i ty
możesz być bezrobotny”), sto­
sunki kredytowe, opodatko­
wanie związane ze wzrostem

wynagrodzeń, przeciwdziałanie
praktykom monopolistycznym.
Rząd ma rozpatrzyć także u-

stawę budżetową na rok 1990,
uchwały: w sprawie bilansu
płatniczego państwa, w spra­
wie bilansu pieniężnych przy­
chodów i wydatków ludności
w roku przyszłym, w sprawie
planu kredytowego i założeń
polityki pieniężno-kredytowej
na 1990 r., w sprawie planu
Centralnego Funduszu Rozwo­
ju Kultury, w sprawie planu
Państwowego Funduszu Akty­
wizacji Zawodowej,' w sprawie
Centralnego Funduszu Rozwo­
ju Nauki i Techniki

•Jak z tego rejestru propono­
wanych aktów prawnych wy­
nika,' chodzi o głębokie prze­
kształcenia • gospodarcze, o

stworzenie od 1 stycznia 1990
,r. nowego ładu ekonomiczne­
go. Informację rządu o polity­

ce gospodarczej na rok przy­
szły przedstawił wczoraj Sej­
mowi w godzinnym wystąpie­
niu wicepremier Leszek Bal­
cerowicz (omówienie jego wy­
stąpienia drukujemy oddziel­
nie). Rząd ma świadomość, że
społeczeństwo czekają bardzo
trudne miesiące, ale bez o-

strych finansowych restrykcji
nie ma co marzyć o lepszej
przyszłości. To na tyle.

Trudny pieniądz
Projekt uchwały w sprawie

planu kredytowego i założeń
polityki pieniężno-kredytowej
na rok 1990 przedstawił pre­
zes Narodowego Banku Pol­
skiego Władysław Baka. Po­
wtórzył znane prawdy o pol­
skiej złotówce, której słaba
pozycja i ciągła jej deprecja­
cja wywiera destrukcyjny
wpływ na gospodarkę. Nastę­
puje zanik motywacji do pra­
cy, wielkie rozproszenie ener­
gii społecznej. osłabienie
skłonności do oszczędzania.
Tym negatywnym zjawiskom
rząd chce i musi przeciwdzia­
łać. Dlatego właśnie sformuło­
wano główne cele polityki pie­
niężnej na 1990 rok. które ma­
ją polegać na:

0 przezwyciężeniu hiperin-
flacji,

0 stabilizacji siły nabyw­
czej pieniądza,

0 wprowadzeniu najpierw
ograniczonej, a w dalszej per­

spektywie pełnej wymienial­
ności złotego na waluty obce.

Przedstawione cele rząd za­
mierza osiągnąć m. in. przez
zerwanie z praktyką emisji
pieniądza bez pokrycia, wpro­
wadzenie wysoko oprocento­
wanych kredytów przy jedno­
czesnym preferowaniu oszczę­
dności przez wprowadzenie a-

trakcyjnej stopy procentowej
z uwzględnieniem ruchu cen.

Czyli po prostu chodzi o trud­
ny pieniądz.

Ponad 60 pytań
. Wystąpienia Leszka Balce­

rowicza i Władysława Baki
zrodziły dziesiątki poselskich
pytań. Było ich ponad 60. Wy­
rażały przede wszystkim wąt­
pliwości czy społeczeństwo bęJ
dzie zdolne wytrzymać rady­
kalne obniżenie stopy życio­
wej, czy zaakceptuje ostre no­
we prawa ekonomiczne, czy
działalność osłonowa rządu u-

ksztąłtowana zostanie na nie­
odzownym poziomie. chronią­
cym grupy najsłabsze.

Odpowiedzi udzielali mini­
strowie odpowiedzialni za po­
szczególne dziedziny życia.
Posiedzenie miało się zakoń­
czyć o godz. 17.30, ale kiedy
nadaję tę korespondencję trwa'
w dalszym ciągu. Z uwagi na

wymogi techniczne, do tej czę­
ści obrad wrócimy w dniu ju­
trzejszym. i

JANUSZ HAŃDEREK

świat

W PIGUŁCE

ITZMaiTOSC!
A Wydawany w Hongkongu dziennik ..South

China Morning Post” powołując sie na „źródła
poinformowane”, nisze, że Kim Ir Sen w czasie
listopadowej wizyty w Pekinie miał powiedzieć,
że zamierza wkrótce przejść na emer.yture i prze­
kazać władze swemu synowi Kim Dzong Iłowi.
77-letni przywódca koreański, sprawujący wła­
dzę od 1945 r. bedzie jednak nadal ..nadzorował

sprawy”. A W ZSRR jest coraz wiecej prze­
stępstw na tle seksualnym. W ciągu 10 miesięcy
tego roku odnotowano ponad 18 tys. gwałtów
1 prób gwałtu. Najwięcej tego rodzaju przestęp­
czości jest na Litwie i Białorusi. A 65 proc.
Francuzów przyznaje. że 10 lat po ślubie „stać
ich” na wstrzemięźliwość płciowa wynoszącą od
2 miesięcy do roku. 32 proc. Francuzek przy­
znaje. że w trakcie intymnego zbliżenia ogarnia je
nuda.

Wicepremier Balcerowicz proponuje w Sejmie

Życie udane zamiast udawanego
(Skrót wystąpienia)

Chcemy, aby proces ten do­
prowadził do sytuacji, w któ
rej ludzie są nagradzani za

pracowitość, przedsiębiorczość
i umiejętność wykorzystania
swych talentów

Tymczasem jednak musimy
stosować sie do twardej logi­
ki procesu przemian. Nie tła
sie zbudować trwałego gma
cnu gospodarki narodowej bez
zapewnienia mu stabilnych
fundamentów w postaci moc­
nego państwa. Pierwszeństwo
musza uzyskać działania sta

bihzacyjne: szybkie zwalcze­
nie inflacji oraz przywrócę
nie równowagi gospodarcze’.

Przezwyciężenie inflacji ma

swoje prawa. Musi sie odbyć
szybko i zdecydowanie, w

sposób skoncentrowany i pow­
szechny. obejmując całość go
spodarki narodowej całe spo
łeczeństwo.

Program walki z inflacjo
iest trudny dla społeczeństwa.
Żmnif iszenie ilości pieniądza
w obiegu i ograniczenie po­
pytu oeda prowadzić do upa
dłości części przedsiębiorstw
do pojawienia sie lokalnego
bezrobocia, do przejściowego
spadku produkcji: wraz z nie­
uchronnym wzrostem cen na

początku roku spowodują
przejściowe obniżenie pozio­
mu życia ludności.' Nie mą je­
dnak innego wyjścia, tym
bardziej, że trudności na le­
szcze większą skale pojawiły­
by sie nrzv zastosowaniu każ­
dego innego sposobu postępo­
wania: Trzeba wiec, odpowie­
dzieć sob!e na pytanie, co iest
lensze: czy żrć stale z "wysoka
inflac ją w sytuacii -pogłęb’a
iacego sie chaosu czv też go
dzić sie na obciążenia-w pew­
nym czasie: by potem żyć w

kraju o stabilnej, normalne’
gospodarce?

Nowe funkcie przypisujemy
polityce cen. Podstawowym
elementem bedzie ich libera­
lizacja. Uwolnienie cen przv
równoczesnym zaostrzeniu po-

Wysoki Sejmie!
Rząd powierzył mi zadanie

przedstawienia Wysokiej Iz­
bie propozycji o. wielkim zna­
czeniu. Przesądzą one- o do­
konaniu przełomowych zmian
w polskie; gospodarce, otwo­
rzą perspektywę: godnego ży­
cia. swobodnego rozwoju, o-

wocnej i przynoszącej satys­
fakcję pracy.

Prezes Rady Ministrów Ta­
deusz Mazowiecki, przedsta­
wiając we wrześniu pro-gram
rządu, mówił o konieczności
zahamowania inflacji oraz po­
trzebie przebudowy gospo
darki i oparcia iej na spraw­
dzonych wzorach. System
który odziedziczyliśmy stal
się źródłem rozkładu gospo
darki. dezorganizacji i degra­
dacji ■ życia, dehumanizaći'
stosunków miedzy ludźmi.

Nasza propozycja to gospo
darka oparta na mechąniz
mach rynkowych', o struktu­
rze własnościowej występu ią-
ce’ w krą’ach wysoko rozwj
niętych. otwarta na świat
której reguły dla wszystkich
sa iasne: hcza sie umieietnóś
ci. wiedza talent, sprawne
ręce, chęć do pracy. Alterna­
tywa. która proponujemy -

to- życie udane zamiast uda
wa.nego Społeczeństwa, któ
r.vćh rozwiązania chcemy za­
stosować nie sa idealne
wolne od trudności, ale maja
warunki, aby rozwijać sie i
samodzielnie '

rozwiązywać
swoip. problemy

Podiete od połowy’- wrześ­
nia wysiłki rządu pozwolił'-
na zatrzymanie lub ograni
czenie cześc’ niekórzys‘n'vch
procesów. Niemniej warunki
startu programu przemian
należy określić iako wręc;
dramatyczne Gospodarka' pol­
ska iest ciężko chora Konfp
czna iest «peracja — głębokie
chirurgiczne ciecie, usuwające
dewastującą gospodarkę in­
flację. Społeczeństwo wtedv
da na nią zgodę i (co. iest
podstawowym warunkiem’!
samo pode imię proces zmian ■litvki finansowej powinno nam

gdv iasne beda. dlań zarówno pozwolić. na likwidacje
perspektywiczne cele iak

przewidywane skutki przebu­
dów? mbmu gospodarce go.

pow­
szechnych niedoborów. Rząd
nie zamierza iednak rezygno­
wać z kontroli cen przy pń-

przewyższają panamski.
Mógłby on przepuszczać
dwa razy wiecej statków
dziennie. Bedzie szerszy i
głębszy, dzięki czemu beda
mogły przez niego przepły­
wać morskie giganty.

Japoński projekt obej­
muje nie tylko budowę sa­
mego kanału ale także roz­
ległej infrastruktury ze

strefami wolnego handlu
ośrodkami przemysłowymi
i nowoczesnymi połączenia­
mi komunikacyjnymi. Opła­
ty z jego korzystania bar­
dzo by podreperowały ku­
lejącą nikaraguańska gos­
podarkę.

Według niektórych obl:-
czeń. nowy kanał koszto­
wałby 25 miliardy dolarów.

Japoński komitet budo­
wy kanału przedstawił
..Projekt wielkiego kanału
w Ameryce Środkowej”.
Chodzi o budowę kanału w

Nikaragui, zaproponowana
przez rząd sandinowski.

Z 220-kilometrowego ko­
ryta kanału prawie 200
stworzyła sama przyroda.
Jest to rzeka San Juan i
jezioro Nikaragua. Od XVI
w. ta drogą wodną z A-
tlantyku docierali w głąb
Nikaragui hiszpańscy kon-
kwistatorzy. później angiel­
scy piraci, a wreszc’e kup­
cy z całego świata. Już w

1555 r. korona hiszpańska
wnadła na nomysł zbudo­
wania ..nrze;ścia z jednego
morza na drugie”. Później

PROJEKT
władze MFW jest warun­
kiem uzyskania dostępu do
kredytów międzynarodowych
organizacji finansowych. Bę­
dziemy dążyć, w porozumie­
niu z naszymi wierzycielami
do pełnego przełożenia spłat
przypadających na rok 1990.
Podejmiemy również nego
cjacje w celu uzyskania re­
dukcji zadłużenia.

Dokonującą się zmiana sy­
stemu gospodarczego, wywo­
łuje potrzebę sformułowania
nowej polityki społecznej
skierowane’ na ochronę spo
łeczeństwą przed uciążliwoś­
ciami programu stabilizacji.

Podstawowym priorytetem
w polityce społecznej pań­
stwa w 1990 r. bedzie ochrona
bezpieczeństwa socjalnego. O
znacza to umocnienie syste­
mu osłony socjalnej służącego
ochronie rodzin najsłabszych
ekonomicznie, emerytów i
rencistów oraz osób będących
czasowo bez pracy.

przy zakupie akcji przez pra­
cowników danego przedsię­
biorstwa. Preferencje miałyby
jakże inne osoby nabywające
niewielka liczbę akcii.

Ważnym elementem prze­
kształceń własnościowych sta­
nie się wv'>drębnienie własno
ści komunalnej. .Istotne będą
rówp’eź zmiany wprowadzane
w obrębię ruchu spółdzielcze­
go. które stworzą warunki do
autentycznie

wyraźnię . niższy od wzrostu działalności
"-' -i-’ --—‘■".spółdzielni.

Zmiany w

nościowej prowadzone beda
wraz z energicznym zwalczą
niem praktyk i struktur mo<

nopo listycznych.
Ważnym elementem zmian

systemowych .bedzie . jednolity
kurs walutowy, umożliwiają­
cy osiągnięcie weWnetrźriei
wymienialności złotego.

Dobiegała końca negocjacje ku demokracji w życiu społe
z przedstawicielami Między­
narodowego Funduszu Walu
towego. W najbliższym czasie
powinien zostać podpisany
tzw. list intencyjny zawierają­
cy ustalenia związane z oro

gramem dostosowawczymi na

rok 1990. Akceptacja progra
mu dostosowawczego przez

mocy ustawodawstwa anty­
monopolowego.

Już na starcie należy ure­
alnić silnie zaniżone dotąd
cery węgia i energii oraz in­
ne podstawowe wielkości e-

konomiczne
Najtrudniejszy okres polity­

ki dochodowej przypada na

pierwszą, decydująca fazę o-

perącii antyinflacyjnej. Trze­
ba w niej zapewnić, by wzrost

płac i innych dochodów był

cen. Zablokowanie wzrostu

płac potrzebne iest ze wzglę­
dów równowagi pieniężno-
rynkowej Chodzi o to. aby
środki pieniężne ludności nie
przewyższały wartości ofero­
wanych na rynku towarów i

usług. Hamowanie ołac jest
również potrzebne ze wzglę­
dów społecznych — choć mo-•

że się to wydawać oaradok
salne Doświadczenia lat u-

biegł.ych . wskazują bowiem,
ż? przedsiębiorstwa, chcąc za­
trzymać. pracowników podno­
szą płace. nawet ieśli brakuje
im potem środków na rozwói
czy regulowanie zobowiązań.
W warunkach twardej polity­
ki. finansowej, takie działanie
pociągałoby za sobą duża licz­
bę bankructw. Tak wiec brak
hamowania płac przyczyniał­
by .sie do spadku podaży, ze

wszystkimi skutkami społecz- ,

nyrni. Silne hamowanie wzro­
stu płacma jednak charakter
prze.ściowy Okres
nia zależy przede
od skali inflacji.

Ustabilizowanie

samodzielne'1
poszczególnych

strukturze włas

Wysoki Sejmie!

Program ten iest na pewno
trudny. Trudności to — obok
katastrofalnej sytuacji gospo
barki — nawyki w zachowa-
n’u i postawach ludzi ukształ­
towane w okresie monopolu
gospodarczego państwa 1 bra-

przekonanie,
program iest
i wiary rza-

i potrzebuj

cznym Jednak siła polskiego
społeczeństwa i
że-mamv trafny
źródłem ufności
du. Ludzie chca
Polski, która proponujemy.
Trzeba wiec konsekwencji

’

wspólnego wysiłku, aby taka
Polskę stworzyć.

Czy wicepremier Balcerowicz
jego trwą-
wszyśtkim

gospodarki
pozwoli na skuteczne przeoro

zmian
1990

szęze-
rozpo-

wadzenie decydujących
systemowych W roku
zostaną orzygotowane
gółówe ro-zwiazania i
czeta ich realizacja.

Pyzede wszystkim należy tu

wymienić przedsięwzięcia
zmierzające- do przekształce­
nia struktury własnościowej
gospodarki Podstawowe zna­
czenie. mieć' bedzie prywaty
zac’a dotychczasowego mająt
ku państwowego, dokonywa
na za pośrednictwem publicz ­
nej sprzedaży akcji przedsie
biorstw. Przewidujemy przy
tvm ■ udzielanie preferencji

stanie przed Trybunałem Stanu?
(CIĄG DALSZY ZI STB D

Przewodniczący Sejmo­
wej Komisji Rolnictwa, Le­
śnictwa i Gospodarki Żyw­
nościowej JANUSZ BA­
LIŃSKI otrzymał pismo
Rady Głównej Krajowego
Związku Rolników, Kółek i
Organizacji Rolniczych, w

którym zarzuca się Leszko­
wi Balcerowiczowi, że nie
ustalając na IV kwartał
1989 roku urzędowych, mi­
nimalnych cen skupu pro­
duktów rolniczych, a także
nie podwyższając wynagro­
dzeń za pracę i dochodów
rolniczych w związku ze

zmianami eeń detalicznych
towarów i usług konsump­
cyjnych w 1989 r. naruszył
obowiązujące w tym: wzglę­
dzie ustawy — czyli winien
być pociągnięty do odpo­
wiedzialności przed Trybu­
nałem Stanu.

Trudno w tej chwili prze­
sądzać jakie będą losy
wspomnianego wniosku. Z
całą pewnością jest on sen­
sacyjny. Sprowadzając
rzecz całą na grunt -formal­
no-prawny należy stwier­
dzić, że sprawa min. Leszka
Balcerowicza musi być roz­
patrzona przynajmniej na

forum sejmowej komisji.

O rewindykacji obiektów

własności kościelnej — bez emocji

Kongresmeni
amerykańscy
w Krakowie

prawie w każdym stuleciu
wysuwano konkretne pro­
pozycje budowy na teryto­
rium Nikaragui kanału
miedzy oceanami. Pod ko­
niec ubiegłego wieku za­
częto nawet prace budo­
wlane w San Juan del Nor-
te — portowym mieście
nad brzegiem Morza Ka­
raibskiego. Jednak po o-

twarciu w 1920 r. Kanału
Panamskiego sprawa pro­
jektu nikaraguańskiego sto­
pniowo zaczęła nrzvcichać.

Techniczne parametry
n-owego kanału znacznie

FMIGRfCJA rWDZENIE

W listopadzie br. wyje­
chało na stałe ze Związku
Radzieckiego 9.495 osób po­
chodzenia żydowskiego. W
sumie, w ciągu 11 mie­
sięcy br. wyemigrowa­
ło z ZSRR 55.465 osób
tej narodowości. Jest
to. iak poinformowano w

Międzyrządowym Komi­
tecie ds. Emigracji w Ge­
newie. wiecei niż w rekor­
dowym do +ej pory 1979 r.,

kiedy to do centrum emi­

gracyjnego w Wiedniu
przybyło 51.330 radzieckich
Żydów.

Jak podaie UPI. nieza­
leżnie od centrum w Wie­
dniu 1600 osób narodowo­
ści żydowskiej wyjechało w

tym roku bezpośrednio do
Izraela via Bukareszt i Bu­
dapeszt. W sumie od r. 1971
opuściło na stałe Związek
Radziecki ponad 36.tys. Ży­
dów.

PORH°GRAFIA

Przedstawiciel władz miejskich Pekinu oświadczył, że

kampania walki z pornografią przyniosła dobry, rezultat.
Zablokowano większość kanałów dystrybucji wydawnictw
tego typu i zmniejszono liczbę wulgarnych książek i cza­
sopism oraz innych nielegalnych publikach na rynku.

W ciągu ostatnich dwóch miesięcy skonfiskowano 560

tys. egzemplarzy książek i czasopism. 81.629 kaset z por­
nograficznymi nagraniami. Zlikwidowano 3 gangi zaj­
mujące się wydawaniem, drukowaniem książek porno­
graficznych i 6 gangów produkujących kasety porno.
Przeciwko 19 osobom prowadzi się śledztwo.

Dziennik ..Washington
Post” podał, że władze po­
datkowe prowadza docho­
dzenie maiace na celu usta­
lenie czv były prezydent
Ronald Reagan i jego żona

Nancy nie zalegała z zapła­
ceniem '

należnych podat­
ków z okresu ich pobytu w

Białym Domu.

Dochodzenie dotyczy m.

in. pożyczania przez Nan­
cy Reagan kosztownych
strojów i biżuterii od reno­
mowanych projektantów
mody bez informowania
władz podatkowych. W

myśl ustawy o etyce w rzą­
dzie z 1978 r.. wysokiej ran­
gi osobistości rządowe oraz

ich żony musza informować
władze podatkowe o otrzy­
mywanych . prezentach war­
tości powyżej 10 tysięcy do­
larów. Podczas pierwszej
inauguracji Reagana, jego
żona miała na sobie suknie
wartości 25 tys. dolarów
wypożyczona z firmy Gala-
nos. której szef wyraził za­
dowolenie z darmowej re­
klamy uzyskanej w ten

sposób.

DECYZJE
Zarząd Niemieckiej Par­

tii Komunistycznej (DKP)
postanowił zmniejszyć eta­
towy personel partyjny z

500 do 50 osób. Spowodo­
wane to jest wyjątkowymi
trudnościami finansowymi
wywołanymi wstrzymaniem
dotacji ze strony NRD oraz

wystąpieniem z partii 10 tys.
członków którzy przestali
płacić składki.

Zawieszenie działalności
grozi .ponadto Związkowi
Ofiar Faszyzmu (VVN). Ró­
wnież z przyczyn finanso­
wych. Związek ten był do­
finansowywany przez NRD.

ODPRYSKI •taSadMBJOlgeeaiM* SonrtasjblstfAW

in ■ ■ ......... ..

IDOKOŃCZENIE ZE STR l)
— 12 przedszkola
— 2 domy opieki społecznej
— 2 zakłady opiekuńczo-wychowawcze
— 10 instytucje kulturalne (m. in. Związek Literatów Pol­

skich, Muzeum Wyspiańskiego, Filharmonia Krakowska) •

— 3 placówki służby zdrowia
— 28 prywatni najemcy lub instytucje (handlowe, spółdziel­

cze. zespoły adwokackie zakłady usługowe).
Ustawa określa, że w ciągu 2 lat traca ważność / wszy­

stkie decyzje administracyjne na mocy, których do tej nory
zajmowano budynki kościelne Ostateczny termin. rozwiąza­
nia tego problemu upływa z dniem 23 maja 1991 r Należy
się spodziewać, że wobec braku .lokali zastępczych (szczegól­
nie na terenie miasta) oraz środków finansowych na inwe­
stycje może być to rok dramatyczny dla dotychczasowych
użytkowników budynków kościelnych. Z przytoczonego ze­
stawienia wynika bowiem że reprezentują oni niezbyt boga­
te resorty (oświata, kultura, służba zdrowia). Przy tej okazji
warto pamiętać, że nowi szefowie tych resortówr zapowie­
dzieli istotne ograniczenia wydatków inwestycyjnych. Wpraw­
dzie z rozmowy przeprowadzonej przez gospodarzy. Krako­
wa z Kurią Metropolitalna można wnioskować, że, Kościół

będzie ze zrozumieniem i rozwagą podchodził do zaistniałej
sytuacji, ale...

W sprawach administracyjnych zakony będące właścicie­
lami wielu krakowskich budynków nie podlegają zwierzchni­
ctwu kurii. I m. in. z tego względu szczególnie napięta jest

I: '

sytuacja związana z wyprowadzeniem VI Liceum Ogólno­
kształcącego z obiektu przy ul. Skałecznej stanowiącego
własność OO. Paulinów. Z .prowadzonych od 2 lat pertrakta­
cji wynikało, że liceum zostanie przeniesione na ul. Podwale,
gdzie znajduje się szkoła poligraficzna, która z kolei otrzy­
ma nowo wybudowana siedzibę. Niestety, obecna sytuacja
ekonomiczna nie wróży rychłego ukończenia budowy Zespołu
Szkół Poligraficznych Likwidacja liceum byłaby klęską i dla­
tego w ostatnich tygodniach prezydent wystąpił do Minister­
stwa Obrony Narodowej o pomoc w uzyskaniu zastępczego
lokalu.

Równie trudna do rozwiązania jest sprawa przeniesienia
dwóch klinik Akademii Medycznej mieszczących się przy ul.

Kopernika (opóźnienie budowy szpitala B).
To tylko niektóre przykłady śwadczące o tym, jakie kło­

poty wiążą się z kwestią rewindykacji kościelnych. Szerzej
napisźemy o nich po konferencji prasowej, którą na dziś
zapowiedziano w Urzędzie Miasta Krakowa.

Od 1945 r. do chwili obecnej na terenie miasta i woje­
wództwa krakowskiego wybudowano (lub buduje się) łącz­
nie 310 obiektów sakralnych i kościelnych. W tej liczbie
mieści się m. in. 115 kościołów, 38 kaplic, 66 plebanii, 47
punktów katechetycznych oraz 35 innych budowli stano-,
wiacych własność Kościoła katolickiego.

W roku 1988 oddano do Użytku 10 nowych kościołów (w
budowie jest 18 następnych.'a w przygotowaniu do budo­
wy,7), 5 kaplic (w budowie — 9,. w przygotowaniu — 8)
oraz 9 punktów katechetycznych (w. budowie —• 2. w przy­
gotowaniu —. 7).

W Krakowie przebywa de­
legacja Kongresu amerykań­
skiego, która w sobotę gościła
w Urzędzie Miasta.

Zainteresowanie amerykań­
scy goście przejawili 'przede
wszystkim ochroną . środowi­
ska w naszym, regionie,; chęieli
wiedzieć na co zostaną prze­
znaczone dolary, o których
przyznaniu w. czasie swej wi­
zyty zapewniał prezydent Ge-
orge Bush.

Kwota 25 min dolarów,- bo

tyle wynosi . ten dar. według
zapewnieti strony polskiej wy­
datkowana zostanie w całości
na specjalistyczne urządzenia
służące ochronie powietrza,
wody i gleby.

Spotkanie to było niestety
typowo informacyjne i nie
pa'dł.y w czasie rozmów żadne
konkrety. (ę)

Rząd w Singapurze zale­
ca wycinanie psom strun

głosowych, by swoim szcze­
kaniem nie denerwowały
ludzi.

Opracował: ANDRZEJ STRUTYŃSKI

Plenum KW PZPR w Nowym Sączu

Nowa partia, nowi ludzie

ANNA SIBISTOWICZ

Uwaga Czytelnicy!
W poniedziałek radca

prawny „Gazety” udziela
porad w godz. 13—14 tele­
fonicznie pod numerem

21-22-69. W godz, 14—15 o-

sobiście — Dział Łączności
z Czytelnikami, Kraków,
Wielopole 1, III p., pok. 302.

(Inf. wł.) Grupie 17 delega­
tów Nowosądeckiego na XI

Zjazd Partii wpisano do sztam­
bucha garść myśli zasługują
cych na dyskusję w momencie,
kiedy ważyć się będą losy no­
wej partii. Jedna z nich: prze
szłość choć ciąży, ale nie po­
winna dzielić, bo cały czas

chodzi o zachowanie jedności,
przy pełnym poszanowaniu
wielu nurtów i wielu punktów
widzenia. „Musimy trzymać
się razem” — mówiono na

wielu spotkaniach z kandyda­
tami na delegatów. ..Podzielę ,

ni stracimy szanse zdobycia
przyczółków w przyszłych wy­
borach do samorządu teryto­
rialnego. Stracimy resztki za­
ufania, a przecież mamy . am­
bicję odzyskania znaczącego

| miejsca w społeczeństwie”,
ji Nowa partia do deklaracji
i programowej musi wpisać go­

dność człowieka jako najwyż­
sza wartość moralna, a rów­
ność sił politycznych wobec
prawa — jako zasadę gry po­
litycznej. Szeregowi członko­
wie z aprobatą odnoszą się do
proponowanych zmian statu­
towych, mają wszelako obawę,
aby nie ograniczyć ich do
zmianyTM garniturów. Przesile­
nie nie może być ruchem po­
zorowanym.

W przeszłości partii zaszko

dziły: pozorna jedność, błędy
gospodarcze, „nieomylność” jej
przywódców, szermowanie

wyższymi racjami, które racja­
mi nie były i ta praktyki na­
leży wyrzucić na śmietnik hi­
storii.

Przyjęto wspólne stanowisko
KW PZPR i Wojewódzkiej Ko­

misji Zjazdowej adresowane
do Centralnej Komisji Zjaz­
dowej.

W sprawach organizacyjnych
przyjęto rezygnację Janusza

Tomalskiego z funkcji sekre­
tarza KW PZPR.

Antoni Rączka mówiąc •

poważnej redukcji w aparacie
partyjnym (o przeszło 50 proc.)
poinformował, że KW PZPR

opuszcza budynek przy al.
Wolności i przenosi się do
obiektu własnego przy ul. Ja­
giellońskiej, który będzie dzie­
lić wspólnie z KM. W związ­
ku z tym zwrócił się do pra­
wowitego gospodarza zwal­
nianego budynku spółdziel­
czości wieiskiei żeby zechcia-
ła rozpatrzyć propozycje prze­
kazania całości służbie zdro­
wia. znaiduiacei sie w b. tru­
dnych warunkach lokalowych.

(k-b)
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Radni zaopiniowali pozytywnie:

h Podwyżkę cen biletów MPK
■ Zmianę opłat za wywóz śmieci

h Nowe ceny za wodę i ścieki
Od 1 stycznia 1990 roku,

zgodnie z zapowiedziami rzą­
du, wszelkie ceny mają wzro­
snąć kilkakrotnie. Ta decyzja
pociąga za sobą szereg in­
nych. Dlatego też sobotnie
posiedzenie Komisji Ochrony
Środowiska i Gospodarki Ko­
munalnej toczyło sie w bar­
dzo gorącej atmosferze. Przed
radnymi stanęło zadanie zao­
piniowania niepopularnych
wśród społeczeństwa podwy­
żek za opłaty w komunikacji
miejskiej, podwyżek za wodę,
ścieki i wywóz śmieci. Na
pierwszy ogień „poszło” Miej­
skie Przedsiębiorstwo Komu­
nikacyjne. Dyrektor Tadeusz
Trzmiel przedstawił problemy
związane z działaniem przed­
siębiorstwa. proponując rów­
nocześnie radnym do rozpa­
trzenia trzy warianty podwy­
żek w środkach komunikacji
miejskiej Przegłosowano pro­
pozycję (jednym głosem)-do­
tyczącą nowej taryfy od
przyszłego roku obowiązują­
cej w Krakowie. Bilet na li­

nie normalne w granicach
miasta bedzie kosztować 309
zł (ulgowy — 150 zł), bilet na

liniach nocnych 1200 zł (ulgo ­
wy — 600 zł). Autobus po­
spieszny — 600 zł. Równocze­
śnie przegłosowano propozy­
cję dotyczącą ulg i biletów
bezpłatnych. Oprócz tego, jak
poinformował dyr. T. Trzmiel
ou 1 stycznia wprowadzone
będą innowacje, mogące cho­
ciaż w części rekompensować
podwyżki biletów. Przykła­
dowo w 47 punktach sprzeda­
ży wprowadzona będzie boni­
fikata (za 11 biletów płacić
będzie się cene 10). Karty
tramwajowe będą ważne na

całej trasie, nie jedynie od
.miejsca zamieszkania do miej­
sca pracy, wprowadza się b!-
let na okaziciela. Będzie mo­
żliwość wykupu karty na

przejazdy jedynie w dni ro­
bocze (22 dni w miesiącu) itp.

Kolejny ważki problem roz­
patrywany przez radnych, to

sytuacja w krakowskim MPO
Dyrektor Tadeusz Łazarek

przedstawił cztery warianty
związane z podwyżką cen. Po
dyskusji przyjęto wariant
trzeci mówiący, iż 50 procent
kosztów przedsiębiorstwa po­
krywa mieszkaniec, pozostałe
50 procent dotuje miasto. Za
wywóz nieczystości od nowe­
go roku podwyższa się jednej
osobie opłatę z 396 zł na 560
zł. W tej sytuacji miasto be­
dzie dopłacało do wywozu
śmieci 4 miliardy 700 milio­
nów zł (licząc po cenach dzi­
siejszych).

Najtrudniej było podjąć de­
cyzję radnym w stosunku do
propozycji zwiększenia opłat
za wodę i ścieki, przedstaw o-

nej przez dyrektora Stanisła­
wa Małotę i MPWiK. Bez
zmian opłat do wodociągów
należałoby dofinansować 72
miliardy złotych w cenach
dzisiejszych. Te pieniądze
winny być raczej wykorzysta­
ne na dokończenie prac zwią­
zanych z Rabą II. gdyż ta in ­
westycja z powodu braku
funduszy aktualnie stoi! Być

może, że w 1991—92 roku nie
będzie wody w mieście. Ta
argumentacja zadecydowała,
że radni przegłosowali i ten

projekt, wybrany z pięciu wa­
riantów. Gospodarstwa domo­
we będą płacić za 1 m sześć,
wody 533 zł (było 120 zł), prze­
mysł 851 zł za 1 m sześć, (by­
ło 267 zł). Przykładowo w bu­
dynkach spółdzielczych bez
łazienki koszt od jednej oso­
by wzrośnie od 4 do 5 tysięcy
zł, w mieszkaniach z łazienką
od 9 tysięcy do 12 tysięcy
600 zł. Trochę niższe opłaty
będą w mieszkaniach kwate­
runkowych.

Z reporterskiego obowiązku
należy dopowiedzieć, że obra­
dy trwały ponad cztery godzi­
ny. Radni, czując się przed­
stawicielami społeczeństwa,
tego właśnie, które bedzie
musiało płacić tak ogromne
podwyżki, mieli nie byle jaki
orzech do zgryzienia. Ich de­
cyzje wydają się po wysłu­
chaniu wszystkich stron, o-

biektywne. (ML)

MAŁA KRONIKA
• (ka) KDK „Pałac pod Ba­

ranami” (Rynek Gł. 27):
Wschód spotyka sie z Zacho­
dem — Edgar Cayce — naj­
większy prorok czasów no­
wożytnych — J. Łatak — 18
(s. 91): „Finisaż” — improw'-
zacji Janusza Grzywacza nt.
malarstwa J. Trzebiatowskie­
go pt. „Pejzaż erotyczny” —

18' (s. Lustrzana).
Filmowa: wykład
Wasilewskiego pt. Wydarze­
nia stanu wojennego w pol­
skim filmie fabularnym — 14
(s. Drewniana).

f

Strach przed podwyżkami miał wielkie oczy

Handlowy weekend

tylko dla bogatych
To samo można powiedzieć

Akademią
red. P.

Poniedziałek
u radiestetów

Jak zawsze w poniedziałek
o godz. 18. w Domu Kultury*
„Krakus”, ul. Wrocławska 28
odoedzie się spotkanie radie­
stetów. Odczyt pt. „Czy do­
brze mieszkamy w wielkiej
płycie” wygłosi prof. dr Mar­
ta Dołeżal z Uniwersytetu Ja­
giellońskiego.

PpIJMAB

WYPRZEDAŻ
POSEZONOWĄ

. SAMOCHODÓW

środa 20 grudnia — czwar­
tek 21 grudnia br. w godz.
9—15.

Zapraszamy do Składu
Konsygnacyjnego w Krako­
wie przy ul. Ofiar Dąbia
14.

Trudno powiedzieć co spra­
wiło, że tym razem było zau­
ważalnie mniej osób na tande­
cie. Być może sprawiła to
jesienną pogoda oraz fakt, że
był to przedświąteczny han­
dlowy weekend. Niewykluczo­
ne również jest, że zapowiedź
szokujących podwyżek jakie
mają być wprowadzone od no­
wego roku skłoniła wielu
sprzedających z pozostaniem z

Złodziej na złotej ulicy
Reprezentacyjna ulica Kra­

kowa — Floriańska z racji
prowadzonego tutaj na szero­
ką skalę ulicznegod) handlu
złotem nazywana też jest złotą
ulicą. O mały włos a sprzeda­
jąca tutaj w miniony wtorek
dwa złote łańcuszki Anna Z.
z woj. tarnobrzeskiego nie mo­
głaby inaczej mówić o tej uli­
cy jak pechowa. Otóż jeden z

potencjalnych klientów, jak
się później okazało 29-letm
Wiesław W. z gminy Jerzma­
nowice wyrwał kobiecie łań­
cuszki i rzucił się do ucieczki.
Całe szczęście nie udało mu

PRACOWNIA

Dl A*

USG. gastrosko-

teatry 'V

17.Gazowa

fr-17godz tel
19-20

GRABEEG
PSYCH1ATKYCZNO NEUROLO­
GICZNA I NEUROPED1 ATK YCZ-

Dzieci i dorośliEEGNA
Jadwigi t ŁobzowaKraków, ul

16A Rejesttacja telefoniczna wie­
czorem

SPÓŁDZIELNI A
CHOLOGÓW
21-51-14 (10-18)

MEDYCZNE CENTRUM
___

GNOSTYCZNO TERĄPEUTYCZ-
,SOPHIA”, ulNB „i

tel 66-03 -22, wewn 21 (9—15), tel
66-14-80 (15 -20),
pia, rektoskopla, gastrologla, onko­
logia. kardiologia, chirurgia

TELEFON ZAUFANIA w spra­
wie AIDS; 21-38 -91 (10—13 CZW).

66-80-07Kraków tel

PRACY PSY-
tel(Sołtyka 9

43-50-89 godz

Grupa Teatralna „Om” (al 3
Maja 5 — wejście od ul. Biblio­
tecznej) : Żujnla — 20. STU (Kra­
sińskiego 16): Iwan Bukoycan:
Stryczek dla dwóch, albo domo­
wa szubienica — 19.15. STYGMA­
TOR (Filipa 6): Wieczory przy
świecach — 19.

Pozostałe nieczynne.

APOLLO (Solskiego 21): 300 mil
do nieba (poi. 15 lat) — 10, 16, 18;
Ostatni dzwonek (poi, 18 lat) —

12; DKF: Do zobaczenia, chłopcy
(fr. 12 lat) — 20. KIJÓW (Krasiń­
skiego 34): Przesłuchanie (poi, 10
lat) — 18; Moja macocha jest kos-
mitką (przedprem. USA 15 lat) —

16; M.A.S.H (przedprem. USA 18
lat) — 20.15. KULTURA (Ry­
nek Gt. 27>: Hary Angel (USA 18
lat) — 9.30, 11.45, Seksmisja (poi.
15 lat) — 13.45; Akademia Filmo­
wa: Purpurowa róża Kairu (USA
15 lat) 16; Wall Street (USA 18
lat) — 20.15. MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5). Szczęśliwy człowiek

•(ang. 18 lat) — 16, 19. PASAŻ
(Rynek Gł.): Bajki (poi. b .o .) —

10.30, Superglina (USA 18 lat; —

8 30, 13.15, '15, 17, 19; Magiczny
warkocz (chlń. 15 lat) — 11 .30.
PODWAWELSKIE (Komandosów
21): DKF „Klaps”: A jeśli słonce
nie powróci (szwajc.) — 17, 1915.
ROTUNDA (Oleandry 1): Ostatni
dzwonek (poi. 18 lat) — 18.
SFINKS (Majakowskiego): Pożeg­
nanie z Afryką (USA 12 lat)
19 Światowid
Na
lat)
13
13

GRUDNIA

Bogusława

jutro
Urbana

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA; tel 22-05-11 (czynny całą
dobę)

godz tel 43-50-89 godz
19-20

EEG - GRAF PRACOWNIA
PSYCH1ATKYCZNO NEUROLO­
GICZNA I NEUROPED1 ATK YCZ-
NA — EEG — Dzieci I dorośli —

Kraków, ul Jadwigi t Łobzowa
ISA. Rejestracja telefoniczna wie­
czorem - Kraków tel 66-80 07

SI-OŁDZIEI.NIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sottyka 9 - tel
21-51-14(10—18)

MEDYCZNE CENTRUM DIA­
GNOSTYCZNO TERĄPEUTYCZ-
NB „SOPHIA”, ul Gazowa >7.
tel 66-03 -22, wewn 21 (9—15), tel
66-14-80 (15 —20). USG. gastrosko­
pia, rektoskopla, gastrologla, onko­
logia. kardiologia, chirurgia

TELEFON ZAUFANIA w spra­
wie AIDS; 21-38 -91 (10—13 CZW).

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGU URAZOWEJ: os. Na Skar­
pie 65. CHIRURGII DZIECIĘCEJ: . .

Wieliczka 265. L9RYNGOLOGICZ- Więcej lepiej,
NY, UROLOGICZNY, OKULISTY- sygnały dnia.
CZNY: os. Na Skarpie 65.

pogotowie

„Matysiakowie” — ode. pow.
13.00—1-3 .2) Popołudnie Młod. Słu­
chaczy. 13.00 Srod. spoi, przyrodni
dla ki. 1: „Zajaśniała pierwsza
gwiazda”. 13.25 My 1 nasz świat.
13.50 Zaczarowane dźwięki. 14 .00—
14.50 Mag- . „Między nami”-. 14.00
Lektury Nastolatków: „Folwark-
zwierzęcy” — ode. pow. G . Or­
wella., 14.50—16.20 Program Rozgł.
Harc. 16,20 Słvńńe kwintety. 1710
Jęz. poi. dla lei. lic. „Polszczyzna

. znana i nieznana”. Cykl: Nauka o

języku. 17 .40 W ludowych ryt*
mach. 17 .47 Radio Artel. 17 .50 Wid­
nokrąg. 18 10 Rozważania stylist.
18.20 Z płytą przez świat: Clannąd.
18.30 Jęzl ros. 18.50 Studio Eks­
pertów. 19.35 Lektury „Czwórki',*
— Wojciech Herbaczyńskl: ,,W
dawnych cukierniach i kawiar­
niach warszawskich”. 19.45 Śpie­
wają jazz — Frank Sinatra. 20.00

Opinie. 20.10 Pios. Włodzimierza
Nahornego. 20.25 Gra o przyszłość.
20.40 Zesp. instrument. Włodzimie­
rza Nahornego. 20.50 Reportaż.
21.10 Akademia muz. dawnej. 22 .00
—23.20 Wieczór Muz. i Myśli —

Zgodnie ? wieloletnią tra­
dycją w miniony przedświą­
teczny weekend wielu kra­
kowian wyruszyło na zakupy,.
Czy były udane? Wszystko
zależało tylko od grubości
portfela. Oczywiście nie byio
wszystkiego „co tylko dusza
zapragnie”, ale w porównaniu ku wielkich podwyżek
choćby z minionym
wybór artykułów
nych i. innych był
bogatszy. Gdyby tylko nie te

ceny.
Co kupowano? Przede

wszystkim te artykuły, które
mogą trafić na' świąteczny
stół. Wielu amatorów miały
pomarańcze, banany,' ’• grabę- yrizoiy, dywany,
fruity i cytryny oferowane w

bardzo dużych ilościach przez
handel uspołeczniony i pry­
watny. Wzięciem cieszyły sie
także rodzynki, wiórki koko­
soweimak,októre—poraz
pierwszy od lat. — nie trzeba
było sie bić w kolejkach fo­
czywiście ceny zrobiły swoje:.

rokiem
świątecz-
znaczr.ie

o

kawie naturalnej, której w ta­
kich ilościach dawno nie o-

giądali jej amatorzy.
Handlowy weekend upłynął

nie tylko na napełnianiu do­
mowych spiżarń. Zapowiedź
wprowadzenia od nowego ro-

cen

sprawiła, że wielu postanowi­
ło w tych właśnie dniach
zamienić posiadaną gotówkę
na jakiś towar. Stąd właśnie
duży ruch w domach towa­
rowych i handlowych oraz

w sklepach z artykułami prze­
mysłowymi Zainteresowa­
niem cieszyły się meble, tele-

Wszelkiego
rodzaju odzież i obuwie, sło­
wem wszystko co nadawało
sie do ulokowania nawisu in­
flacyjnego. Należy przypusz­
czać. że takie właśnie obrazki
będziemy oglądać jeszcze
przez tych kilkanaście' dni
mijającego roku.

Palacz zapad!
w sen zimowy?

Niespodziewane odlepienie
ucieszyło z pewnością lokato­
rów budynków przy ul. Spa-
sowskiego 1 i 2. Kaloryfery w

ich mieszkaniach nie napełniły
się bowiem jeszcze gorącą wo­
da. W rezultacie temperatura
wewnątrz budynków nię prze­
kraczała 16—17 stopni. Zroz­
paczeni mieszkańcy, interwe­
niujący bezskutecznie w PGM
Śródmieście, zwrócili się w

końcu o pornoc do naszej re­
dakcji.

W zeszłym roku grzali jak
zwariowani — mówią i z trwo­
ga myślą o następnym. nie­
uchronnym ochłodzeniu. A mo­
że nalacz w kotłowni zaDacił
w sen zimowy? (jś)

Uwaga!
Małopolska Oficyna Praso­

wa zątrujni kierownika Dzia­
łu Kadr i pracownika admini-
stracyjno-soęjalnego. Wiado­
mość tel. 22-75-88. wety. 248,
249.

(koż)

20 grudnia w Hali „Korony”

Teatr „Maszkaron"

Jednym z najmilszych dla
dziecka upominków pod
choinkę może być spektakl
teatralny — bajkowy świat
przedstawiony na scenie, po­
budzający wyobraźnie dzieci,
przenoszący je w inny wy­
miar czasu i rzeczywistości. Z
takim przekonaniem artyści
Teatru „Maszkaron” postano­
wili zaprezentować jak naj­
większej ilości dzieci w Kra­
kowie będący właśnie w re­
pertuarze teatru spektakl dla
młodych widzów — „Tv Śnież­
kę” Żarka Pętana. Spektakl
ten — barwny, rozśpiewany,
łączący świat baśni i rzeczy­

wistość telewizyjnego studia

sali

na fundusz SOS min. Kuronia
— pokazany zostanie w

KS ..Korona” jeszcze przed
Świętami, w dniu 20. grud­
nia. Cały dochód z dwu (może
nawet trzech) przedstawień —■.
ó godz. 10.00, 12.00, ewentual­
nie 14.00 — przekazany zosta­
nie na fundusz ministra Jac­
ka Kuronia, z przeznaczeniem
również dla dzieci. Tak więc,
kupujący bilet na specjalne
pokazy „TV Śnieżki” w. hali

„Korony”, można sprawić du­
ża przyjemność nie tylko
własnemu dziecku, lecz także
wesprzeć szlachetny cel: przy­
czynić sie do radości wielu
dzieci, które tak bardzo :ej
potrzebują (ap)

Identyfikatory ważne
do końca marca

Pomału upływa termin
ważności identyfikatorów. W
związku z tym otrzymujemy
Wiele telefonów od kierow­
ców zainteresowanych kiedy
będą wydawane nowe identy­
fikatory. Z pytaniem w tej
sprawie zwróciliśmy się do
Wydziału Komunikacji UMK.
Jak nas tam poinformowano
w związku ze zmianą aktów
prawnych n'le przewiduje się
na razie wydawania nowych
identyfikatorów, bowiem po
paru miesiącach mogłoby się
okazać, że trzeba je wymienić
na inne (a to kosztuje), W
związku z tym Wydział Ko­
munikacji postanowił na razie
przedłużyć ważność identyfi­
katorów do końca pierwszego
kwartału przyszłego roku. O
terminie ewentualnej wymia­
ny na nowe poinformujemy
oddzielnie. (koź)

towarem w domu.. Ci którzy
jednak stawili się na placu nie
podwyższyli cen w porówna­
niu z tym co było w minio-»
nych tygodniach. Ba, niektóre
towary nawet nieznacznie sta­
niały. Tak bez wątpienia jest
ze spodniami z jasnobłękitne-
go dżinsu, które można było
tym razem kupić już nawet
za 88—90 tys. zł, podczas gdy
jeszcze nie tak dawno winszo­
wano sobie za nie więcej o 30

tysięcy złotych. Za kurtki,
już z normalnego dżinsu, żą­
dano 160—290 tys. zł. Ciepłe
kurtki zimowe oferowano po
150—350 tys. zł, natomiast pła­
szcze kosztowały w granicach
od 230 do 400 tys. zł. Nie bra­
kowało — dodam od razu —

bardzo drogich butów. Obuwie
sportowe ceniono od 150 do
350 tys. zł, z kolei zimowe, w

zależności od fasonu i metki,

proponowano już nawet za 500
tys. złotych, co rzecz jasna
wywoływało nieukrywane po­
irytowanie

''

ewentualnych
klientów. Kupić można było
także nieosiągalne w handlu
uspołecznionym bawełniane
skarpety w cenie od 5 do 15
tys. zł za parę.

Tradycyjnie już bogata była
oferta sprzętu gospodarstwa
domowego. Sporo było pol­
skich pochłaniaczy kuchen­
nych zapachów (przed paro­
ma dniami rzucili do sklepów)
w cenie 200—280 tys. zł. Za ro­
dzimej produkcji odkurzacze
życzono sobie 180—250 tys. zł,
zaś za młynki do mielenia ka­
wy 35—60 tys. zł. Ktoś lubiący
mieć nowoczesną kuchnię
mógł sobie zafundować elek­
tryczny otwieracz konserw
firmy „Philips” za 135 tys. zł-

(koż)

Notowania
„U FENIKSA”: dolary 7500

—7900 zł, „PEWEX”: dolary
7200—7800 zł, „FRANCUZ”:
dolary 6800—7900 zł, „WIELO­
POLE": dolary 7500—7750 zł,
„ZEMPOL”: dolary 7400—7800
zł, „SW. AGNIESZKI": dolary
7500—7800 zł, bony 7200—7400
zł. (żur)

OKAZJA!
ŚWIĘTA

BOŻEGO NARODZENIA
Z NOWYM TELEWIZOREM!

Spółdzielnia WAWEL posia­
da w sprzedaży niewielką
ilość telewizorów GRUNDIG
(RFN) o przekątnej ekranu 28
cali i 16 cali, także magneto­
widy i bardzo tanie wieże YO-
KO z pilotem lub bez, rów­
nież tanie odtwarzacze pro­
dukcji japońskiej z pilotem
lub bez.

Sprzedaż w sklepie w KRA­
KOWIE przy ul. OFIAR DĄ­
BIA 14 (wejście po schodkach)
w godzinach 10—17.

Z milicyjnej kroniki
się zniknąć bez śladu. Został
zatrzymany (łańcuszki* odzy­
skano) i teraz w areszcie pro­
wadzi rachunek czy rzeczywi­
ście ten wyskok mu się opła­
cał.

Kuszące zakupy
Wszystko staje się tak dro­

gie, że nic dziwnego, że torba
z zakupami może stać się zło­
dziejskim łupem. W miniony
wtorek rano milicjanci z Ko­
misariatu Kolejowego MO za­

trzymali recydywistę z Warsza­
wy — Stanisława P., który w

pociągu jadącym z Helu do
Krakowa ukradł pasażerowi z

Tarnowa siatkę z butami i
żywnością o łącznej wartości
50 tys. zł.

Po pijanemu na „robotę”
Chociaż znane powiedzenie

mówi — od wódki rozum krót­
ki, nie można traktować zło­
dzieja ulgowo tylko dlatego,
że złamał prawo po pijanemu.

Wczoraj w środku nocy mili­
cja złapała na gorącym uczyn­
ku włamywacza do sklepu z

artykułami gospodarczymi
przy ul. Karmelickiej. W trak­
cie przeszukania u pijanego
sprawcy — 23-letniego An­
drzeja Z. z woj. kieleckiego
znaleziono kłódkę pochodzącą
z kradzieży oraz zabezpieczo­
no przedmioty przygotowane
do wyniesienia ze sklepu. Ze
względu na stan upojenia al­
koholowego włamywacza od­
stawiono do Izby Wytrze­
źwień. Milicja zajmie się nim

Później.

(koi)

16.
D. Sala (os

Skarpie 7): Critter (USA 12
— 16.15, Piłkarski poker (poi.
lat) — 18; F/X
lat) — 20. MINI

TOWID — MAŁA

Uciekinierzy (fr. 15 lat) —15,17,19.
ŚWIT — DUŻA SALA (os. Tea­
tralne 10): Krokodyl Dundee
— cz. II — przedpremle-a
(austr. 12 lat) — 16; Czarowni­
ce z Eastwick (USA 18 lat) — 18;
Sextelefon (USA 18 lat — przed­
prem.) — 20.15. UCIECHA
(Starowiślna 16): Rybka zwana

Wandą (USA 10 lat) — 10.30, 18,
20; Krokodyl Dundee — cz. II

(austral.
WANDA

motny
15 lat)
łapka (USA 18 lat)
Galimatias, czyli kogel-mogel, cz

II (poi. 12 lat) - 16, 20.15. WAR­
SZAWA *

(USA 12

Szalony
18 lat)
mlętność
20.13
nla 1): Superman III (USA 12 zlmierza Wlelk
lat — pożegn. z filmem) — 15.45:
Cliristine (USA 18 lat — pożegn.
z filmem) — 18; Sekstelefon
(USA 18 lat — przedprem.) —

2015 ZWIĄZKOWIEC (Grzegórze­
cka 71): Przegląd — western wie­
cznie młody Złoto Alaski (USA)
— 16, 18. WYPOŻYCZALNIA VI-
DEOKASET, Dzierżyńskiego 86:
(9—26): Rynek Gł. 8, II p. (11—13):
„Polfilm”, Teczyńska 8, tel. 22-
19-84 (7.30—15.30), Nowa Huta, ós.
Na Skarpie 7 (przy kinie Świato­
wid) (11—19).

(USA
SWIA-
SALA:

12 lat) - 12.30,
(Waryńskiego 5):

wilk McQuade
— 10; Szklana

16.
Sa-

(USA
pu-

IS, 18;

(Stradom 15): Willow
lat — przedprem.) — *6.
Megs (Jacknife) i-----

— 18.15: Dzika
(USA 18 lat)

WOLNOŚĆ (18 Stycz-

(USA
ra-

Pozostałe nieczynne.

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we Łazarza 14 - tel 999-. zacho­
rowania I przewozy, tel 22-29-39
Centrala telefoniczna 22-36 -00
Podstacje KPR (Rynek Podgórski
3) — tel 66-69-99, Prokocim —

(Teligi 6) - tel 55-59-99, Lotnis­
ko (Balice) - tel 11-19-99. N Hu­
ta (Sieroszewskiego 563 — wy­
padki - tel 44-42-91 i 44-49-99.
Krowodrza 1, (Kazimierza Wiel­
kiego 11), tel 33-39-99 KęOWodrza
II (Blałoprądnicka 8) tel 34-39-99,
Krzeszowice — tel 99, 206-20. Jerz­
manowice — tel 48. Proszowice —

tel. 9, Myślenice - tel 999, 201-80
Skawina (Kazimierza Wielkiego
4) — telefon dla mieszkań­
ców 999, tel miejski 76-14-44,
Wieliczka (Powstańców Śląskich
8) — teł 999, 78-12-89 Niepołomice
— teł alarmowy 198. tel miejski
21-02-09, Iwanowice, tel 99 oraz

Izby przyjęć wszystkich szpitali
wg rejonizacji

apteki
INFORMACJA APTECZNA - tel.

11-07-63 (8— !S), po godz 18 infor­
macji udzielają apteki dyżurne

Rynek Główny 42 — tel 22-23-71,
Krakowska 1,
Pstrowskiego 94, tel 68-69-50, Ka-

tel. 22-19-93.

Ii7. tel 37-44-01
Nowa Huta, Centrum A, bl, 3,
tel. 44-17-36, Centrum C, bl. 6. teł
44-17-19.

WIELICZKA (Boh Warszawy 12)
SKAWINA (Słowackiego 5)
MYŚLENICE (Żeromskiego 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie. Słom­
nikach, Niepołomicach

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
55-56-64, wizyty domowe lekarzy
specjalistów (9—20): sob„ niedz
święta (9—15)

POGOTOWIE „MEDICAT” (wi-
ZBIORY SZTUKI NA WAWE- syty internistów, kardiologów, pe-

LU: K0MNATY (nlęcz.). _SKAR- diatrów, laryngologów, chirurgów
„ . -Ł~- ■ dziecięcych — tel 43-63-32. co­

dziennie (14—20)
„SoNOMED” — diagnostyka,

USG jamy brzusznej, teł. 11 -20-51
(pon piątek 9—21 .30). (sob.. niedz.
11—18)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty
domowe) tel 12-20-38 13-41-64
(8—12)

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA: (ultrasonografia 4- pie­
lęgniarki) - tel 66-30-00 (ponledz
— pląt 11—17). sob niedz (niecz)

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
SP NI „ZDROWIE” (wizyty leka­
rzy specjalistów, pielęgnacja, re­
habilitacja, ekg. opieka)

.11 -20-51 pon
son., niedz

TELEFON
(16—22)

TELEFON
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—11)

GABINET GASTROSKOPII
(diagnostyką choroby wrzodowej)
— dzieci, dorośli, Kraków, Szew­
ska 4, poniedziałki, środy, czwart­
ki 14—17 . lei 47-02-75. codziennie
9—12

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIĄ LEKARSKA — diagnostyka
ultrasonograficzna Kraków, ul
Sienna 14/5 — poniedziałek
czwartek godz. 10—21 .30, piątek
godz. 15—21 .30, sobota godz. 9—14 .

POMOC DROGOWA PZMot., (ul.
Kawiory 3), tel. 37-55-73 od ponie­
działku do piątku 1. soboty pracu­
jące w godz 7—15.

NAGŁA POMOC LEKARSKA —

lekarzy specjalistów, tel. 66-80-00
(9-21 .30)

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT* (al Pokoju 81! -

tel 48-00-84 (6—22)
POMOC DROGOWA

Dobrzyński Kraków,
4/2, tel 21-58-61 (całą

TELEFON ZAUFANIA DLA LU-
DZI Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: 66-69-63 (15—20)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 989 (14—19)

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18)

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT — tel. 22-04-72
(całą dobę)

INFORMACJA ONKOLOGU —

tel 21-66-69 (10—11)
SPÓŁDZIELCZA PORADNIA

PSYCHOLOGICZNO PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1); re­
jestracja telefoniczna, tel. 55 -90-66,

BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(niecz.) . MUZEUM KATEDRALNE
(niecz). GROBY KRÓLEWSKIE I
DZWON ZYGMUNTA (9-15). MU­
ZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (niecz.). MU­
ZEUM LENINA (ul Topolowa
5): Wystawa: „Lenin w Pol­
sce”; „Przeciw wojnie” (nieczyn­
na). DOM LENINA (Kró­
lowej Jadwigi 41): „Mieszka­
nie Lenina” „Rewolucyjna dzia­
łalność Lenina na ziemi kra­
kowskiej” (9 — 15). MUZEUM
HISTORYCZNE „KRZYSZTO-
FORY" (Rynek Główny 35):

„Z . dziejów i kultify
(niecz.). FRANCISZ-
4: „Szopki kr?. -

(nlecz.). DOM POD

•Wystawa
Krakowa”
KAŃSKA
łco5Vskieł*
KRZYŻEM (Szpitalna 31) • Wyst
„Dzieje teatru krak.” „LI­
DIA WILK I TEATR” (niecz.) .

JANA tZs Wystawa stała —

„Militaria 1 zegary” (niecz.)
STARĄ SYNAGOGA (Szeroka 24):
Wyst. „Z dziejów 1 kult. Żydów”
(niecz). MUZ. PRZYRODNICZE
(Sławkowska 17): „Współczesna
fauna polska” (nieczynne).
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (pi
Wolnica 1) Wyst „Polska kultura
ludowa” (12—13 wst wol.) . MUZ.
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 2):
Wystawa „Starożytność 1 średnio­
wiecze Małopolski”. „Pradzieje
Nowej Huty”, „Mumie egip­
skie w świetle promieni X”,
„Starożytności z Umbrli w

Krakowie” (9—14). MU­
ZEUM PAMIĘCI NARODOWEJ —

APTEKA .POD ORŁEM” (plac
Bohaterów Getta 18): „Kra­
kowskie getto — obóz pla-
szowski” (10—16) KRZYSZTOFO-
RY (Szczepańska 3): Wystawa
prąc Andrzeja Szewczyka (niecz.)
BWA (plac Szczepański 3a):
Widzenta malarskie
środowiska
galeria i

Malarstwo I
GALERIA
Szczepański
ZEUM
KIENNICE; Galeria polskiej sztu­
ki XIX wieku (niecz.).
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 9r (niecz.) DOM J
MEHOFFERA (Krupnicza 26)- Wyst
A. Paul Weber (niecz.)
ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana
18): (10—15.30). KAMIENICA
SZOLAYSKICH (pl. Szczepański
9): (10—15.30). DOM JANA MA­
TEJKI (Floriańska 41): (10—15.30)
MUZEUM HISTORII FOTOGRA­
FII (Rynek Główny 17): Wy­
stawa — „Zginęli w Katyniu” (8—21)
GALERIA AKADEMII SZTUK PIĘ-
KNYCH (ul Bracka 4): Wy­
stawa rzeźby 1 rysunku Sta­
nisława Hrynla (II — 17)
TPSP (plac Szczepański 4):
Prace studentów Akademii Sztuk
Plastycznych w Norymberdze
(niecz.). SALON WYSTAWO­
WY (al. Róź 3): Wystawa mai­
larstwa Marii Połtowicz —

„Kwiaty i pejzaże” (niecz).
GALERIA STU (Bracka 4): Wyst.
graf. E. Get Stankiewicza (12—18);
(al. Krasińskiego 16): Wyst. rys.
i grafik Adama Urbanika
WIELICZKA - ZAMEK ZUPNY
(niecz.) . KOPALNIA SOLI
(8—18) MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH (niecz.).

Szczepański
malarstwo

krakowskiego” (niecz.).
RWA (Mikołajska 4):
Sabiny Lonty (niecz.) .

PLASTYKA (p'ae
i 5): (niecz.). MU-

NARODOWE — SU-

MYŚLENICE - MUZEUM RE­
GIONALNE (Sobieskiego 3);
„Dawnych wspomnień czar” (ze
zbiór. Muz. Historycznego n)
Krakowa) (niecz.) . MDK (Świer­
czewskiego 14): VII Konfrontacje
najmłodszych artystów kra­
kowskich (8—21). MIEJSKIE
SALE WYSTAW ARTYST. (1
Maja la): (niecz.)..

tel.
- piat (9—21.30).

(11—18).
ZAUFANIA; 33-71-37

ZAUFANIA DLA

— Andrzej
Tarłowska

dobę)

PROGRAM I

WIADOMOŚCI: 5.(
6.00, 6.30, 7.00, 8.00. 9.00, 10.00, „Rodzinny dom”. 23.20 Sniewa ka-

12.05, 14.00, 16.00. 18.00, 19.00, ete Bush. 23.27 Jutro w programie.
20.00, 22.00, 23.00. **'“

............

‘ J
5.05 Poranne rozmait. roln. 5 .25

nowocz. 5 .39—0.03
5.50 Gimn. 6.10

Inf . Radia Kierowców. 6.30, O
czym plsże. prasa. 6 .40 Przegląd
inf. sport. 7 .25 Zdaniem K. Zie­
lińskiej. 7 49 Uniwersytet przy
śniadaniu. 7 .55 Komunikaty. 8.03
Obserwacje. 8 .15—8.45 Muz. poran­
na. 8 .30 Przegląd prasy. 8.40 Żołn.
Zwiad. 9.00 do ok. 18.40 Transmi-

18.20 Jazz Dyskusja elektrolityczna
Dnia. . 19.30-

rtaaio — uziecious; „O sułtanie
Darei 1 wiernej gazell” — fr.
słuch. 20.07 Na marginesie wyda­
rzeń. 20.10 Siadem naszych inter­
wencji. 20 15 Konc życzeń. 20 40
Przezorny zawsze ubezpieczony.
20.45 Stanisław Vincenz „Prawda
starowieku” — fr 21.00 Komuni­
katy. 21.05 Kron. sport. 21.30 Mata

Polihymnia — czyli poważnie o

muzyce niepoważnej. 22.00 Infor­
macja dla kierowców,
różnych lustrum 22.15
Franciszka Liszta -

h-moll. 23.00 inf.
23.15 Panorama świata,
słuchania we dwoje.
Poetyckie prezent. —

chowicz.

23.35 Rozważania. 23.50 Muz. przed-
północą.

WYGRAM
PROGRAM I

sia obrad Sejmu,
i piosenka — Konc
Radio — dzieciom:

22.05 Na
Kroniki
Sonata

sport.
23.30 Do

23.40—24 .09
Józef Cze-

II

13.30 TTR nasze spotkania,
sem. I — Przed egzaminem

14.00 TTR chemia, sem. I —•

14.30 Telewizyjny kurs rol­
niczy — Szklarniowa uprawa
ogórków na słomie (1)

15.00 Muzyka, kl. II —»

Dźwięczące struny
15.30 NURT — Rozmowy o

kulturze
16.20 Program dnia — tele-

gazeta
16.25 „Luz” — program na­

stolatków
17.15 Teleexpress
17.30 Gorące linie
17.55 Wędrówki dalekie 1

bliskie „Tgipolitania” — film
produkcji UNESCO

18.45 10 minut
19.00 Dobranoc „Samochód

kota Leopolda”
19.10 W Sejmie i Senacie
19.30 Wiadomości
20.00 Teatr Telewizji na

Swiecie: Oskar Wilde ..Wa­
chlarz lady Windermere”, reż.

Tony Smith
22.15 Sport
22.25 „Obok nas” — „Lirnik
Jasnej Polany” — rep.
22.45 Wódko, pozwól żyć...
23.15 DT — echa dnia
23.30 Język francuski (21

powtórzeniowa)

PROGRAM
WIADOMOŚCI: 8.09, 13.00,

ok 21.00, 0.55.
5 30—8 .00 Kraków na antenie

8.05 Naszym zdaniem. 8.20 Por. se­
renada 8.40 Arch. polskiej pios
9.00 M. J Łęczycka: „Zsyłka” —

ode pow. 9 .20 Muz., którą lubi
Agnieszka Fatyga. 9.50 i,Mój syń
mordercą”. — ode . pow. 10.00 Go­
dzina melomana .11 .00 Zawsze po
Jedenastej. 11.10 Muz. non stop.
11 46 Z malowanej skrzyni. 12 05
Muz. non stop. 12.80 Miniatura lit
— Wiersze Bogdana Ostromęckie-
go. 12 .40
Chóralna
13.05—13.20
13.20’ Muz
Folklor na

Pamiętniki i wspomn — Andrzej
Szczypiorski: „Z notatnika stanu

wojennego” — ode- 15.00 Album
operowy 15.30 Nowości muz, reg­
gae. T6.00—’715 Kmków na ante­
nie. 17.15 Filh. Radiowa: WOSPR
i TV w Katowicach.
svn mnrderca” - ode
Klub Stereo — Muz. i
thar weanoii II”. 19.30
filh' .

— Tylko z płyt
wych 21 10 Wieczorne
21.13—1.00 Wieczór 1it. -muz.

Hagr.- wieczoru; 21.20 studio FO-m • -

Dokument — Janusz Deblessem 1 19.30 „Życie muzyczne”
Jerzy Tuszewskl: „Otwórzcie uszy
— Szczecin — Florencja'.’ 2100
Słuchajmy razem 23.00 M. J . Łę­
czycka: „Zsyłka” — ode. pow.
23.20 Konc polski. 24 .00 Głosy, In­
strumenty, nastroje. 0 .50 Min; lite­
racka: „Ź krainy pięciu rzek” —

ode.

Polska Współcz. Muz
— Andrzej Koszewski

Kraków na antenie,
seans filmowy. 14.23

mapie świata. 14 .5C

z

PROGRAM II

9.00 Transmisja obrad Sej­
mu PRL

16.55 Jeżyk angielski (10)
17.25 Program dnia
17.30 Antena „dwójki” na

najbliższy tydzień
17.45 „Ojczyzna — Dolszczy-

zna” — O Nowym i Starym Są­
czu

13.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Czarno- na białym —

....__ _____ przegląd PKF
■Nagr.' - wieczoru; 21.20 Studio Fó-m ■ 19.10 „Auto-Móto-Fan-CIub

19.15 „Mój
now, 13,30
film „Le-

Wieczór w

komnaktu-
refleksje

21. 15

PROGRAM IH

6.50—9 .05 Zapraszamy do Trójki.
7,8,9,12,15,16,17,18—Serwis
Trójki 7.30 Pollt. dla wszystkich
8.10 Obrachunki sentymentalne:
Joanna Zadrowska 8.30 Allstalr
MacLean: „Na południe od Jawy”
— odć. 9 .05 Europa bliżej. 19.00
Wokół muz latynoskiej 10.30 T.
Konwicki: „Kompleks polski” —

ode 10.40 Muzykobranle. 10.53 Mi­
niatura poct 11.00 Folk w piguł­
ce. 11 .10 Sylwetki. 11 .20 W kręgu
muz.' kameralnej. 12.05 W tona'Jt
Trójki 13.00 Allstalr MacLean:
Na południe od Jawy" — ode
13.10 Powt z rozr 14.00 Cantate
Domino omnis terra. 15.05 Pollt.
dla wszystkich 15.10 Rock po pol­
sku 15.40 Sport Trójka. 16.00—

19.30 Zaprasz. do Trójki. 18.05 Inf.

sport 18 15 1 19 15 Klub Trójki
19.3(1 złote lata swinga 19.50 G
G-ass: „Psie lata” — ode. 20 09
Trzy kwadranse jazzu 21.30 Codz
powieść w wyd dźwięk— Witold
Zalewski: „Wysłannik” — ode.
22 00 24 godziny .w 10 minut 1 lnf
sport. 22 .10 Forum Młodych M'”.
Kwintet Dęty ., Da Camera”. 22.45
Książką tyg — J Themerson:
„Euklides był osłem”. 23.00 Opera
tygodnia — J Offenbach: „Ono-
wieścl Hoffmanna” — 23.15 Min.
poetycka. 23 17 Pios. to mały teatr
23.50 Milian Kundera: „Nieznośna
lekkość bytu” — ode. 24.00—1.00
Między dniem a snem.

„70-lęcie. Opery Poznańskiej”
20.00 „Cicha woda” i inne

piosenki z lat 50. — koncert
21.30
21.45

woński
21.55

malarz i dyplomata” (5-ost.)
serial produkcji belgijskiej

22.50 Komentarz dnia

Panorama dnia
Gość Dwójki: E. Dzie-

Biografie: „Rubens

RAY-UNO

6.00,

8.16

PROGRAM IV

WIADOMOŚCI: 5.05,
7.30 11.00, 19.30, 23.30.

7.46 Muz. błękitnych traw.

Reportaż. 8 .30 Tydz. z Wiesławem
Ochmanem 8.50 Aktualn. 9 .05
Srod. społ przyrodn. dla ki.
„Zajaśniała pierwsza gwiazdka”
słuch,. Zofii . Holskiej-Albekier
Cykl: Kolorowe listy. 9.35 Nie

tylko dla słuch, w mundurach
10.00 Historia dla kl. 8: „Nie zgi­
nęła i nigdy nie zginie”. 10.30
Czterdzieści lat minęło... z pio­
senką. 10.05 Dom 1 świat. 11.55 Z
muz arch Polskiego Radia. 1230

V.

GAZETA^KR AKOWSKA.<

7.00 Magazyn poranny
9.40 „Santa Barbara” — se­

rial
10.30
10.40

rozr.

11.40
12.00
12.05

— pr. rozr.

13.30 "

14.00
14.10
15.00

mencie
15.30
16.00
17.30

nie —

.

dziej czytaną księgę świata”
18.00 Wiadomości
18.05 „Santa Barbara” —se­

rial
19.10 „Zabrania się tańczyć”

— serial
19.40 Kalendarz dnia
20.00 Dziennik
20.30 „Ostatni cesarz” — film

fab., cz. 2
22.55 Wiadomości
23.05 Zaproszenie do kina

0.15 Wiadomości

Wiadomości
Spotkajmy się — pr.

RAI UNO odpowiada
Wiadomości
Przyjemności RAI UNO

Dziennik
Fantastico — bis
Kwark — mag. nrzyr.
Siedem dni w parla-

Sportowy poniedziałek
Big! — pr. dla dzieci
Słowo i życie: Korze-
„Jak napisano najbar-

IV BRATYSŁAWA

Niestety nie otrzymaliśmy pro­
gramu Telewizji Słowackiej — za

przymusową przerwę w jego pu?
blikowaniu serdecznie Czytelni­
ków przepraszamy.

Za zmiany w ostatniej chwili
wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. Re­
daktor naczelny HENRYK SZYDŁOW­
SKI. Kolegium w składzie: Janusz Hań-.. oiyi, rkOic^łuiii w sKfćluzic. janusz wan-

derek, Olgierd Jędrzejczyk, Lech Kmiętowicz — sekretarz odpowiedzialny, Wiesław
Kolarz — z-ca red. naczelnego, Ewa Kmieć, Wojciech Machnicki, Konstanty Mig­
dał, Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny, Brunon Rajca, Wiesław Szczupak,
Edward Wąsik — z-ca red. naczelnego, Wojciech Żurawski. Adres redakcji: 31-072
Kraków, ul. Wielopole 1, III p. Adres dla korespondencji: 30-690 Kraków I skr. pocz­
towa 556. TELEFON REDAKCJI: Centrala nr tel. 22-75-88 łączy ze wszystkimi dzia­
łami. Nr telexu 032-2491 032-2492. Całodobowy dyżur telefoniczny nr teł. 21-22-69.
ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz, ul. Narutowicza 6, II p., tel. 203-34
203-54. 33-100 Tarnów, ul. Krakowskal2, tel. 21-56-50. WYDAWCA: Małopolska Oficyna
Prasowa RSW „Prasa-Ksfążka-Ruch” w Krakowie, ul. Wielopole 1. DRUK: Prasowe
Zakłady Graficzne w Krakowie, al. Pokoju 3. Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam
i Ogłoszeń MOP, 30-690 Kraków, ul. Wielopole 1, I p. pok. 110, tel. 22-38-06, oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju. Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują równie? w terenie oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń redakcja
nie ponosi odpowiedzialności. Redakcja zastrzega sobie prawo skracania artykułów
i korespondencji oraz opatrywania ich własnymi tytułami,
nych redakcja nie zwraca.

Artykułów nie zamówio-

Redaktor odpowiedzialny — Władysław Penar
Redaktor dyżurny — Ewa Kmieć .

Redaktor depeszowy — Włodzimierz Zaparł
Wydanie 1
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W Alpach leje... deszcz

Hutnik liderem!

i

Bez straty seta
„ITALIA ’90"

Austriacy dominują w skokach
(RAI UNO) Szwajcar Pirmin

Zurbriggen zapowiedział po'
tym sezonie zakończenie ka­
riery sportowej. Ale na zakoń­
czenie startów chce Po raz 4

wygrać punktacje generalna
PS (poprzednio triumfował w

1985, 87 i 88 r.). Tym samym
rńarzymu się powtórzenie wy­
czynu G. Thoeni (zwyciężał w

1971, 72, 73 i 75).
Zurbriggen w sobotę był naj­

szybszy na trasie biegu
' zjaz­

dowego w Val Gardena ■. (na
sztucznym śniegu), wygrał
zdecydowanie wyprzedzając
Heinzera (Szwajcaria) o 0.54
sek. j Ghedlnę (Wł.) o 035 sęk.
W pierwszej „10” aż 0 Szwaj­
carów. Niestety znowu doszło
do tragicznego wypadku, je­
den ze zjazdowców włoskich
wyleciał z trasy przy szybko­
ści 90 km/godz., kilka razy ko­
ziołkował i odwieziono go do
szpitala. Czyżby znowu zawi­
nił sztuczny śnieg czy też był
to błąd narciarza?

Startowali też Polacy, Kra-
ciuk 61 (strata 12 s.), Rogalski
64 (przedostatni), strata 15,5 g.

Zurbriggen prowadzi w kla­
syfikacji PS — 126, Furuseth
(Norwegia) 118, Bithner (RFN)
79.

W niedzielę miał się odbyć
slalom specjalny w Madonna
di CampiKe, ale ulewny deszcz
uniemożliwił przeprowadzenie
konkurencji.

. Bieg zjazdowy kobiet o PS

wygrała w Panorama Kron-
berger (Austria) przed Gerg
(RFN) i Persy (Kanada).

' W

punktacji PŚ prowadzi Gerg.
118. Wachter 103.

■A Konkurs . skoków nar­
ciarskich o PS na olimpijskiej
70-metrowej skoczni w Sappo­
ro wygrał Austriak Vettori —

228.3 pkt. (92.5 i 89 m). wy­
przedzając swego rodaka Fel-
dera — 214.6 pkt. (84. i 89 m)
i Ploca (CSRS)---- 209.8 pkt.
(89.5 i 84.5 m).

Drugi konkurs skoków na

90-metrowej skoczni Okuraya-
ma wygrał Weissflog (NRD) —

227.0 (114,5 i 112,5), przed Au­
striakami Haimem — 210,5
(114,0 i 105.0) i Kuttinem (Au­
stria) — 208.0 (115,5 i 101,5). W
klasyfikacji PŚ prowadzi Vet-
tori 88, Kuttin 75, Felder 65,
Nikela 58. Ploć i Laakonen
no 55.

E? Zwycięstwem Szweda

Majbaecka zakończył się
'

bieg
na 15 km (dowolny) o PŚ w

Canmore (Kanada). Jego rodak
Sran był dopiero 4.

Sukcesem reprezentantek
ZSRR zakończył się bieg na 15
km (st. klasyczny) w. Thunder

Bay. Zwyciężyła Łazutina o

blisko — 1 min. (!) przed Dy-
bendahl (Norw.) i Nagiejkina
(ZSRR). W klasyfikacji PŚ
prowadzi. Łazutina.,

Siatkarze Hutnika wygrali mecz bez historii. przewaga
w sobotę i niedzielę oba me- krakowian nad beniaminkiem
cze ligowe, nie tracąc ani se- była chwilami miażdżąca. Ca­
la. Ponieważ ich najgroźniej- ły pojedynek trwał niespełna
szy rywal AZS Olsztyn stra- godzinę, a w krakowskiej
cii jednego seta, hutnicy a- drużynie najlepiej grali: silnie
wansbwali na pozycje lidera, zbijający Fornal, rozgrywają-
Czy utrzwnaja na półmetki) cy Grzegorz Wagner,
pierwsza lokatę, rozstrzygnie Hutnik — Płomień Sosno-
się we wtorek i w środę kie "wiec 3:0 (15:10, 15:10. 15:8).
dy to-krakowianie grają me- T> nie był spacerek, choć w

cze wyjazdowe właśnie z końcu rutvna i większe do-
AZS Olsztyn i w Szczecinie świadczenie hutników wzięły
ze Stocznią: górę/Goście do połowy każ-

Hutnik — GKS Jastrzębio dego seta stawiali zacięty o-

3:0 (15:5. 15:4. 15:7). Był to pór. Najdłuższy był T set

(trwał 32 minuty), gospodarze
prowadzili 7:4, potem zrobiło
sie 7:8, 9:10, ale końcówka
należała do gospodarzy.

Podobnie było w II i III se­
cie W drugim goście' walczyli
do stanu 9:7, w ostatnim,
trzecim do 'stanu 8:8. Cały
mecz trwał półtorej godziny, a

w Hutniku ponownie wyróż­
nił się Wagner, dobre mo­
menty mieli Jurek, Topór,
Fornal, w drużynie gości wy­
różnił sie b. reprezentant
kraju Kardas. (ANS)

Resoria — Płomień 3:1.
Czarni — AZS Częst. 2:3. Le­
gia — Gwardia Wr. 3:0, Gór­
nik Kazimierz — Stal Stocznia
3:0. Resovia — Jastrzębie 2:3,
Czarni — Gwardia 3:1. Legia
— AZS Częst. 0:3. Górnik —

AZS Ol. 1:3, Baildon — Stal
3:0.

1. HUTNIK 91725:7
2. AZS Ol. 91725:8
3. AZS Częst. 9 16 23:11

' 4. Czarni 9 15 22:13
5. Jastrzębie 9 14 19:18
6. Resovia 9 13 16:17
7. Górnik 9 13 15:18
8. Płomień 9 12 15:20
9. Stal 9 12 12:20

10. Legią 9 12 10:19
11. Baildon 9 11 9:21
12. Gwardia 9 10 7:26

Tomba, Girardelli, Mair — na liście inwalidów

szfuczn
w Gdańsku

Mamy za sobą pierwszy akt
włoskich finałów „ITALIA —

90”. 24 zespoły podzielono na 6
grup. Jak było do przewidzenia,
wszyscy bardzo ostrożnie wypo­
wiadają się o swoich szansach,
więcej jest niezadowolonych niż

usatysfakcjonowanych. Z fa­
worytów w zasadzie nie narze­
kają tylko gospodarze imprezy
Włosi oraz drużyna RFN.

Jaka grupa jest naprawdę sil­
na przekonamy się za pół ro­
ku. Rozważania teoretyczne by­
wają czasem złudne, przypom-
nijmy sobie choćby MŚ-82 w

7 spotkań w drodze de

finału ■ System pucha*
rowy bez litości K Kar*

ne mogą decydować o

złotym medalu!

od 1/8 finału (po wyjściu a

grupy).
Wiadomo — co oznacza ten

system, nie można sobie pozwo­
lić na słabszy dzień, jakąś nie­
dyspozycję. Tylko zwycięzca
gra dalej, przegrywający odpa­
da. Ten system pucharowy
może się komuś wydać niezbyt
sprawiedliwy. Wprowadzono
go dlatego, iż w poprzednim
systemie, kiedy w H fazie gra­
no też w grupach, za dużo było
kunktatorstwa, liczenia punk­
tów. Weżmy choćby nasz przy­
kład z MŚ-82. W II fazie gra­
liśmy w jednej grupie z Bel­
gią i ZSRR. Po wygraniu z

Belgią 3:0 spotkaliśmy się z

ZSRR, który pokonał Belgów
tylko 1:0. Nas urządzał remis,
graliśmy w myśl zasady cel
uświęca środki ' i dowieźliśmy
zwycięskie 0:0. do końca me­
czu. ,W grupach padały czasem

dziwne wyniki, na MS w Ar­
gentynie prawie pewna awan­
su z grupy była Brazylia, a tu

Alpejski Puchar Świata jesz­
cze się na dobre nie rozkręcił,
a już odnotowaliśmy kilka bar­
dzo groźnych wypadków. Naj­
pierw w Val dTsers, . fatalny
upadek na trasie supergiganta
miał jeden z najlepszych sla-
lomistów świata, Włoch. Tomka.

Złamany. obojczyk i co naj­
mniej miesiąc przerwy w star­
tach. W parę dni później tez

w supergigancie, tyle że w

Sestiere, wyleciał z trasy ubie­
głoroczny triumfator PS Luk-

semburczyk. Girardelli, Jego
Wypadek . wyglądał groźnie,
skończyło się. na szczęście dla
zawodnika, . na stosunkowo lek-
kich obrażeniach i za 2 tygod­
nie Girardelli powinien włączyć
się do rywalizacji. Wcześniej
podczas treningu w Val Garde­
na, czołowy.. zjazdowiec włoski
Mair doznał ciężkiej kontuzji
eliminującej; go z tegorocznego
sezonu: w sobotę na tej samej
trasie Włoch Piarlanida miał

karkołomny upadek i przebywa
w szpitalu.

Większość tych wypadków
miała miejsce na trasach po­
krytych sztucznym śniegiem!
Na skutek małych cpadów
śniegu organizatorzy musfeli

sięgnąć po pomoc techniki i

przygotowali trasy za pomocą
armatek śnieżnych. I właśnie

to wedle faworyta tegorocznego
Pucharu świata Szwajcara Zur

briggena (ma na swoim koncie
3 zwycięstwa w klasyfikacji
generalnej. i chciałby w tym
sezonie wygrać po raz czwarty,
(co byłoby rekordowym osiągnię­
ciem) jest przyczyna wielu groź-
nych upadków.

. ,.,Ńą. sztucznym śniegu trzeba

być skoncentrowanym od startu

do mety — mówi Zurbriggen
Tomba i Girardelli popełnili
niewielkie techniczne błędy. Na

naturalnym śniegu zdołaliby' z

pewnością je skorygować i ura­
tować się przed upadkiem. Kie­
dy byłem na starcie, dowiedzia­
łem się o upadku Girardellego.
ale pojechałem ryzykownie,
ehciałeni bowiem Dokonać swych
najgroźniejszych rywali F.riksso-
na i Picarda”

Zurbriggen twierdzi, iz trasa
Kandahar w Sestiere. na której
rozgrywanó ostatnie zawody
jest bardzo niebezpieczna. W

supergigancie osiągnął on prze­
ciętną prędkość 93,3 km/godz.,
a więc zbliżona, do biegu zjaz­
dowego Wielu działacz.}' i tre­
nerów, zgadza się z tą ohinią
stwierdzając, iż supergigant w

Sestiera bardziej był zbliżony
do biegu zjazdowego niż do gi­
ganta. Tymczasem konkurencja
ta, zgodnie ze swymi założenia­

mi, powinna być połączeniem te­
chniki z szybkością.

Także zdobywca II miejsca,
Szwed Eriksson, podziela ten

pogląd i twierdzi iż na trasie
Kandaharu margines bezpie­
czeństwa był niewielki. Trasa
nie została odpowiednio przygo­
towana. Nie zgadza się nato­
miast z opinią Zurbriggena na

temat sztucznego śniegu, pod­
kreślając, że dzięki temu za­
wodnicy jadacy z numerem

pierwszym i ostatnim mają
równe warunki startu.

Odmiennego zdania jest dyrek­
tor techniczny ekipy włoskiej
Schmalzl. Nie widzi on spe­
cjalnej różnicy między sztucz­
nym, a naturalnym śniegiem,
natomiast problemem jest od­
powiednie przygotowanie i za­
bezpieczenie trasy

Część fachowców uważa, że
FIS musi zaostrzyć rygory bez­
pieczeństwa. Sytuacja jest ta­
ka, że organizatorzy staja do­
słownie na głowie, by przepro­
wadzić zaplanowane zawody,
choć nie zawsze są ku tomu od­
powiednie warunki. Odwołane
zawody to olbrzymia strata fi­
nansowa dla organizatorów. Ale
przecież w ,tej zabawne sprawą
najważniejszą mnsi być bez­
pieczeństwo sportowców.

(ANS)

Siatkarki Wisły grały na

wyjgździe ale ze słabej klasy
rywalkami, toteż oczekiwaliś­
my iż przywiozą do Krakowa
komplet punktów. Tymczą
sęm w sobotę, w Gdańsku
spora niespodzianka. bęnia-
minek Gcdania wygrała z

Wisłą 3:1 (16:14. 5:15. 15:11,
15:4).

Krakowianki pokpiły spra­
wę, zwłaszcza w I secie; pro­
wadziły 14:12 j przegrały go
do .14; Potem wygrały gładko
II seta, ale no porażce w TH
secie (do 11) spasowały i gład­
ko przegrały ostatnia partie.

Wczoraj Wisła nie dała już
żadnych szans mocno osłabio­
nej w tym sezonie Spójni
Gdańsk i wygrała 3:0 (15:4,
15:7, 15:8). Mecz bez historii,
przewaga. Wisły wyraźna.

runda rozpocznie się 27. I.
1990. '(ś)

Spójnia Gd. — Stal M. 2:3.
ŁKŚ — Czarni 3:2 Start —

Budowlani 0:3, AZS W. —

Kolejarz Kat. 1:3. Płomień —

Stal BKS 2:3. Gedania — Stal
3:2 ŁKS — Budowlani 3:1
Start — Czarni 0:3, AZS —

BKS 0:3. Płomień — Kole­
jarz 3:0.

Mamy za sobą T rundę. II 12. Spójnia 11 11 6:33

1. BKS 112132:9
2. WISŁA 11 19 27:14
3. Płomień 11 19 27:15
4. ŁKS 11 •19 25:18
5. Czarni 11 18 27:17
6. Kolejarz 11 17 21:19
7. Budowlani 11 16 21:22
8. Gedania 11 16 21:22
9. Stal M. 11 16 20'24

10. Start 11 13 12:27
11. AZS W. 11 13 11:30

Folga druga
w Pucharze Świata

w... tańcach!

Była wielokrotna mistrzyni
Polski w gimnastyce artysty
cznej i miss olimpiady, kra­
kowska gimnastyczka — Tere­
sa Folga odnosi pierwsze suk­
cesy poza areną sportową. O
statnio za namową Polskiego
Towarzystwa Tanecznego wy
stąpiła podczas festiwalu tań­
ca w Lucernie i dotarła aż do
finału Pucharu Świata w kon­
kurencji „dance show”. Zajęła
tam drugie miejsce wśród 70
par. prezentując efektowny
program dowolny z dwiema
wstążkami.

Becker miażdży rywali

0:0 w hokeju!
W Moskwie od soboty trwa

hokejowy Turniej Izwiestii
Oto wyniki: CSRS — Finlan
•dia 5:3. Kanada (olimpijska)
— Szwecja 3:2. ZSRR — RFN
6:1. RFN — Kanada 2:2
CSRS — Szwecja 0:0! ZSRR
— Finlandia 5:2. Prowadzi
ZSRR 4, CSRS i Kanada po 3

12 stadionów —3 min 232 tys. widzów

BARI (Grupa ,.B”) — 368 tys. mieszkańców, nowy sta­
dion— 57.186 miejsc, w tym 40 tys. pod dachem.

BOLONIA (Grupa „D”) — 442.307 mieszkańców, stadion
„Dali Ara” — 38.122 miejsc, w tym 13.340 pod dachem.

CAGLIARI (Grupa „F”) —. 224.007 mieszkańców, sta­
dion „Sant Elia” — 40.951 miejsc, w tym 2.450 nod da­
chem.

NEAPOL (Grupa .3”) — 1.206.955 mieszkańców, sta­
dion „San Paolo” — miejsc 76.134. w tym 60.500 pod da­
chem.

PALERMO (Grupa „F”) — 716.149 mieszkańców, sta­
dion „La Farorita” — miejsc 38.147. w tym 11.440 nod
dachem.

TURYN (Grupa „C”) — 1.049.997 mieszkańców, nowy
stadion — miejsc 67.028 — wszystkie nod dachem.

UDINE (Grupa „E”) — 100.967 mieszkańców — stadion
„Friuli” — miejsc 4O.i82, w tym 12.050 pod dachem.

WERONA (Grupa „E”) — 260.594 mieszkańców — sta­
dion ..Bentegodi” — miejsc 43.308. w tym 35.470 pod da­
chem.

FLORENCJA (Grupa „A”) — 435.678 mieszkańców, sta­
dion municypalny — 45.485 miejsc, w tym 9.100 pod da­
chem.

GENUA (Grupa „C”) — 738.099 mieszkańców, stadion

„Ferraris” — 43.058 miejsc, wszystkie nod dachem.
MEDIOLAN (Grupa „D”) — 1.535.722 mieszkańców,

stadion „San Siro” — 77.236 miejsc, wszystkie pod da­
chem.

RZYM (Grupa „A”) — 2.826.733 mieszkańców, stadion
olimpijski — 79.571 miejsc, wszystkie pod dachem.

Jednorazowo 12 stadionów może pomieścić 646.408 wi­
dzów, oznacza to. że gdyby na wszystkich 52 spotkaniach
puli finałowej był komplet kibiców mistrzostwa oglądało­
by bezpośrednio 3 min 232 tys. widzów!

70-lecie
krakowskich sędziów
14 XII 1919 r. powstało w

Krakowie jako jedno z pierw­
szych w Polsce Okręgowe Ko­
legium Sędziów Piłki Nożnej.
Z okazji jubileuszu 70-Iecia. w

sobotę odbyło się uroczyste
posiedzenie, wzięli w nim ■u-,
dział członkowie Zarządu Wvdż.
Sędziowskiego PZPN, z prze­
wodniczącym Zygmuntem Sta­
churą, przedstawiciele KOZPN
i klubów piłkarskich z połud­
niowej Polski. Była okazja'do
wspomnień o minionej • świet­
ności krakowskiej organizacji
(kiedyś Kraków należał do sę­
dziowskich potęg), do wyróż­
nienia najbardziej zasłużonych
sędziów. Złote Medale 70-lecia
PZPN i listy gratulacyjne o-

trzymali: inż. Stanisław Bier-
nacik. Bogusław' Kasprzyk,
Władysław’ Michalik i 'inż.
Grzegorz Prącik.

AC Milan dokonał w tym se­
zonie wielkiej rzeczy. Zdobył
3 -najważniejsze puchary, naj­
pierw Puchar Europy, potem
Superpuchar po dwóch poje
dynkach z. Barceloną, wreszcie
w niedzielę ukoronował swoją
dobrą passę zwycięstwem w

finale Pucharu Interkontynen­
talnego' w Tokio z mistrzem
Ameryki Płd. — zespołem Na-
cional Medellin (Kolumbia)
1:0 (0:0, 1:0), a. zwycięska
bramkę strzelił w 118 minucie
(czyli w dogrywce) Evani, ten

sam, którego efektowna bram­
ka z wolnego zadecydowała
niedawno o wygranej w re­
wanżowym meczu z Barcelo­
ną. .

Był to trzeci występ Milanu
w finale Pucharu Interkonty­
nentalnego, w 1963 roku mu-

siał uznać w finale wyższość
brazylijskiego Santosu . (2:4.
4:2 i trzeci mecz 0:1), w 1969 r.

zdobył puchar, okazując się
lepszym w finałowych me­
czach z Estudiantes de La
Plata (3:0 i 1:2). Teraz Milan
jest znowu najlepszą drużyną
klubową świata, choć grał bez
swojego asa — Holendra, Gul-
Iita. Ale ma tak przebogate re­
zerwy i tylu doskonałych gra­
czy, że poradził sobie, choć
nie bez trudu, w tokijskim
meczu, któremu od 10 lat pa­
tronuje firma „Toyota”.;

(s)

(TV) Tenisiści RFN obronili
Puchar i>a.visa, wygrywając w

finale ze Szwecją 3:2. Finał był
popisem Beckera, który w

Stuttgarcie zaprezentował naj­
wyższą formę. Tak świetnie,
dynamicznie grającego Becke­
ra nie widziano już dawno.

Kluczowe znaczenie miała
sobotnia gra deblowa, w której
Becker i Jeleń (RFN) pokonali
po morderczej, 5-setowej wal­
ce Szwedów: Jarryda i Gun-
narsona 7:6 (8:6), 6:4, 3:6, 6:7
(4:7), 6:4. Mecz trwał 4 godzi­
ny. kto wie jak potoczyłyby się
jego losy gdyby Szwedzi, wy­
grali I seta. A mieli w nim aż

3 setobole! Ostatnie dwie par­
tie to był istny horror.

W niedzielę Becker postawił
kropkę nad i, nokautując wręcz
Wilandera 6:2, 6:0, 6:2. Szwed
był bezradny wobec bombo­
wych asów, wolejów i retur­
nów Borisa,' który grał na

rzadko spotykanym poziomie.
RFN po raz drugi zdobyła

Puchar Davisa i to po raz dru­
gi bijąc w finale Szwedów
(przed rokiem w Goeteborgu
było 4:1).

W ostatniej grze (już bez

znaczenia) Edberg pokonał
Steeba 6:2, 6:4 (grano do
dwóch wygranych setów). (AS)

W ligach zagranicznych
• 21 kolejka Bundesligi:

VFL Bochum — Eintracht Fr.
2:2. Fortuna Duesseldorf
Borussia Dortmund 1:1, Ba-
yern — Karlsruhe 4:1. Stut-
tgard — Hamburger SV 3:0.
Kaiserslautern — Koeln 1:2.
St. Pauli — Borussia M-glad-
bach 2:1, Werder Brema
Neuremberg 4:0. Bayer Uer-
dingen — Waldhof Mannheim
0:2, Bayer Leverkusen —

Homburg — przełożony. W ta­
beli prowadzi Bayern 29 pkt.
przed Eintrachtem 28, Bayer
Leverkusen i Koeln — po 27
Pkt.

16 spotkań bez porażki

DALEKOPIS

■ -Hokejowa reptezentaćja
Polski do lat 18 przegrała w

Janowie z 16-latkami CSRS
3:5 (2:2, 1:1, 0:2).

■ 12 tys. widzów oglądało,
w Moskwie pierwsze zawody
profesjonalnych łyżwiarzy fi­
gurowych. Najwięcej braw ze­
brała radziecka para taneczna
Biestiemianowa — Bukin.
wśród solistów wygrał Boita-
no (USA). -

■ Zwycięzcą warszawskie­
go rajdu samochodowego
„Barbórka ’89” został Buble-
wicz, jadący z Lewandowskim
na „mazdzie 4wd”.

. ■ Turniej hokeja na lodzie
w Heerenveen: nasza druga
reprezentacja zremisowała z

Jugosławią 3:3 (0:0, 0:2, 3:1) i

pokonała Francję 4:3 (1:1, 2:1,
1:1).

■ W Szczyrku-Biłej roze­
grano konkurs skoków. W
gronie seniorów wygrał syn
znakomitego niegdyś skoczka
Józefa Przybyły — Wacław
(LKS Skrzycznę).

■ Biathlonowy bieg na 10
km o PŚ w Obertillach (Aus­
tria) wygrał Anders (NRD)
wyprzedzając Tarasowa (ZSRR)
i Kvalfossa (Norwegia). Kla­
syfikacja PS: Miedwiedcew —

47. Anders 46 pkt.

Sukces Wandy

R Trzeci . wojewódzki tur­
niej klasyfikacyjny seniorów
i seniorek w tenisie stołowym
zakończył się pełnym sukce­
sem Wandy. Kobiety: 1. Rącz­
ka, 2. Ratowska (obie Wanda),
3. Szyrda (Bronowianka). Męż­
czyźni: 1. Opalski, 2. Jaskółka,
3. Stachurski (wszyscy Wan­
da).

Duży Lotek

Ilos.:1.4,9,22.24,35
II los.: 4, 9. 10. 17. 34. 40

Hiszpanii i naszą grupę elimi­
nacyjną. Uważano ją za jedną
ze słabszych, tymczasem potem
Włosi zdobyli złoty medal, nasi

piłkarze III miejsce, a w eli­
minacjach niedoceniany Kame­
run, Pić przegrał ani jednego
meczu (3 remisy) wystarczyło
by w meczu Z Włochami Afry­
kanie strzelili jednego gola, a

to oni a nie późniejsi mistrzo­
wie świata — graliby dalej! Pi-
szę o tym, bo trzeba być bar­
dzo ostrożnym w stawianiu”

prognoz.

Najsilniejsze wydają się:
grupa B (Argentyna, ZSRR,
Rumunia i Kamerun) i grupa
F: Holandia, Anglia, Irlandia i

Egipt. Grupa F będzie niejako
rewanżem za ostatnie ME, gdzie
w jednej grupie grały: Anglia,
Irlandia i Holandia; I Anglicy
zostali wysadzeni z siodła przez
rywali!

Wszyscy komentatorzy pod­
kreślają, iż . będzie to szalenie
ciężki i wyczerpujący (tak pod
względem fizycznym jak i psy­
chicznym) turniej Drużyny bę­
dą tnusiały utrzymać wysoką
formę przez prawie miesiąc, w

drodze po medale trzeba będzie
rozegrać aż 7 spotkań. Ale naj­
trudniejszą próbą dla wszyst­
kich zespołów będzie stosowany
od poprzedniego Mundialu w

Meksyku — system pucharowy

w ostatnim meczu Argentyna
gromi Peru 6:0 (dzisiaj mówi
się głośno o tym iż był to mecz

kupiony!) i ona walczyła o zło­
ty medal (nb. z powodzeniem).

Tym wszystkim kombinacjom,
machlojkom — ma przeciwdzia­
łać system pucharowy. On nie
ma litości dla słabszych i— pe­
chowych. Bo przecież można zo­
stać wyeliminowanym od
1/8 finału w karnych, jak to

np. przydarzyło się Brazylii o-

statnio w Meksyku.
Właśnie - Czytelnicy pytają

mnie o sprawy regulaminowe.
Przypominam, w grupach gra
się systemem każdy z każdym,
z eliminacji awansuje dalej 16
zespołów, 6 zwycięzców grup,
6 zespołów, które zajmą U
miejsca i 4 spośród tych, które

uplasują się na III lokatach. W

tym wypadku o awansie decy­
dować będą kolejno: 1. liczba

zdobytych punktów, 2. lepsza
różnica bramek, 3. przy takiej
samej różnicy —' większa licz­
ba strzelonych goli, 4. w przy­
padku identycznego dorobku —

dogrywka w wolnym dniu I

karne!
A od 1 /8 finału obowiązuje

system pucharowy. Jeśli po 90
minutach mamy remis, nastę­
puje 30-minutowa dogrywka a

potem ewentualnie rzuty karne.
A więc o złotym medalu mogą
decydować karne! (A Stan.)

W II ligach
H Koszykówka kobiet: AZS

Kr. — Stal Bobrek 61:66 (po
dogrywce), Korona — AZS
Rzeszów 63:43, Stal St. Wola
— Hutnik 67—60. Prowadzi
bez porażki ŁKS, 5 — Korona
6 — Hutnik. 11 — AZS Kr.

E3 Koszykówka mężczyzn:
Hutnik —• Siarka Tarnobrzeg
116:69, Reśovia — Wisła 94:90,
Rozwój Kat. - AZS Kr. 78:74,
Unia Tarnów' — Pogoń Ruda
Śląska 64:74. Prowadzi bez po­
rażki Hutnik. 6 — Unia8—
Wisła. 11 — AZS Kr.

(RAI-UNO.) 16. kolejka ligi
włoskiej: Napoli — Bologna
2:0, Roma — Juyentus 1:0.
Fiorentlna — Inter 2:2, Cesena
— Sampdória 1:2, Cremonese
— Bari 0:2, Genoa — Atalan­
ta 2:2.-Lecce — Ascoli 1:1.
Udinese — Lazio 0:2. Mecz
Milan — Verona przełożony
na 3.01.

W tabeli, prowadzi Napoił 25
pkt., Inter, Roma, Sampdória
po 21, Milan (1 mecz mniej),
Atalanta po 19, Juyentus 18.
Bologna, Bari po 17.

Już 16 kolejek drużyna Na­
poli ; nie doznała porażki. W

niedzielę Napoli pewni* wy­
grało z Bologną 2:0 a przy
pierwszym golu zdobytym
przez Carecę znakomitym po­
daniem popisał się Maradona.

Najciekawszy mecz ogląda­
ła Florencja, gospodarze pro­
wadzili 1:0, ale po dwóch go­
lach Sereny Inter, goście pro­
wadzili 2:1. Fiorentina jednak
doprowadziła do remisu 2:2.
W Rzymie Roma wygrała z

Juventusem dzięki efekto­
wnej „główce” Desideriego.

Ciekawe — kto pierwszy
pokona Napoli?

(s)

- Sezon sportów motorowych
1939 zakończony, może nie ob­
fitował on w takie sukcesy,
jak w minionych latach, nie­
mniej zawodnicy okręgu kra­
kowskiego PZM mają się czym
pochwalić. Największe sukcesy
święcili automobiliści. W gór­
skich samochodowych mistrzo­
stwach Europy świetnie spisy­
wał się Jan Kościuszko (AP
Kraków), który zdobył też ty­
tuł mistrza Polski w lej dyscy­
plinie w klasie N-1600. W tej
samej kl. I wicemistrzem Pol­
ski został Piotr Cekiera (AP
Kraków), zaś II wicemistrzem
— Tadeusz Betlej (AP Kra­
ków). Tytuł mistrzowski zdo­
był również Rafał Podolski
(AP Kraków) na fiacie 126 p.
Nadto w rajdach samochodo­
wych załoga AP Kraków: Ja­
nusz Makówka— Marek Leś­
niak zdobyła tytuł II wicemi­
strza Polski w kl. N-02.

W kartingu najbardziej li­
czącym się sukcesem jest tytuł
miedzynąrodpwego wicemi­
strza Polski wywalczony' przez
Jana Kowalika (AP Transbud

Sukcesy na dwóch
N. Huta) w kategorii Intercon-
tinentąl.. W tej dyscyplinie mi­
strzem. okręgu PZM (obejmują­
cego Krakowskie, Nowosąde­
ckie i Tarnowskie) został Ja­
kub Piasecki (AP Kraków), a

jego klub zdobył mistrzostwo

zespołowe w kategorii ..młodzik
01”. W kategorii młodzieżowej
mistrzem okresu indywidual­
nie został Robert Waśniowski
(ĄP „Rzemieślnik” Bochnia), a

zespołowo AP Transbud Nowa
Huta.

Wreszcie motocykliści. W
rajdach obserwowanych (tria!)
w gr. A. I wicemistrzem Polski
seniorów został Krzysztof Ma-
toga (Pekaes' Dębnicki Kr.), w

gr. B mistrzem Polski /został
Zbigniew Jedynak (AMK Gor­
ce. N. Targ), a II wicemistrzem
Polski w tej grupie — Tomasz
Hajduk (Pekaes Dębnicki) i on

też zdobył tytuł I wicemistrza
Polski juniorów. W klubowych
mistrzostwach Polski w trialu

i czterech kołach
w czołówce tylko kluby okrę­
gu krakowskiego/mistrz Pol­
ski Hutnik, I wicemistrz Pol­
ski — Pekaes Dębnicki, II wi­
cemistrz Polski Krak. Klub Cy­
klistów i Motocyklistów Smok
Kraków, 4 miejsce AMK Gor­
ce N. Targ, W zespołowych mi­
strzostwach Polski w trialu ko­
lejność indentyczna.' Nadto Pe­
kaes Dębnicki został klubo­
wym mistrzem Polski młodzi­
ków w trialu.

Również w trialu mistrzem
strefy południowej został A-
dam Łanoszka (Hutnik), zes­
połowo Pekaes Dębnicki przed
Hutnikiem. W mistrzostwach
okręgu młodzików mistrzem o-

kręgu jzostał Jacek Żjraldo
(AMK Gorce),, w kat. motoro­
werów tytuł mistrza wywal­
czy! Maciej Gambos (AMK), w

kat. II „śtmson enduro” 'Woj­
ciech Bolek (AP Stomil Dębi­
ca)'. w kategorii motorynek —

Rafał Luberda (AMK). (wam)

Koniec roku sprzyja różno­
rodnym konkursom, plebiscy­
tom. Mamy już za sobą dwa
znaczące plebiscyty, angiel­
skiego pisma „World Soccer”
na najlepszego piłkarza świa­
ta i zachodnioniemieckiego
„Kikera” dla najlepszego pił­
karza Europy. W obu trium­
fował reprezentacyjny napa­
stnik Holandii, grający na eo

dzień we. włoskim AC Milanie,
Marco v»n Bisten.

Ale od lat największym
prestiżem cieszy sie plebiscyt
organizowany przez paryski
tygodnik „FRANCE FOOT­
BALL”. Ponad dwudziestu
zagranicznych korespondentów
tego pisma nadsyła swoje ty­
py (5 nazwisk). Zawodnik,
który zbierze największą licz­
bę punktów otrzymuje bardzo
cenioną w europejskim futbo­
lu „Złotą Piłkę” (nie mylić
ze ..Złotym Butem” przyzna­
wanym przez Adidasa dla
najlepszego Strzelca lig euro­
pejskich).

Tegoroczny plebiscyt będzie
już 33; po raz pierwszy ogło­
szono go w 1956 roku, a

triumfatorem został Dilkarz-
-legenda, liczący wówczas 41
lat(!) Anglik, Stanley Mst-
thews. Dla młodszych kibi­
ców dodam.. iż był to jedeń z

najlepszych skrzydłowych w.

historii światowego futbolu.
Do dzisiaj na liście , triumfa­
torów mamy 25 nazwisk. A
oto nelna lista zwycięzców
plebiscytu „FF”
A 1956 — Stanley Matthews

(Anglia)
A 1957 — Alfredo dl Stefino

(Hiszpania)
A 1958 — Raymond Kopa

(Francja) .

A 1959 — Alfredo di Siefano

A

A

Josef Masopust

1960 — Luls Suarez (Hisz­
pania).
1961 — Omar Sivori (Wło­
chy)

A .1962
(CSRS)
1963
1964
cja)
1965
lia)
1966
(Anglia)
1967 — Florian Albert

(Węgry)

A
A

A

A

A

A K. H. Rummenigge, rywalami van Bastena mogą
okazać się iego koledzy z re­
prezentacji i drużyny AC Mi­
lan — Gullit i Rijkaard. Ten

brink,
Gullit. czy yan Basten. Ale ci
dwaj ostatni . mają, jeszcze
przed sobą kilka lat gry i za­
pewne wzbogaca swoje konto pierwszy walnie przyczynił się
punktowe. ■

A Polacy? Do tej pory tylko
dwóch naszych zawodników

medalowych
pozycjach. W 1974 roku Kazi­
mierz Deyna był trzeci za

Cruyffem i Beckenbauerem, w

1982 roku Zbigniew Boniek

Drzegrał rywalizacje tylko z

Rossini i Giresem (Francja).

1983 — Michał Piatini
(Francja)
1984 — Michel Piatini
1985 — Michel Piatini
1986 — Wiktor Biełanow
(ZSRR)
1987 — Ruud Gullit (Ho­
landia)
1988 — Mirco van Basten «znalazło się na

(Holandia)
1989—?

Absolutnym rekordzistą jest
wciąż Franz Beckenbauer, 10
razy plasował się w pierwszej
piątce i zgromadził łącznie

A
A
A

— Lew Jaszyn (ZSRR)- A
— Dennis Law (Szko-

— Eusebio (Portuga-

Robert Chirlton

A

A

„Złota Piłka” po raz 33

do zdobycia przez swój zes­
pół PE (choć grał do kontu­
zji. strzelił 2 gole), ale potem
odezwało się chore kolano,
Gullit był 3-krotnie operowa­
ny. nie grał jesienia i stąd
jego szanse na wygranie ma­
leją. Równo i dobrze gra R j-
kaąrd, podpora Milanu i re­
prezentacji. Włoscy dziennika­
rze bardzo forsują kandydatu­
rę innego piłkarza AC Mila­
nu. świetnego Iibero — F. Ba-
resiego, w czołówce może też
znaleźć się inny Włoch .—

świetny strzelec. G. Yialli z

Sampdorii. Czvżbv na czoło­
wych miejscach sami D^k/^e

grający na co dzień we Wło­
szech?

Całkiem to realne.. Inni

A 1968 — George Best (Tri.
Phi.)

A 1969 — Giani Rivera (Wło­
chy)

A 1970 — Gerd Mueller (RFN)
A 1971 — Johan Cruyff (Ho­

landia)
A 1972 — Franz Beckenbauer

(RFN)
A 1973 — Johan Cruyff
A 1974 — Johan Cruyff
A 1975 — Oleg Błochin

(ZSRR)
A 1977 —

' Alin Simonsen
(Dania)

A 19J8 :— Kerin Keegan (An­
glia)

A 1979 — Kerin Keegan
A 1980 — Karl Heinz Rumme­

nigge (RFN)
A 1981 — K. H. Rummenigge
A 1982 — Paoio Rossi (Wło­

chy)

najwięcej 30 punktów. Za nim
plasuje się Michel Piatini, 8
razy w pierwszej piątce. 3
zwycięstwa pod rząd (rekordo­
wy wyczyn), łącznie 25 punk­
tów. Trzeci w te! klasyfikacji
Holender, Johan Cruyff — 7

razy w czołowej piątce. 3 wy­
grane, 22,5 punkta, -dalej:
Suarez — 18 punktów. Euse­
bio i K. H. Rummenigge po
17. di Stefano i Keegan po 16.

I jeszcze Europa „Ali Stars”
1956—1988: w bramce Jaszyn,
w obronie: Kroi, Moore, Bec­
kenbauer, Facchetti, w pomo­
cy: Kecgin, di Stefano, Charl-
ton, w ataku: Euarez, Euse­
bio i Cruyff. Rzeczywiście —

jedenastka marzenie, proszę
zauważyć, że zabrakło w niej
miejsca dla takich zawodni­
ków jak: Mueller, Rensen-

W pierwszej dziesiątce byli
jeszcze: na 6. pozycji G. La­
to (1974), K. Deyna (1972 i
1973). Z. Boniek (1985), na

7—10. miejscu: W. Lubański
(1972), na 8. — R. Gidocha
(1974). na 9—10. — Z. Boniek
(1979).

A kto wygra w tym roku?
Osobiście nie mam wątpliwości
— pierwszą lokatę rezerwuje
dla Marco van Bastena. Ma
bardzo udany sezon, zdobył z

Milanem puchar Europy, po­
tem Super Puchar, w niedzie­
lę — Puchar Interkontynen­
talny. Świetnie spisywał się
w reprezentacji Holandii któ­
ra pewnie awansowała do
przyszłorocznych włoskich fi­
nałów.

Kto może mu ewentualnie
zagrozić? Najgroźniejszymi

kandydaci do. .pierwszej dzie­
siątki? Wysoko widzę 40-Iet-

niego Shiltona (113 meczów w

reprezentacji!), w. czołówce

mają szanse znaleźć s/e: Mi-

chijliczenko (ZSRR), Hyscn
(Szwecja). Hagi (Rumunia —

dobre występy w reprezenta­
cji i w Steaua Bukareszt),
Polster (Austria), może któryś
z piłkarzy zachodnioniemiec-
kich: Matthaeus. Klinsmann.

Moja piątka to' van Basten,
Rijkaard. Gullit; Baresi i Shil-
ton. W drugi dzień , świąt Bo­
żego Narodzenia przekonamy
się czy miałem piłkarskiego
„nosa”. . .

ANDRZEJ STANOWSKI


